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Fotoreportaż z wizyty Michaiła Gorbaczowa w Białym Dunajcu i Poroninie umieścimy w przyszłym tygod niu foto CAF 

Jest2'1czcrwca.P1erwszeplecak1JuZs1ę 
pojaw,ly, głównie w okollcach dworca 
PKS. Mlódt biwaku.ie pod śe1anam,, na 
cementowych płytach z lawttzkam1 tu 
nien-.ilep,ej.Zresztąpospaeerzeoddwor· 
ca PKP do ruin Zamku mogę śmiało napi· 
saC,zenatlcstosunkowoczystegom,ast..a 
dworzec PKS jest bezspornie najlichszym 
obiektem i zadna kosmetyka tu me porno­
~- Zwlaszc1.a nie poprawi sytuacji ów 
cokolwiek groteskowy napLS, wymalowł­
ny na nieb,esk,m tle I podwieszony u sufi­
tu: .. Pa.salf'TOW!e! N!UZ dworztt b1eTu 
udzaol wk~u~si.ecz11110ffl, este111ki 1 
h1gie-n11. Pomózcw nam zo,ąt I mu,sce/". 

Owszem. me zapn.eczam. po ukaue 
palenia na dworcu zrobiło s,f odrobmę 
czyścieJ. Ale te zmuruale kraw{'iniki 
chodmkowe na froncie. le plamy olejów 
najezdm,I.OwcJściedotoakty,wogóle 
calata kolorystyka wn\'trza? 

Na.duell prz'1:I sezonem, na chwilę 
przed przybyciem tłumów, zam1erzyl!Ś· 
mywredakCJ1pl'zy)r1.eCS1ęmiastuchlod 
nym okiem. Jesl to spoJrzeme nieco 
powien.chowne, ale odsiani• rzeczy, do 
którychjuztakprzywykhśmy,zcprzcsta 

ly ~r:~~yn::: zu::sgiatrzymUJe oko na 
zagonachz,emmaków,rozci.igającychsię 
w Sil mym centrum m1as1a. naprzeciw Ba 
n~u PKO, tuz przed pomnik1<•m M,ck,e 
w1cza?Wlaśc1c1el upraw1aJechyba1.na­
dzie_ią otruci1 wlasne,żony. bostężcme 
ołowiu w 17m mi(,jsc,.i wyklucu konsump 
CJę. 

Albo, czy ktoś dostrzega, w okresie 
gloduboisksportowych,zetuz.tuz.przy 
tych samych AleJach 1.a siatką Liceum 
rozciąga się stary kort,porasta,iącyiw,c-

żutką trawą? Nie mówięjuzotym :«iumie­
wl\)ącym s.ądeckii:n zwycu,iu, niespotyka­
ny~ w lnnych m1astach. by n1 mieJskich 
t.abhcach ogloszemowych wywiesza<': ne­
krologi w sąs,.~ztwie kabaretonów i dys­
~~tck,tudziezmnychuc1echztegoświ.a-

No,1lc tosą,szczególy innej natury, a 
nastumteresUJerzeczywtStośćhandlowa. 
pouom,nformacjiturystyczncj,czystośći 
estetyka. 
Wędrówkę zaczmemy od dworca PKP. 

niesxczędząckomplemcntów.Czysto.e11-
tetycznie.wrę,czelcgancko.Potęznąag,. 
wę w holu ktoś wytarlzkurzu,choi:to 
wc,le mela1we. W restauraCJ1 dworcowe.i 
me8m1ertelny b1gos(u 198zl), mielony 
(155).fasolkapobretońsku068),ludziei 
płucka (121). Za ladą chłodniczą Siedź po 
JapolUku,owrk,wgalarecie.Jakieśsalat­
ki, kaw1dck kurczaka i wygląda to 
wuystko św,eto. Stoliki tez schludne. 

~;:~6/d0C:~; :;~~~~;;.~t·:.:,~r~~i~:~ 
raeJ.cnalezalabys1tnagTod,,aprzec1ez 
t.akze I przed dworcem ktoś zadba! o 
wyst.aw1en1C zabawnej lokomotywy Tkt· 
-48,J77.M1aslokoleJarzywdzię<:zysiędo 
turystów swoim symbolem 

Wogói('perony,01<x:zeruedworca,traw­
mki, klomby kwietne obsadwne różami. 
arch11ek1un uelonych budek handlo­
wych. slup ze szlakami turystycznymi. 

,.Światowid" z odległości.ami komunika­
cyjnym1doinnych miut, nawet te8taksó­
wekoczekującychnapasaierów wszys­
tko to robi sympatyczne wrażenie. No, 
iebyniepr~odzii:.towspomnę.zez 
czterechkasb1\ctowych,dwiebylyczyn­
ne.lzcsąsiadUJącyzurokliwym(zwlasz­
czawewnętrzu)barkiem.Jagusia"ki05k 
naprzeciw dworca, w kórym rzekomo m~­
ją się smuyC FRYTKI, straszy dyrckCJ{' 

.. s~;t~ ~~eoulc~~Ćzzo~r:z~~::~~rca 
koleJOwego dodam jeszcze, że usytuowa• 
na tam zaje:«ima mieJskich autobusów te:i: 
mebudz,zastn.ueń:naprzysuinkachs.ą 
czytelnetablice,wypisanogocbmyodJaz­
dów autobusów.naprzeciw na frontonie 
pustejścianywymalowanopotęznyplan 
miasta. Takie rzeczy SI{' liczą, podobnie 
Jak dwie mapy Beskidu Sądt'Ckiego znaj­
dU,1ące się u początku ul. Batorego. Tylko 
czemu, na miły Bóg.tak bhskos,eb,e? 

Ruszamy dalej. Po prawej Bar Mleczny, 
awnimwyraźnadziśdomina<:Jatruska­
wek.lslusznie.Ctystoijesttzepustawo. 
Za parę dm będzie tłok. DaleJ Hotel „Orbi­
su". Pytam o wolne pokoJe. Klientów me 
brakuje sly~zę w odpow,~>du. Juz_ Od 
kwietniabaw1ątucodruir1dz1eńradz1ec 
kiewyc1eczk1.Nacodzien„Beskid"sluzy 
raczCjJOŚCiomdelegacyJnym.dop1Prow 
sobotę1medz1elępoJaw1ająsięprawduw1 
turyści. Od frontu zwraca uwagę remont 

paneru. Remont dopiero su; uctąl, ale 
n.-cepcJonis:c..i._tesldobrejmyśh,bonecz 
je.I w r{'kach pryw•tnego wykonawcy, a 
więcumowazoa1a.la zawarta n.(I. W'llkona• 
naeroboł11.anaen.(I.CZ6$Pf'Octl komen-

''"'· Trudno nie uuw•zyc': po przeciwnej 
stromeul,cy,nadZJeduńcukościołaJezui, 
tów,flguryChry,tusazkn.yzem,pomalo­
wanejnaJasnobe:i:owykolor1wyposazo­
neJ w czerwony napis(charakterystycz• 
nym liternictwem 1981 roku) o treści· 
.,W111noo.~··.Ateokogochodzi7Przypo­
mina SI{' wypowie(ii zirytowa~e_Jo kryty­
cznymi recen~am,.iego pow1e$Ci „Los" 

lr::f.hR;:1ik~!aa1~b:~i~~0 :~,~oz::; 
ks,ązh ., W końcu mlq IUJlorię lud.ikołc,. 
można zowrzetw irztt/1 $lQwach. ,.Rodz1-
h ,,ę, ~h. ':'maeroh ·· No więc wy­
trwl\)Cle, me um,emającświ{'tych po5tac1 
w transparenty polityczne, ciy raczej 
pseudopohtyc.tne. 

Nie opodal kościoła. poteJ.sameJ stronie 

~l~~;/j:k~~: uk::i~rii~~e ro~~~~;; 
uyby,ponuryw,dok,ale ... ztylunauiple 
czubudUJes(ęześrodkówWo,cwódzk1e 
goFunduszuTurystykikawalekzaplec:ta 
$Chroni5.ka srl<olnego. które być może 
nabierzech•rakterustalego. 
Wędrujemydalej.Opodalnam,oturek­

!amują się dwa koncerty. 5 hpca ,.Kon­
wój'' z Andrzejem Zauchą, Krystyną G,­
wwską i Majką Jewwską, a 15 lipca „ka 
barel.On'" Tadeusza Drozdy ze Skaut.am, 
Piwnymi. Dyskotekami UJmowai: się nie 
bęthicmy, natomiast nie bez pewne., melan· 
cholu wkracum na Planty. Był to w nie 
tak znowu odległym cus1e prawdz,wy 
park,dzieloutuk1ogrOOmczej,fotografo 

(CL\G DALSZY NA STK. Z) 



Do ob. Józefa Brożka, 
I sekretarza Komitetu Woje-­
w6dzklego PZPR: 
Jestem członkiem Grodzkiej Spółdziel ­

ni Mieukaniowej od 1976 r. i oczekuję na 
mieszkaniekat.M-2. 

[ Listy do partii 
. Poruszyła Pani najbardziej zawstydza­
Jll,:Y problem.lc~oćniekomitetpartyjny 
budirj,e mieszkama, jC!lt 10 nasz problem. 
nasze zmartwienie, nasz dramat. Nasz 

bo chcemy slużrć ludziom pracy. Boli 
n.uto,coboli takich ludzi Jak Pani. 

słat~m~== t~:~~p:~~:l~!łcf ~1; Wlistopadziel9&1r.awie,cpol0latach 
oczekiwania,nap1SałamprośbędoZarZ11 -
duSpółd.tielnioprzyspieszenieprzydzia­
łu mieszkania. Otrzymałam odpowiedź 
zdnia8styeznia !987r„te mojaprośba 
„będzie rozpo1n:ona J71'":tll op,ra.cowamu 
pn))ektu 1mienn11cłl hu prz11dzi.ału miesz­
ko.ft na rb". 

Otrzymałam odpowiedź z 29 marca 1988 
r. Rady Nadzorczej Spóldz.ielni. że na 
posiedzeniu w dniu 17 marca 1988 r. Rada 
postanowiła pozO!ltawić mnie „na li.kle 
waninkowrj w rb. w ko.i. M-Z z uwag, na 
bTak możhwołcl dl/.JJ)OZI/Cl/Jftlldi". 

"Gdy zostałam przyj~ta na członka Spól­
dzielni mialam 40 lal I pewne perspekty­
wy przed !IO~- Teru mam 52 lata i iad­
nych perspektyw, opróct emerytury. ~a­
le zyae cięiko pracowałam w Pralni w 
Nowym ~czu jako pracownik fizyczny, 
wbardzotrudnychwarunkach(zaniecty· 
szczemachemiczne. wilJOĆ), Zarabiam ty­
le, u.> mogę sama wyzyc i wspomóc moJll 
77-letnill matkę. Niczcgos,ę nie dorobi-

!!~;;itj[."~/:~:=~~~j!;i!s~k0f~~ts:t. 
dzielcze. 

Teraz mam52 lata, zbliżam się dookre­
su emerytalnego. na nic już w zyciu nie 
mogę liczyć, jedynie na to m,es1.kanie, 
abymchociai:nastarelatamogłazam,en 
kału siebie. 
Cię.zkapracaodnajmlodlu:ychlat1wa 

runki, w jakich pracowałam, stały s,ę 
przyczynll nieodwracalneJ choroby krę­
gosłupa i dol~gliwości reumatycznych. 
Chciałabym ulzyć rówmez moJeJ schoro­
wanej 77-lelniej matce. która mieszka na 
wsi w bard.to trudnych warunkach I wy 
maga stałej opieki. Liczę. ze po otrzyma­
niu mieszkania zamieszkamy wspólnie. 

. Obywatelu I Se_kre1.;1rzu! Piszę do Was 
me dlatego. abyście m1 załatwili mieszka­
nie, gdyż wi~m. te.orgarlf spółdzielcze Sll 
samortlld~e i Wy me macie wpływu na ich 
deqtje.~zę,abydaćWamprzykladna 
!IObie,jaka,estprzyszlośćprostegorobot­
ruka w naszym Kraju. Czy to nie jrnl! 
godne. ~~nowienia, te przez cale zycie 
praCUJęaęzko,nastarelatamemogęsię 
doczekać nawet samodt,elnego mieszka­
n~ spóldtielczego? 12 lat czekania, czy to 
mewystarcza.illcyokres? 

Alerazdrugarenek~a:komutenustrój 
robotniczo-chlop!lki służy? Przeciez sami 
wiecie, ie _w tym Ulltroju ludzie dochodą 
d~forturyitowcalenieuczciwllPUCll;że 
wi~Je ~ń równie:!: spółdzielczych 

wł:::~a:r:~taj~wd~~ ~::~0:::a. ~ 
którychzamieszkują,lubwybudowalido-

;~y~~?'~~d:~~~:~a~~ ~~~ii~~~! 
(oczywiścieformalniewszystkoJC!ll.qod­
ne z przepisaimi). Kto zatem, jeśli nie 
Par1ia, Jest odpowiedzialny za to w Kraju 
rtlldton}'.m przet robotników i chłopów? 
~akt? się dzieje, ze tacy Jak Ja solidnll 
1ucZC1w.11.pracllniemonsiędorobićprzez 
cale zrae nawet własnego mieszkania 
spóldz1elczego?Dlategoteipiszęd0Was, 
Obywatelu I Sekretarzu, pomóżcie mi to 
zro.tumieć, bo sama z tym !IObie nie pora­d,, 

Łączę wyrazy szacunku 

WALERIA GOMULAK 

Szanowna Pani! 

Priede wszystkim pragnę Pani podzię­
kować za otwarte wylozeme swego uzasa­
dnionego zal u. Nie da się ~ani listu czytać 
bezgoryczy.Gdybyszloojedenodsobnio-

I-
Chłodnym okiem 
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wane przez całą Polskę. To była meomal 
spe<;jalność Nowego Sącza. Te cudacznie 
uformowanetuje,tegigantycznekielichy, 
cudowne klomby. Gdzie 10 jL'St? Na środ­
ku stoi w dodatku jakaś blaszana buda z 
p11czkami,apowmnystaćkolorowepara ­
!l0le.lody pOwinm serwować kelnerzy we 
l'rakach,aprzygrywaćpowinnaorkiestra, 
a przynajmniej jakiś pianista. W końcu 10 
naszeLuienki! 

Wkraczamy w Jagiellońsk~. Na mo­
ment czlow,eka wręcz zalyka. Stęzeme 
spalinnakrótkimodcinkutejulicv,mię-

cze•....!:~J:!~z\i!JjtdtbŃ~~;'. 
wej otwouyl radny-senior Władysław 
Gawlas. a uczestnictyli w nich wice­
prezes Naczelnego Komitetu ZSL. 
prof. JóufKukalka oraz minister rol· 
nictwa, Stan!Maw Zięba. 

W tajnym glosowaniu przewodni-

~z:i:le~~·(~~~;'fsb;I~!:,~~!:: 
ciwu i I wstrzymUJ~cym się), Nowy 
przewodniczący ma 44 lata, jest inty­
nierem rolnikiem, od kilku lat pełni 
funkcję prezesa Wojewódzkiego Ko­
mitetu ZSL. prowadri równiez własne 
(Olłpodarstwo rolne w Popowicach ko 
Io Starego ~cza. Zastępeami prwwo­
dniCZljcego zostali Cznia.w Grzesiak 

:~~m::.!°J.'.:W;ar! /lJ :1~~,: 
AloJ•JOraez (97glosów)i Jan1'1&rek 
(79 głosów), Pruwodnicącymi komi­
~; problemowych- członkami Prezy-

:e~rn:~:~i\fud~~':(}a: 
wlaa, komaji ds. MmOTZII· 

lllllllle2 

~:: ~~n!a:k~J!!~y~~~~~ n.;.:~~_ie~ 
hałas' 
NauczęlCleprzy„lmper,alu"Jużspo­

kóJ Kawiarnia wyległa na ulicę i żaden 
stolik o 12 w poludme nie stoi pU$ly. 
Pogrllzai:nsięwtek1urzerestauracy1nego 
menu. Nie powiem, nie powiem eskalo­
pki (~). stek {863), ozorek (686), wlltrÓb· 
kaw1eprzowa(537).m1elony(388),barsz­
czyk(l47), pierogi ztruskawkam1(277). 
duża kawa (226), torcik węgier11ki (446). 
Wysokocenillswojllsztukę(kulinarnll)! 
WrC!lzc1etrochfpachnielatem.KJiięga­

renk1 „Zaria" zaprasza nie tylko koloro­
Wll witryną. ale również dźwiękami na-

dów Rolllłln Ducbnik, budownict-

;;:n~k if:ł:!~~~1nkuk~~~~~1t~~e-
go i usłUf Marla KOKin, rolnictwa, 
leśnictwa 1 gospodarki żywnościoweJ 

Edward Nowak, ochrony środowi­
ska igO!lpodarki wodneJ Marian Su­
ry, zdrowia, uzdrowisk i opieki spole­
cznej RyszardJachno,oświalyiku• 
ltury - Stanlsław Mnyglód. sportu 
i 1ul')'1tyki KnysztorSU.aradek, • 
~prawa- BocdanStan.ny. 
wyborczeJ zaznaczono, te cechował jll 
umiar w formułowaniu 4dań. wnioa­
ków i postulatów, ze nowe zadania 
kon.truowanoostrożnie,zwyczuciem 
realiówekonomia.nychkraju. Wwy­
powiedziach na zebraniach przedwy· 
borczych dominowała problematyka 
ochrony środowiska, budownictwa 
mieszkaniowego.gospodarki komuna­
lnej, budowy dróg i wodociuów, guy­
flkatji miast i osiedli, komunikacji i 

:~a~;!~E~~: 

ny przypadek, można by go wytłumaczyć 
wadliwym spaeobem przydziału mieszkań. 
Ale wiadomo pnecież, ii setki podobnych 
sprawczekająnau.latwienie':Jesttona­
brzmialy, wcillŻ nierozwillzany problem 
społeczny. Nieszczęście nie na tym pole• 

f~y~::1~.1r::t~~~~~ ż!iYc1~n~~~:;: 
braklrj,e. 

~iem. ~ prawo. jC!lt niedoskonale; ą 
m1eszkama spółdzielcze. kwaterunkowe 
i własnościowe przeznikogoniezasiedlo­
ne.Próbyujawnienia1zag011podarowania 
owych puslOStanów niewiele dały. 

Wiem bowielokrotnieanalizowaliśmy 
ten temat te niesprawnyjC!ltcały pro­
ces inwestowania i wznoszenia osiedli. 
Szwankuje przygotowanie terenów budo­
wlanych, p rojektowanie i wykonawstwo. 
Pracujesięcz,:stonajednązmianę,stojll 
bezczynniedfwigi,wytwómieprefabry· 
katów 5ll niewykorzystane. Place w budo­
wnictwie nie zache,cajl! do zdwo}enia wy­
silków. Polityka kredytowa n1Jwidocz­
me.i zawodzi, skoro wielu ludZJ celowo nie 
konczrroz~tejbudowydomów.Spół­
dzielnieczęstorueonent\Ullsię. ktozczlon­
kówbudujelubposiadajużwlasnydom, 
ceyzwolnidotychczasowemieszkaniepo 
otrzymaniuprzydz.ialu lub zrezygnuje ze 
spółdzielczego lokalu. 

Zadaję sobie p)ltanie,czy partia zrobiła 
wszystko,bysprostaćspolecznyml)Otrze-

t~k~~J.:z:iw~!~jłj:;i~~d! :(t 
dosluzbinwestorskich,donadzoru.Wci~z 
się zastanawiamy, co jeszcze mote my zro­
bić ... Dlaczego udalo się ozywić budowni­
ctwo w Suwałkach. w Słup!!ku a u nas 
nie?Dlaczegomktsięniepofatygowal,by 
zobaczyć jak oni tamzorganizowahpra­
o,? 

111rań no,jC!lzczeniezostalniegoOpola 
KupujęMakuszyńskiego„Llslztamlego 
śwtata" w twardej oprawie. 

Rynek. Jak zawsze tłumny, zdomino­
wany bryłą Ratusza. Pod samll bram~ 
miejskiej władzy dostrzegam po jedneJ 
strome rzecz, o którll darmo się od lat 
dopominam w Krakowie: miniwiatę do 
postawienia rowerów. Po drugiej.jakby 
zachęcona Owll życzliwościll dla cyklis­
tów,rozlożylasięwycieczkarowerowaz 
Bochni do Krynicy. ZatrzymUJę się na 
chwilę rozmowy, Tak, chłopcy polwier• 
dUIJll mojll opinię. Zaopatrzeme w skle­
pachJest dobre. Są nawet cytryny, slody­
cze czekoladopodobne, nie brak „Cytrus­
ków", a także wędhn z „Konspolu" za 
2820 zł kg. Na szclfŚ(:ie J('sl też inna 
garmażerka, dokładnie JO razy tańsza, 1 

ró_wniedo~ładnie IO razy mniej smaczna. 
Nie brakUJe też lodów, .,Ratuszowa·· z 
=-~~{~'."OWll wysda na ulicę, pachnie 

Przez Kazimierza Wielkiego, obok daw-

~wso;!i;:i~i~ly"'; cia~::~u~~t:C~::; 
miejscowości w rejonie Gorlic. Naj­
mniejsą frekwencję odnotowano w 
~!'::i~nce, Tymbarku, Rabce i Zakopa-

• Również miejskie, miejsko­
-gminne i gminne rady narodowe za. 
pocątkowaly •wll działalność. Ich 
przewodniczącymi zostali: w Nowym 
Sączu-Kulmien Su, w Gorlicach 
Tomuz Mlenwlńskl , w Nowym Tar-

~ujęzadnychprzekonujllcychuspra­
wiedliw,eńdli!obecnegostanubudowmc­
twa_ mieszkamowego. Jego niewydolność 

~~b,!°8m ~!~:C:h!dJ~ ;':~1~i~k~~:; 
sposobów przezwyciężenia niemocy. 

Nie godzimy się podobnie jak Pani 
zo~sytu:8cjll,Dręczynasona,nic 

dajespokoJu. I me spoczniemy, dopóki nie 
znajdziemy ~ozwillz~nia dajll_cego szansę 
uzyskania mieszkan,a w godziwym 1ermi­
nle kaidemu uczc1w1e pracu.il1cemu oby· 
watelowi. 

Zd1Ję sobie sprawę, ze moja odpowiedt 
nie usatysfakcjonuJe Pani. Faktem jC!lt 
przecież ogromna kole.ika octekujllcych 
namieszkanie lepsze,większe.ac~to 
po prOl!tu najak,ekolw1ek. F':klem Jest 
rówmez ślamazarność w rozw1llzywaniu 
tej kwestii. Dlatego podzielam zniecierph­
wienie ludzi I rozumiemichrozczarowa· 
nie. 

Jeszcze rudziękuję za szczere przed­
stawienie1wych krytycznychuwag,k1ó­
redopingujllnasdobardziejenerC1cznych 
działań 

JOZEF BROŻEK 

Post.scriptum; Dowiedziałem się. te Spół 
dzielniaproponowalaPanimieszkaniena 
dz.iesilllym piętrze. Względy zdrowotne 
sprawiły, ze nie przyjęła Pani tej oferty. 
W pelm rozumiem przyczynę rezygnacji, 
alerzucaonadodatkoweświatlonaistotę 

~~iy:~,~=~~1~:u~ ~~"tt~d'::. 
mnymi. pragnll natomist poprawić SWll 
sy 1uarję. Życzę Pani rychłego wprowa­
dzenia się do wymarzonego mieszkania. 

J .B. 

nej Synagogi w które.i Galena załatwiła 
IIObienacalelatoprogramwystawienni­
czy p~zentacjll trzy razy w tygodniu po 
4godzmy(!)GrupyKrakowskiej docho­
dzę do Baszty Kowalskiej. Zielono. Dzieci 
bawią się na trawnikach. Po lewej widok 
na mO!lt i wstęgę Dunajca. po prawej 
czerwone dachówki w,UoweJ dt,e lnicy 

~iz":~g;~~j!j;.tj~~;,~~~;~? 
ny„lgloopolu". 
Wędrówkadob,egla końca. Nie pisałem. 

żew kioskach brakuje planu miasta, bo 
jak przypuszczam, wszystkie egzempla­
rie wykupiło WPK, by Je wylozyć do 
gablot na przystankach autobusowych. 
N1ep~zę,zepomysljestgodnyupow· 
szechmen,ia. Pommllłem dyskretnll gablo­
lę MOK I kO!lzmarną fasadę MPlK. Ot, 
wybór jC!lt zawsze kWCSllll gustu. Nowy 
Sl!CZ .wydaje się miastem zadbanym i do· 
stalmm.Alecos,ękryJezall1fasadl1? 

STEFAN CIEPŁY 

lnym,zaciąe:_aćk~y,stacs1ęudzia­
lowcamispólekis dzie lni.Wzrośnie 
ich samodz.ieln finansowa oraz 

:~~~~:t~ir!~:.;J=~=nkl~ 
na została również pozyc;,i1 i ochrona 
prawna radnego. Spożytkowanie łych 
nowych mozhwości i uprawnień zale­
żeć będzie jednak od samych rad. 

e WoJewódzlu Ośrodek Spoleczno-

!aje':&J~t:rs=~~;:o~~~i:::: 

8';.n:arekT!~hskfej ZakK°!::i~~ 
Motd.den, w Starym Sl!CZU Jóur 
Gawroński, w Krynicy Adotr Dut­
ka, w Muszynie Edward Drozd, w 
Piwnicznej HeDQ'k Żytllowlca, w 
Grybowie- Tadeusz Zafitnkl, w 
Mszanie Dolnej Franciszek Sen· 
tyn.. w Jordanowie- Antoni Kolan, 
w Szeuwnicy Lenek Ddedzłna. 

Przeciwalkoholowego oraz władzami 
oświat?wymi zorganizował wzorem 
lat ubiegłych koloniedladzieaz 
rodzindotkniętychalkoholizmemide­
moralizatjll,Skorzystaznich«odzie­
ci w czasie czter~h turnusów w Ja­
siennej oraz jednego w Kołobrzegu­
-Radzikowie. 

Wuy.tkowskazuje na to, te nowe 
rady narodowe stawać się będll praw­
dziwymi gospodarzaml terenu. Zno­
welizowana ustawa o systemie rad na­
rodowych i 11&morządu terytorialnego 

::::::n::~~.":i1=~'!~m:rc~ 
nadrzędności nad administrac.ill, Wy­
posażone w osobowość praw04 rady 
narodowe będ-ll mo,ly uczestniczyć w 
rótnych przedsięwzięciach gospodar­
czych. d~ponować mieniem komuna-

e W Zespole Szkól Hotelarsko­
·Tul')'1tycznych w Zakopanem przeby­
w1:lo 150najzdolniejszychchlopców i 
dz.iewC!llt na obozie „Awa"'arda XXI 
wieku". Młodne~spotkala się z wybit ­
nymi przedstawicielami nauki i kultu· 
ry oraz działaczami polilycznymi 
obózza~owanospotkaniemzse­
kretarUlm KW PZPR, Canlaw~ Mi­
t'balec oraz wicewojewodll Jóufem 
Niemcem. 

• Dlo Ciel»e Polsko 1 dlo Twej 
dl woli - głosi napis na pomniku le­
gionistów polskich w Nowym Sączu z 



Ziarnko 
do ziarnka ... 

Sytuatja spoleczno·ekonomfzna zmu­
szawsiystkietakzwanepodm101ygosp0 
darcze do p(>Szuk,wama rezerw sluiących 
zw,ększemu produkC"J> rynkowej. zmmej 
ueniu energo. i materiałoch łonności, 

wuostowi wydąJności pracy oraz wdraza­
mu nowoczesnych techno logu i technik 
wy1wórel!ych. lstotnf! znaczenie ma WifC 
wdrażanie do produkeJi postępu nauko 
wo-tl'<:hnicznegoorazwynalazc1.ośc1pra ­

oowmczeJ. 

POS1.ęp,unowocześmameprodukCJ1ko­

jauy się namnajczęściejzwielkimibada ­

n1ami prowadzonymi przez instytuty i 
ośrodk i naukowo-badawcze. Zbyt mało 
uwagi pośw 1fCamy natom,ast wynalaz­
czości, praeowmczeJ. nczególme w ma­
łych i średnich układach pracy. A efekty 
tej działalności mów,~same u s,eb,e: w 19 
najw1ększychzaktadachnaszegowoJC"'Ó­
dztwa I złotówka wydatkowana w 1987 
rokunawdrozenieprojektówracjonaliza 

AotonlKOLARZ lat63.rodemzmie 
jscowości Rybie Nowe, magister pe<lago­
giki, absolwent krakowsk,eJ Wyzsze-j Szk o 
ły Pedagog1czneJ; podczas okupacji zoł­
merz Anni, Krajowe,. ranny (do dziś ma 
dwie kule w nodze) w akcji pod Limano 
Wij; długoletm nauczyciel, wspólbudow 
niczyidyrektorszkolywSidlinie;dzialal 
w radach narodowych w dawnym powie 
cie Sucha Beskid1.ka. obecme prezes M1eJ 
sko-Gmmnego Komitetu ZSL. członek 
Prezydmm ltady W0Jewódzk1ej PRON. 
odznaczony Krzyzem Kawalerskim Orde· 
ru Odrod1.ema Polski: wybrany przewod 
n,cZllcymradynarodowejwJordanowie: 
wwolnymczas1epracUJenadz1ałce;zo­
na emery1owananauczyc1elka.trzydo 
rosleeórk, 

Ma~k RUSIN lat 39, pochodzi z Kra 
kowa. magister praw, absolwent Uniwer. 
sytetuJagicllońskiego.zatrudmonywsą 
downictwieodl7lat,obecniepre1.esSądu 
Re1onowego w Nowym Targu; działał spo­
leczmew ZMS i ZSMP, był m.in. przewod 
mczącym ośrodka społeczno-prawnego 
w M1echow,e: członek Komitetu MieJskie· 
go PZPR, lektor KW. wchodzi w skład 1 ! 
-O&Obowego Konwentu Sędziów przy pre 
mierze,odznaczonyZłotymKnyzeml.a· 

:!1~~!!ac,J.9~\:0k:~;~ t:?!:~::~ 
Komn e1 u Odbudowy wpływają da tki 
od coraz hczmeJszych ofiarodaweów 
Oto numer tego kon ta: PKO Odd:i:lai 
NowyS4a:49517,57l5-ll2. 

• Od l hpca br. mozna kupować 
be~zynębczkartek,pocenachkomer­
cy~nych. Pra!lllcodz,ennawprowadzi-

~J~~~'.e;;i;!"{i~~;~:~:w: 
są upowazn1one do tak,eJ sprzedaży. 
Dyrektor Wydziału KomumkacJi UW 
Staęislaw Zalubs~i mformUJe. ze ko-

:'i:~r:jn~;~~az e~~~7',n'ros.ąa!: 
-Chełmcu o.raz w 7..akopanem­
· Ustuple. 

e Na posiedzemu Egzekutywy Ko 
m,tetu MieJsklego PZPR w Zakopa­
nem 1. ubohlwanlem stwierdzono, zr 
wśrodinsU1nC)iulegQJącychzwplata­
m,naW0Jewódzk1 f'unduszTurystyki 
J Wypoczynku są ... Ur1.ąd Rady Mmist 
rów. Mml!ltcr:i;two Sprawi1.:dliwnści o­
raz Mm1sterslwo Obrony Narodo.,..cl 

gestorzy ,.naclllcych ob,ektówwy 
poczynkowychwstolicyTatr. 

• Rozpoczą l s,ęsezonturystyczny. 
adrogiNow~dcckiegosąwciąznie 

~~~~!;on~~%~ Zt:r:,z~a~ 
rtęd ii:!ifmfw Wewnęt rznych, ppłk Ed­
ward Sul1: 

torskich przynios.la9dotyeh' Proszępo­
kaućinneinwestyejeotakieJefektywno­

ści uzyskiwanej w Ulk krótkim okresie 
Wylotone !~I miliony przyniosły efekty 
,vartościmiliardacuerystumilionówzło· 

tych. Zm,anykonstrukcyjnewprowadzo. 
newobudowaehgórniczychprodukowa· 
nychwgorlickim„Ghniku"dalyoszczęd. 

ności pond 137 milionów złotych. Nowe 
technologie,o:drozonev.·RaflneriiNaf\yw 
Gorlicach przyniosły efekt ekonomiczny 
s,ęgQJący350m,honówzlotych 

MnieJszesąefektyekonomicwe(38mln 

zł) wdrozenia w SZEW produkcji anod 
wypalanych.których głównym odbiorcą 
JeSI Huta Aluminium w Koninie ale du· 
zeąefektyspoleczne,bowiempozwolito 

znaczmeograniczyćemi$,Jędoatmosfery 

szkodliwych związków chemicznych. 

Prarown,cy układów województwa 
zgłosili w 1987roku980proj<.'któw racjo­
nahzatorsk,eh, z czego zastosowano 469, 
(J.ol2proc.mn1eJn1zwlatachub,eglych 
Inicjowały i aktywizowały działalność 

wynalazczą układowe kluby techniki 1 
racJonahzacJi. Bardzo słabo natomiast 
dz,alalność ta Jest rozwlJana w jednost­
kach spóldz,ckzych oraz mmeJszych za­
kładach pracy.A przeciei Jak potwier­
dza praktyka itamJestwieledozrob,e 
ma. Ludowe porzekadło mówi: ,,z,arnko 
doz,arnka,azbierzesięm,arka". 

Niepokoić mus, fakt, ze z roku na rok 
maleJe ilość uczestników Turnieju Mło-

slugi:wybranyniedawnopriewodniczą­
cymnowotarsk,ejradynarodoweJ:mtere 
SUJes1ęh1stonąnQJnowszą.grawtemsa 
icodzienmeb1egadlazdrowta;zonaGra­
żyna notariusz. tróJka.dziecr l7·1etn,a 
Izabela. lOletme bhźmaki Bartosz 1 
Grzegorz. 

F ra nclsuk SENTYRZ lat 60. rodem 
z Msuny DolneJ, emerytowany oficer Ma­
rynarki WoJenneJ Z 36-letmm stazem słuz­
by, od paru lat mieszka w rodzinnych 
stronach;czlonekparm.odznaczony Krzy· 
zem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
sk1, d1.1ala w komiteciegazyfikacji Mszany 
Dolnrj: wybrany ponownie przewod· 

IIWZ]l~/~~l~;~f~~O~ 
awifcoponad l5procen1 wifcejniźw 
analogu:zn11mokres1erokuub~. 
Zg111ęfo w nich 30 wiób. a WlfC oo 
dz1e11q111 W]lpa!Uk poc14pal za sobą 
łmieTte!11eofiorJ1(Wzro.,103 l procenf). 
Ran1111eh w~lo.lo 59 dzieel, a łniieTt 
pod kolami po111ollo ołrmoro. Ogółem 
w W]lpadkach drOUOUl]lch rann11ch zo­
rtało 393 0.,00]/ ( p rawie 20.procmlow]I 
wzrwtwstorunkudorokuubie~J 

~~: ::'iec:;;t:::J:.':~i"'a°; 
Wlfkue zogrożente W]lpodlcam1 W]l­
llfpU}l'wrejonachhman.owsk1migor­
hck1m. Naue województwo Jl!II ,ed 
n11m z ołrmu, w klórJ1Ch b]lł naiwięk­
t t]I wzrost ilo.kt W]lpodków. o aż 
czwartemie,SCl!zaJfflUJem]lpodw2glę 
dem tłoki ofiar !rrnerteln11ch. 

,e,~~~t~:,:;;~11~12~,.:~~ 
dn'ię '(41 proc w11podk6w powodu.,q 
pie11). NaJbardzie,zagrożone,qmo.le 
dnec, wooirzeCJmW]1podkuuc2u1-
niczq dzieel w wieku do 14 lai. Brak 
opiektnadmm1Jl!!tprzerażaJqcy.ln­
nt J)TZ]ICZ]/DII W]lpodków IO niedo­
stprowanie prędkok, JQZd]I do ~111~­
}qq.rch warunków, nteJ)Toi.vidłOWfwt1· 
prZedzanie. wt1murza 11ie vierwneń­
stwa przeyazdu I metrzeiwojć kierują-

dych MtStrzów Techmki. W roku ubirg­
lym zgloszono 16 projektów, ale ich auto­
ramibyhprarownkytylko3ukladów 
.Glinika" , ZNTK i SZEW. Czyiby mlo­
dziezpraeUJąca. mlodz,technicyimzyme­
rowie me byli uinteresowani rozwojem i 
wdraiamem nowoczesnej 1echmk1? A mo· 
że organizatorzy słabo rozpropagowali 
Turniej i n,eudzieh\istosownejpomocy? 

N,e brak takze przeukód obiektyw· 
nych: zbyt przewlekły I zbiurokratyzo­
wny system rozpatrywama I przyJmowa 
nia wniosków racjonalizatorskich, nie­
chęć (lenilltwo) niektórych układów do 
wsp1eramawynalazczości.ataktemskai 

mocnonierazspóźnionazapłatazaprzyję 

tyiwdrozonyprojekt zmechęca;ą 

Zaintere&iwan1ewynalazczośc1ąkszta-

1towaćnależyjuzwszkolach.Waznew1ęc 

zadamestoiprzedkadrąnauczającą,nau­

czyciclamizawodu.Samejl>dnak uinte· 
re&iwamamewystarczą. 

NaJedneJzw,elkichnaradmówionoo 
1.ielonym świetle dla wynalazczości. Je­
denzracjonaliutorówfak tycznąsytuacJę 

określiłnastępująro:,Jestzidoneśwlat­
lo, ty lko prąd wy łączy li" . Nie chodzi 
wi,:cożadne priorytety. ale o rzeczowe, 
konkretnezajęciesiętynuprob lemamiw 
kazdym zakładzie, w każdej jednostce 
gospodarczej. o pomoc dla ludzi myślą 
cych,zmiCjatywą,przeds1ębiorczych. 

Es-kA 

niCZl!cym ms1.ańsk1e, rady narodowej: wla­
ściciel wzoroweJ pasiek,; zonaJózefa, trÓJ · 
ka dz,ec1: Krystyna ekonomistka, Ry­
szard pracownikpolskiegoprzedstawi­
ciebtwa w ONZ, Jacek taksówkarz. 

Rafa ł STĘPIEN lat 21, gor liczanin. 
kawalcr,wykształcenieśredmezawo<lo· 
we, pra~ zawodową rozpoczął w rafinern 
„Ghmar",obecn1ekierowcakaretk1ośro 
dka zdrowia w Ropie: członek zwi,zków 
uwodowych, Towarzystwa Trzezwości 
Transportowców: wygrał wo,cwódzlu kon­
kurs na najlepszego kierowq, uansportu 
sanitarnego; hobby piłka no~na,s1atkó­
wka; rodz1ce:Władyslawa 1Juhan(dyrek ­
tor oddziału Narodowego Banku Polskie· 
go w Gorlicach) 

Anton ina ŻELAZKO lat 25, pochodzi 
z Golkowic Górnych. absolwentka liceum 
ekonomicznego,odsześciulatzatrudn10 
na w sądeckim oddziale PaństwoweJ_Ko­
mumkaCJI SamochodoweJ, ostatmo Jako 
rererentka do spraw płac: w ubiegłym 
mies1iłCU powiła w szpitalu w N.owym 
Sączutrojaczk,(!lllmed1.1ewczynk 1 );ma· 
ma i dzieci są zdrowe. mąz Adam ku 
charzw restauracji„Stylowa" n,estro­
ni,jakpowiedział,od pramapieluch 

cych. W m1111on11m półroczu UJQwnd tJ­
m11 1240 n1et rzeźU1]1cr' kierowców O 
240w,ę<zjn 1żwa11alog1czn11mok-reJ1.e 
rokuubie~. 
Sprawą d!a na$ pierw12op!a1tOWQ 

jest zw1ękuenie bezpieczl'nltwa dzie­
ci; ze względu na ogromną ilo.łt obo­
zów 1 kolonu zlokahzowa1111ch w na­
s211m regiome, mUJ1m;t temu proble­
mowi. po.łwię,:it rnalutmum uwagi. O­
rgamzujem11 hcznt łJ)Qlkan io z rnlo­
dz1eżq przeb]lwaJqCq na kołomaclt i 
obozach. w11Jv.11et!am11 mterel14)Qet>, 
przemo WWJQCI! do u,yobrotm dziecko 
film11 (dt1łJ)OTIUJl!ffl]I magnetowidem). 
ApelUJfdo rodziców mo.l11chdzle('t (do 
lal .nedmiuJ, b]I niepozwalahlWOl.m 
pociechom baw,.ć1'1' w Tl'J<Ttiedróg 1 
nochodmkach, b11 niepozo •. ounah ich 
bez opieki. Trzeba ucz11ć dziecko za­
chowamo Ilf IIQ drogbch, uwrazli­
u.wć na cz]llwJqce ntebezpieczl'nllwo. 

W ciągu PlfCIU ffllC$1fC'l/ W]1darz11l11 
się w województwie 434 kohz,e; 11rot11 
molenalnt lq ogTOmnt. Funkcp,ta­
neuze MO UJQwntl, pónlld 16 t]IJ!fq/ 
różnellOrodZCIJU W]lkroczeń drouo­
W]1ch.ZadrobneU1]1kroczenwslost4je­
m11 środki oddz1o.l11wania Ul]IChowaw­
czego, głównie pouczenw I ost rzeże· 
n1a .. WSJ)Ólnie z u,ydZ1o.lomi lcomu71i­
k0<.;t. będzterrłil dqżi,łć'do zmflid_s"zt!!w 
tlmet zakozów na drogoch, bo ,erl icll 
rtonowczo za dużo, Zwl0$zcza w No-

Pob\cieoflary,anastępn,eobrabowanie 
JeJ , Jestczf,'StymsposobemzdobyciagolÓ­
wki przez amatorów latweeo iyc1a. Bez 
karność. na któr~ liczą napastnicy. naj ­
ezęściej jednak uwodzi, o czy(ll przeko· 
nali Sił,' sprawcy rozbojów w ostatmch 
dniach W Jordanowie utrzymano Stera 
na M. lat 43. a w Rabce 18-letmego 
M,roslawaM.,kttirzyodpowiadaćbędąza 
takiewłaśmeprzestęµstwaprzedsądami. 

W ate$zc1e zna;dUJesiętakte251etni 
mężczyzna, który w Gródku nad Dunaj­
cem zgwałcił m łoda dziewczynę. Okohcz­
ności tegobudząct:gopowsze<:hne połę· 
pienie prze!ltępstwa bada RUSW w No­
wym Sączu 

Powtarzają s,ę kradz1ere i wlamama. 
Nieznam JeS1.CZe sprawcy. po wyrwaniu 
kraty w oknie. dostali s,ę do wnętru 
kwiaciamiSpóldztelmOgrodniczo.Pszcze­
larskiej w Nowym Sączu. Skradli kosme­
tyki wartości 186tys. złotych. Mana W. 
zNowegoSąc1.azglos1łami l itjik radz1ez 
wm1eukaniu . Zgmęlabizutena . go1ówka 
(rówmez dewizy). St rata s,ęga 710 tys. 
złotych . Podobnej k rad1.1e1.y dokonano 
przy ulicY Ws,~ersk1ej w No"".ym Sączu. 
Dobytek wlasc,cid a m1eszkama uszczu p. 
lonoo600tys.zlotych. 

Wśród wypadków Jakie wydan:y lysię 

~~ar ~,:~:ynki~efe°ct~:~~~~w! jt:i" 
kachprzeb,eg.WBia leJNiznl'Jodcił,'zaro 
wego„kama1.a"prowadzonegoprzezSU1 
msława J. urwało S.tł,' kolo bliźmacze. To­
czącsię,uderzylozogromnąs1 ląwjadące 
go z przeciw~a motorowerem 62-letniego 
Jana K. Pomósl on sm1erc na mieJSCU 

WSU1rymSąezuc1ęzk1ch obrazeń do­
znali Jadący na motocyklu franc,szek S 
i Jego pasazcrka. potrąceni przez samo 
chód,którymkierowalAustrahjczyk,Mu­
nteanuT. Wmęzawypadekponos1auto­
mob1llsta, który me respektował p,erw­
szeństwapnejazdumotocykhsty 

O tym, 1i: me należy lekcewazyć wyła­
dowań atmosferycznych, i;w1adczą ofiary 

~it{~e!zi~~f.n17:~;~r~·~i-~~::ii;~; 
mu pora1.emu prądem uległ w Kłodnem 
Jan P. Stalo się to w czasie naprawy 
anteny telewizyJnej, wadhwie podłączo­
ne,. znajdUJiłceJs1ępod nap1ęe1em. 

śm,erć uwodnika na boisku pilkars· 
kim nalezydorzadkośc1. Wypadek taki 
mia/ miejsce w czaste meczu w Bobowej 
Zmarł nagle piłkarz LZS Mieczysław 
G., lat 30. Prawdopodobnie pr1.yezyną 

zgonu była mewydolnośćuk ladu krąze­
ma. Warto się Jednak zastanow ić. czy 
obow1ązUJąceuwodn ikówbadanianiesą 
prowadzonezbytpob1ezn1e. 

!l-ki) 

W]lm Sączu, gdzi.e w centrum mw110 
ponUJl' ogromn11 somochodOW]I tlck. 
P= docze pojazdów chcq dojechał 
w12ędzi.e: pod dom, 1ktep 1 1nst11tuc,e. 
Rozważam11 mozltwo.śt wyprowadze­
nw ruchu so modlodoweoo z 11owo,q­
deckiego R11nku, z u,yJqlk1em au1obu­
sów komuntka(11 mtejsti.e,. Stworzone 
zorto.111 ku temu odpowtedntf warun­
ki, bo zbudowano w pobhżu centrum 
muuta duz11 porlctng. 

e W cusie tegorocznej operacji 
.. Porządek"okau los,ę,iebrudno by­
ło rówmez w Urzędzie Miasta i Gmmy 
w Muszynie oraz w UrtędZJe Gmmy w 
Dobrej 

• Godzmypracywiększościp lacó­
wek usługowych w woJewództwie w 
dalszym c,ągu nie są d~tosowane do 
pot rzeb mieszkańców. Powmny fun k­
c,ono~ać w godzinach popoludm'? 
wych I w soboty. ale jest to na razie 
martenie. Sllindalem tn:eba nazwać 
fakt,ze1.akładypogrzebowew!IOboty 
pełni~zaledw1e kllkugodz1nnedyzury. 

Wojewoda Autoni )4nka polecił na­
cz.elnikom miast i gmin wyeg:zekwo­
wani1: niezbędnych zm1an godZ1n fun 
kcjonowania wsze lk ich ukladó'll' u-
s'ługowy~h . '' 

ROMAN KOSTANECKI 
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Zw,edumy mieJsca, w których zyl i 
uczył Si',' Włodzimierz Uljanow. Opisałem 
j,epnedparulatynalamach„Dunajca". 
wi\"'Ctylkododam, :te salka miesu:ząca 
dary z rótnych krajów wzbogaci/a si',' o 
makietę Muzeum Lenina w Białym Duma­
jcu, W wśród n-.ibhuzych współprac:ow· 
mków wodu Rcwolucj1 Październikowe.i 
nadalwidnieje(otograf'iaJózefaDwgasz, 
=h 

Miejscaleninowskieotoc1onc511szcze-
1ólnym kultem. Przed domem. w którym 
urodZ1ls1ęWłodzimierzUIJanow.c:ok,tka­
naściemmutzmieniasiępionierskawar­
t.a . krokiem defiladow:,om, starannie wy 
ćwiczonym, przemierza.ią p1omerzy sporą 
przestrzcn. Echo mesie odgłos tegoosobli 
weropri:emarszu.turyściuituymująsn,-. 
fotografują 

Poobiedz1ezwiedzamyr.akladypracy 
W rrup,e, któreJ przewodniczy woJewoda. 
Antoni ~aka, trafiłem do .. Stankostro 
Ju"'.ProdukUJes,ętutajmaszynyc1f,'zk1ci 
unikalne (Jedna trzecia na eksport). Naj, 
pierw prowadzą nas do izby tradycji. Tu 
rówmez hasło przypominające dośwtad­
czema woJny: nikt niez<ntat zapomman11, 
nicz~ nie zapommano. Fotografie pr• 
cowmków, którzy polegli w obronicoJCZy 
wy,informacja.:teokolostukombatan 
tów walki pracuje do dtiś w fabryce A 
daleJmodelcobrabiarekaf'rezarek st.a-

• Mgr mż. Wojciech Szezyrlel, 
wanysąde<::kiarchitekt 

Z CM:'kawoiclq CZI/talem w Pana po­
cz111n11m r11Qodr11ku, WYJ)Ommemowq 
relo.qęPrezcsoPitt.:ltowskieyoo,.elu­
Pl"llmencie"'. W magutracu w ow11m 
cza.ne Przewodmcząceoo Prez11du1m 
MRN naz11WO.IUTn11 nie 1nacze, JQk 
włałme Prez:eKm. M(IT Janusz Piecz­
kowrkt nie mwl nam 1~ za zk Prz11-
znax, że kbmot pou.nalowego „ek.rpe­
rvmentUJ(łcego" Sq.cza Jell mt bhższ11 
od dzmejsz~. Mall stqd, ze wkrza­
czam Ilf lu od 1958 r. Zna.,om, powta­
da,ą, , ie 1ą 10 na;prawdopodobnie, 
wczełrle Ob}oWl/ llanu przedemer111al­
neoo; mech bfdzie 1 1ak. Jednakowaz 
wbrew W1elokrołnie pow1arwnemu 
twierdzeniu w J)OJlowiu d11~kll.!JI o­
lrohczno,k10WeJ (u yPOlkan,a lwór­
ców, reoltza1orów „ebl)C'llmenlu"J o 
niemożltwo«l „wkro.czan1a do le, sa­
me, rzeki" )('Item przclco11an11, że 
dołwea.duen1a z 1am111m lat nie 
W$Zl/llbe ,ą nadal do W11korz111ta­
nw. Ale 10 JUź oddzielne p1.$0nie. 

Rzeko. to przecież nie r11tko woaa. Te, 
01t.atn,ejd..:1izaune!e,agdz1ebrzeg,1, 
dno, zakola, =ndrv, p!osa ud, 11d 

( .. .)Prawdopodobnie w 1am111m cza 
ne !udzlOm chciało się chCleł. 

re , sprzed lat trzydziestu oraz nowe i 
dopiero pro.)Cktowane. Dowody uznania 
!ad~~1..pracę: sztandary, dyplomy, od, 

Załoga pięciotysięcma . .średni urobek 
miesięczny 240 rubli. Roczny zysk 15 
mln. rubh. Dyrektor Jest zdania. że poda­
tek wwysokości30--50procentpowmien 
byC mniejszy. Nasi dyrektony, któny 
odprowadzają do pailstwoweJ kasy znacz­
nie więcrj, mogą pouzdrościć swym ra­
dz:ie<::k1m kolegom. Ale tu sporo inwestuje 
s,,.. w po&l','P te<::hmczny, w budownictwo 
mieszkaniowe i sprawy socJalne. Wlaśme 
kończą układowy blok (140miesz:kari). 
postawią kolejne przedszkole I w przy. 
szlymrokubiorąsi','7.abasenpływack, 

Pytam,cz:ydyrektor Jeździ na Zachód 
Jeździ, współpracuje z Japończykami i 
Siemensem, wystawia na targach między­
narodowych wyroby .. Stankostro}u" i u, 
wata,z:ewytrz:ymująonekonkurencJęz 
najteps.zymi.Jcdynap,ętaAchillesowato 
elektronika.alepołowawplywówzeks· 
portu pozostaje w dyspozycji fabryk,. 
więckupUJesii;,nab.chodz,e.coniezbęd-

~fuj~~;xt~J!'ci~kdJ;~~~~~e~~:o za~i;~ 
(po konkursie. w którym rywale zglasza.ią 
SWOJ4 koncepcJ',' TOZWOjU fabryki), a za. 
twierdza mini.ster Mmister moie go od­
wołać, ale tylko u zcodązałogi. 

e Naczelmk Rabki, mgr J6uf Lu­
ba, 

w Zwt<µku z notatką zamlol'szczonq 
w 111Qodntku ,,Duna,ee'" z 12 czerwca 
br.wlJ)Touneek.fnu...,awobecrodz1n11 
Prokopów UJ)TZC]mie inform!O{'. że w 
J)Umie skterown11m do 7edalcQI J)TUZ 
ob. Manę Prolrop Wl/ltępują nidcWo­
lo. 
Urząd Mm.na i Gmm11 w Rabce pod­

Jął w grudniu ubieplci:,o roku dzwla­
nia m~ na ~lu rOzW1qzanie kon­
JhklU pom~ZI/ na.,emcą a Wl/~U· 

~~-p~~o';.~cfb?!~~~:m~c: 
kaem. oraz: rodz1nq Wae1rz11ków, będq­
C11Ch WS'J)Ólwla.łctaelam1 JIOWIIŻIZf'PO 
bud11nku. Pomtmo W11raffl11ch u, 

~:a~do'~":f11 ~~w11:~ 
z win11 loka1ora. Da!ru dz1ałanm U­
rzędu p!'"owodzone b11l11 pod kątem 
zarówno w11konama kon,ecznego re­
montu bud11nku. JQk równiel zapew­
n,enm mieszlcanta dla rodzm11 P,oko-
pów. 

Porurzona w notaltt IJ)Tawo. ehmt· 

;~~d~~~"o0~~~i~ 
W11dzmlu 8udown1CUL'O, G<npodorkt 
Komunalne., 1 M1erzlcan10WeJ Urzęd11 
Wo,ewódzklepo w Now11mSqczu. okre­
łla)(łCC dałllu dz1ałanta w 111nultku 
do rodnn11 Prolropów ttlem dokona­
nta <nlatecz:nej ek.rmU]i 

C.agodzenie kcm/hkcu, t :C!ÓrJlm mo­
wo. w pt.łm,e Ob. Prokop ,est ttlem 
Naczclmlca. l.ecz b11lob11 ono możhwt w 
wo.runkach wza,emnego zrozum,enm 
111tuaQ1 pneaum11ch 1lron. 

• Anna Kummer i Ludwik Gołąb 
z Nowego Targu: 

Na przełomie roku 1919 80 zlot11lam 
um10sekdo Urzędu TelekomumkaQI w 
NOwt1m Targu o prz11dzielenie mi 1 

(2) 
:"y:(a~!0g;:~;!i~~~~!~h~:z:s~ap~~~ 
cują związkowcy i dz1enmkarze, mstytu­
cje kulturalne i handlowcy. Ale zarówno 
Jó~r Broiek Jak i Jurij Samsonow d-.ią 
wyraz przekonamu. ze mozna pójść dalej. 
Mamy sobie wz-.icm do zaoferowania w,e, 
le.Speąaliśc1zróznychdzicdzmreferują. 
co dotychc,,as wynegocjowali. Doświad-

Wiecz:orcm wokazaleJsaliLeninows• czenie podpowiada wszakże powŚC!ąglJ-
kiego Memoriału koncert galowy. Za- wość: napt&Z',' o zawartych kontraktach 
czyna się pod kazdy~ względem kh1.1ycz- dopiero wówcus, gdy zostan, one sfinali -
nie: patos k~nferansJerów. orkiestra sym- zowane. M,mo coraz w1ększeJ samodziel-
foniczna,sohstk.ateatrumuz:ycr.ncgo. tan· nościprzedsiębiorstw.instytucj1iorgani-
cerz:ebaszk1rskiegobaletu,w1ers.zc0Le- zacji handlowych trzeba ,cszezc przeł.a, 
nime, pieśń zwyei,..stwa._Cr.ól,Jk~wski. Szo· mywaC rózne banery. Obie strony wyra-
pen, Wiemawsk1. Pubhcz:ność zyczhw,e ża.ią .tednak wal',' sforsownia przeszkód 1 
prz:yJmUJe swoich artystów. Serdeczn1eJ byC moze niebawem radzieckie tele, 
robi się po „wejściu" muzyków z naszej w,zory p!!Jawią s,ę w Nowym Sączu. zaś 
wopowskiej orkiestry. gra.ią t werwą, nasze owoce, przetwory w U\Janowsku. 
:c!~~!~~~:,~o;:d:!1.:~~:Ś~r~~ ' ~n~iary są śmia łe. obustronnie kouy-

z Nowego Targu, chór wykonUJący stare Teraz ruszamy w teren. Podzieleni na 

r:.:rti:Jl~~\f!r:ir:s~a~~~~~azk:~:k :!';~~ r~;~lwod~~C:s~~:\!:i; ~~,~~~:-
w wykonaniu „Sąde<::zoków··. dziec, z .. A· cz:ne ud-.ią St',' na koncerty. A po spotka­
wtouwoda" i rabczariska„Tnola"' 'rem mach w układach pracy i kołchozach 
peratura rośme z kazdą minutą i ~oncen sądeczanie trafi14 już pojedynczo do 
kończy się manifol!t.acyjme. Druzba na u1Janowsk1ch rodzin. Ten zwyc1ĄJ zapo-
scenie i na widowni. ezątkowahśmy w ubiegłym roku nad Du, 

Rosjanie rozmiłowani w śp,ew,c, tań- najcem'. Spodobało się I ma~y rewanz:. Na 
cu, muzyce byle czego me nagrodz1hby pewno I tulaJ b','dzie to oka~a do rozmów 
takim, brawami. A więc sukces. Przed bezpośrednich. mtcresUJące pos7.erzeme 
nami krótka czerwcowa noe. obrazu radz1e<::kiego zycia powszcdmego. 

Ja„urywams,,..-·nadWolgę.Akurat.iest 

KoleJnydzieńroz:poczynasi','oddebaty 
podsumowu.i<1ce.J dotychcuisową współ, 
pracę Nowego Sącza i Uljanowska. Juz 
dawno wyszła ona z etapu wymiany on­
CJalnych delcgacji: sporo ukladów pracy 

wolna takll6wka pod hotelem, ale pan 
k1erowcaodmaw111uslug, odrob1nęn1e­
typoweJ 

Proszę mnie zawieść gdziekolwiek 
nad rzekę.na słońce' 

Konkretme.gdz1e? 

zam.11olowan1e telefonu. Po paro 111-
Qodntach 01rz11małam putno. te do 
1 985r.będZlt'J)TZl/d21elon11m11elefon. 
Regularniewciqgulat/980 88,nfor· 
mowołam a~ w Urzędzie Telekomum­
kac,, o termmie zamrlalowama apa­
ratu. Stale od pracowmków Urzędu 
ołrz11m11wałam niformocję, że Komi­
lJ(I nie PTZ11dz1elała zadn11ch telefo­
nów I te należ11 cierphuneczckat. Uza­
sadniano _zwlokę ta brakiem ~ozbudo­
Wll llowt.1 ttnlral1, to rru.dno.łctam, 
róhtego 111pu w 111.T1alowan1u lele/o­
rnlwna n.otul/eh oaaedlach. mot równo­
czełnte w i11m olcrerie 111.1t.a!owano a­
paratu 

25kwaefnlll br. ponownie udałam Się 
wraz: z ffiftem do Urzędu, gdzie ku 
naszemu zaakoczenm orrz11rrlal1'm11 
od pracownika Urzędu kategor11cznq 
1n/0Tmac;,f, ze w roku 1986 Kom'-'J(l 
pn11znala m1 telefon. te Urzqd zauna­
domU mnie o r11m lurounue, JQ zaś 
zau."odom,en1e 10 zignorowałam. nie 
21)101Uam się do Urzędu, co równa Się 
rez:111711aQ1 z telefonu. Pomewaz mod11 
nie WJ)l11neła na mó.,adres 1'lformac,a 
o J)TZl/dz,ole ulefonu. udałam r,ę w 
111m amu do d11r. Romana SmOU"Ta. 
01rz11małam odpowit"di, że zrobi 

wszy alko, ab11m w IV kwartale '88, lub 
fkwar1alerokuJ)T211.1zleg,ootrz11malo 
klef~ 

Po pólloramierięczneJ p!'"Zerwte o­
trz:11małam pwno od d11 r . Smołera. 

;~~:Z:z~~:·,;~ ~:;'jj:,O,: ::: 
m1(1.llniezl)loaiłamS1ędoUrzędu,1zn 

zrez11gnowalom I telefon prz11znano 
mnejorobie 

Dz1wneje1t 10 poslfpOWanie kogo.i w 
Urzfdzie Tetelcom11n1kac,1 nar 
pierw m11lne 1nformowo.me mme w 
ciągu lal, o na.sfępnte bez skontaklo­
wo.nta ~zemną PTZ11znanielcomu 
mnemu telefonu komll'I/Jnie mnie 
prz11dz1elonego 

JJ::~f'10U~!~leT:!:;:~k:~; 
władze Noweg,o Targ-u o zbadanie 
aprawt1 , W11ciq1111ięcte odpowiedmch 
wmoaków, oraz ,powodowanie w mo­
zhune najkrótaz11m cza.1ie J)TZI/Znania 
1 za montowa ma telefonu, ad11ż oezek1-
wo.nie na ponowne rozparrzenie J)Tzez 
KomUJf po 1990 roku (,ak puu dyr. 
Roman Smoter) wtldaJe się nam t11po­
W11m prZ111cladem Jl0Qtlrdy I lekcewn· 
żentaob11wo.lelawUnędzit'. 

Od nkacjl: Prosimy dyrektora 
WU'fo wyJaśnieme, czy Urząd posiada 
p0twierdzenie odbioru przez ob. Kum­
mer zawiadorn1en111 z roku 1983przy-

:~,~~~i~JJ:~~00~i;~~-~i;:f: iz 
będziezgodziCzopm,ąwyrazonąprzcz 
ob. Kummer w ostatnim zdaniu cyto­
wanego wyzej pisma. Lr.rzut Jest po­
waznyi:i.ądz:1rny. że1ow.Smotergonie 
zlekeewazy. 

• Komitet Odnowy Nagrobka 
-Pomnika Legionistów w Nowym Są 
czu1nrorm1.Ue:Zespó1Szkó1Budowla 
nychukończylpraceprzyf,,·•ar,~n­
tach: zdjęto z l)O!ltumentu figur',' Legm­
nisty (prace konserwatorsk,e pnepro­
wadzi przeds1ęb1orstwo .• Sztuka Pols 
ka''): praeekamieniarskiezleconospól­
d1.,clni„Sądcczanka"";wna.ibll1.szych 
dniachz:ostan<1ocz:ysu:zonetabhcei 
ozdobne elementy metalowe 

Życzliwego poparcia udziela PRON. 
wydziały Kultury, Sztuk, oraz Go5p0-
da rki Komunalnej Urzędu Wojewódz, 
kiego. a Ul.kie MieJska Rada Narodo­
wa. Znaczne irodk, finansowe wpłynę 
ły z kraju i ugramcy. Dalsze ofiary 
pienif,'znepros,mynadsylaCp,:,dadre­
sem: Komitet Odnowy Na~rnbka Po­
mnika Lcg,omstów przy Kole MieJs 
kim ZBoWiD w Nowym Sączu PKO 
O/NowySącz49517·5715-132 



WszystkoJedno,wtadnemicJscenad 
Wołgę 

Niepojadę,niew,emgdz,e. 
Trudno, pójdę piechotą. 

Po kwadransie jestem nad wielką wodą 
UJętąwbetonowąobudowę . Pachmery­
bam1: ruchnarzecl'spory barki,holow­
n,ki,wodoloty,ntcropiętrowestatk,wy­
c1eczkowe, trochęzagh, motorówki 
PakUJę się w chaszcze i wyzwolony z 

ubrania zaczynam obserwować potęzną 
rzekę.gigantycznymostkolowyikolcjo­
wyzarazem , spmającystaryinowyUIJa ­
nowsk 

Wysponowam chłopcy, ładne dz1ew­
częta, słońCtl pra:i:ąceJak w Bułgar1i ale 
woda w Wold,.e mew,ele czyśc,eJsza niż w 
Dun3Jcu.M1motokorzystamzoka1Ji,by 
popływać. 

cuTrzirf;;eftt~~n~~d J~~,;:;·~d~ 
teJporyhotelu. SalarestauracyJnapus1a, 
siedem kelnerek kr,,ąta się bez sensu 

przynoszą sztućce, poprawi3Ją serwet 
k1nastolach.N,ktdomnicmepodchodz1 
Po1rzydz1estum1nutach pytam.czy ktoś 
tu(a.JobsługUJcgości.Wodpowiedzidosta 
JędwUJęzyciną kartędań(Jestem w sali, w 
którejtrw3Jąponoć„Dmnac}On(lln0Jpo-
1$kojkuchm";. 

Pucstud1owa/em menu i nadal czekam. 
Bezskutku.Znówwst3Ję1pytam,czyktoś 
tupraCUJe.Ows~m,alekartaJestnicak 
tualna. To po com, J<I dahście? Bo 
prosiłeś' 

No. cóz pięknie dz,ękUJę i wyrazam 
zyczcnie porozmawiama z szefem loka­
lU. A ty, kto' OuennikarzzNowcgo 
Sącza' 
NatępUJe cudowne przem,cmeme !en, 

wychdotądkelnerek.traktUJącyehmme 
Jakpow,etrze,wusluzneisprawnegospo 
dynie.Jestjadlosaskieikotletpodegrodz, 
k1,Jestsokidoskonalelody.Bylemtylko 
ponie<:halrozmowyzszefcm. 
Opowiadamotymzdarzeniunastępne­

go dnia w redakrji „Uljanowskiej Praw-

:y~'i·e~e!:~~~~ ::xrir~%~:~i:;z;o;: 
jak się okazuje nie tylko w gabine­

tach.N1ebędęreferowalteJrozmowy,bo 
podobne prowadz,my w Polsce. Poh1zo­
wan,e gorsetu przepisów, zaprogramo­
wanie niebywale daleko idących zmian 
Politycznych Werza się z medoJrzal~ 
sw,adomością społeczną, 7. wygodnictwem. 
z oporem „materii" uformowaneJ w la­
tach zastoju i stagnarji 

Urwę w tym m,ejscu sprawozdanie 
zDn1PrzyJafm.Toczylys1ęonedokońca 
w bardzo dobreJ atmosferze. Stanisław 
Kuta - wraz z całym zespołem organiza­
torów miał powody doiadowolema, po· 
kazaliśmy w UIJanowsku wielobarwną, 
zywą.atrakcyJnądlaRosJansądeckąkul ­
turę . Zobac,.yhśmy w rewanzu bogactwo 
zyciaartystycznegonaPowolzu.dośw1ad ­
czyhśmypow1elokroćn11Jserdeczn1eJSZt'J 
gościnnośc, Alemedasięukryć.zekto 
ma oczy do patrzema dostrzegł takze 
ogromneobszarycodz1ennośc1czek;1Jące 
dopiero na przebudowę 
DwadniponaszympowrOCH':rozpoczę · 

ta się w Moskwie XlX KonferencJa ~PZR 
generalny sz.turm nowego myslema. 

~~~:{u :!zs~~'::i:ó~.r~r:UR~~~ego 

ADAM OGORZAŁEK 
Fot. JULIUSZ JARONCZYK 

na wysta11o·1e, trwała krótko. Włamy · 
wacze zdązyh na ostatm pociąg do 
Krakowa 

Pod Wawelem byli o świcie bez 
grosza przy duszy, choć z zaw1mąt­
k1em1J1wier8JąC)·msrebmenaszyjni 
ki,p,erśc,onk,,broszki.Juznadworcu 

spotkali kumpla dobrze ustosunkowa­
nego w Krakowie (ai dziw.jak tacy 
ludzie łatwo się spotykają'), a ten ich 
powiódlnaRynek,abyspienięzy\iza­
kopiar'1skie„fanty".Kupie.:,znalazls,ę 
w mig. Był kuty na cztery nogi, więc 
zaządalzaśw,adczemaz . .Jub,lera",ze 

~~a~k~u.f~jta ~1:~Yi:!;z~\°f:~0;! 
magierudahsiępodwskazanyadres 

Przcsta/,więc1.asiadać w szkolneJ la ­
"''ie i praktykować u mtstna zmiano· 
wego. Rodziny, która panycypowała 
w j(:go utrzymaniu, w swe zamiary n,e 
wtajemniczał. W ramach usamodziel 
mamas,ęurządzalw hotelu robotm­
czym,w którym mieszka/, przerózne 
"balangi". Podczas jednej z nich.gdy 
u(".Zestnicy potracili zupełme zdrowy 
rozsądek wskutek alkoholowego za. 
mroczenia. pokój, w którym Staszek 
zam,cszkiwal,począlpłonąć.Strazpo­
zama ugasi la ogień, lecz stra ty byly 
spore.Wmale1.ałapostron1en1ezdys­
cyplinowanegolokatora,więcnakaza· 
no mu pok ryć straty. Stanisław S. 
zaplac,ćme mial zczego.postanow,I 

Ryszard K. i dw8J Markowie O. 
orazZ.spotkalisięktóregośdniana 
warszawskim Dworcu Centralnym i 
podc,.asdyskusjinaróznemęskiete 
matyustalili,zewszyscymająwystar­
CZĄJ~c.~ ilość wolnego czasu, gdyz za 
den me pracUJe. Pieniędzy tez trochę 
mieh. Postanowili w,ęc popodrózo­
"''aĆ. Wsiedli w p1crwszynadar1.ający 
s,ę poc,ąg, doJe<:hah pod G,e,...ont . 

,,Turyści" 

~~i~c~ni:r~ai"':'t!:~~~·. k!ó::d:r:.; 

:~i!:~/~~n;.~~~~r m""o:~tt~~J!.~~~~/ 
ty ich portfele. Po dwóch dma,;h byh 
Jut właśc,w,e bez środków do zycia 
Wie.:zorem znaleih s,ę na perorne 
dworcowymipoczęlidumaćnadspo 
sobempowrotuwrOdzinnestronybez 
pieniędzy 

Marek D. 7. wędrówek po Zakopa­
nem, okolicach n3Jlep1eJ zapam,ętał 
prywatnysk!epikznap,scm„upomin 
ki-srebro". Pozostab „kupili" temat. 

r:uz:;i~tla~::r.zidR;~;;~'.1~;~ 
stąpihwcharakter1.e„czujek",Marek 
O.z.aśwcharakterzetaranarozbijają ­
cegoszybęwystawową izabezpiecze­
ma . Akcja„srebro",polegającanazgar­

nię<:iuwszystkicgo,cosięzn;!Jdowalo 

Tam jednak zostahzatrzyman, przeł 
milicyJnych wywiadowców. W Krako 
w1ewH„-dzianojuzbowicmozakopiań­
sk1m włamaniu. Z odebranym, dowo 
darni rzeczowymi włamywacze odbyli 
siuzbowąpodrózpowrotnądomiejsca. 
skąd niedawno w popłochu uciekali . 
Tam Ryszard K. próbował wziąć winę 
na s,eb,e, lecz poplątał s,ę w wywo· 
dach.Rczons1racilite1.MarekO.ijego 
imiennik , W końcu Jednak z ,eh opo­
wicści udalos1ęskle<"ićn3Jprawdopo 
dobn1ejsząwcrsjęzdarzenia 

„KraJoznawcza" wyc,e.:zka pod 
Giewont skończyła się dla warszaws 
k1chturystówtym,czymskończyćpo­
winna aktemoskaHenia 

Równiez do stolicy WOJewództwa 
zjezdzają tacy niby turyści, a milicja 
maznimiklopotówcon,emiara. 

SlanislawS. kszta!cilsięwJaworz­
menagórnikaprzodowegoiwramach 
UIJęi:praktycznychZJechalparęrazy 
podz1em1ę. Tamuznal.żepracatajest 
zbyt c,ętka Jak na Jego mozliwości. 

w1ęcnaJakiśczasprzcdśc1gaJącągo 

::a;;nJ~tNi~e~:~c~~. ~~:e~~:: 
pozwiedzał sobie miasto. szczególną 
uwagęzwracającnamalesklepikipry 
watne,zaoP.atrzone JCjl'.o«łaniem 
wcale niezłe. Nocą znow ruszył na 
prze.:hadzkę. zatri.ymując się dłuzeJ 
przyJednymzbutików.Przypomocy 
/omuikam,emawszedldosklepikui 
pograsowal sobie w nim do woli. Prze­
pastny ple<:ak upchal do pelna i nie 
zwlocznie wyJcchał z Nowego Sącza. 
AnnaG. wlaścicielkask!cpuoszaco ­
wala straty w mieniu skradzionym, 
zniszczonymnabhskołw1erćm1hona 
złotych. Milicja podjęła róznorodne 
czynności, lecznatropStanislawaS 
n,e mogla wpaść. 

Tymczarem „turysta" spieni,;-2yl lup 
nakato:-"'1ck1mbazarze.Częśćuzyska· 
nych p1erllf;dzy przeznaczył na utSZ 
czemezaleglych płatności wobec ad­
ministracji górniczego hotelu. c1.ęść 

zaśnakolcJne„balangi"1wkrótCtlw 
Jego portfelu znów by/o pusto. Posta­
nowił w,,;,c ponownie odw1edz1ć Nowy 
Sącz.mającnadzieję,żeposzczęścimu 
s,ętak,Jak poprzednio.Pewnegodma 
spotkalnaprzystankudawnegokole­
g,;-.odznacZĄJącegosi,;-podobnym1 ce­
cham, charakteru, jak Stamslaw S., , 
namówi/ na wyjazd. Piotr N. miał pew­
ne opory wewn,;-trzne, lecz argumen­
tacJakoleg1bylas1lnieJsza 

Po przyJeździe ao Nowego Sącza 
Stanisław S. powiódł przyjaciela do 
butiku, którytak latwoudalomusi,;­
uprzednioobrobić. Właścicielkaskle­
puposzla Jednakporozumdoglowyi 
zabezpie.:1.y/asklep solidnymi krata­
mi isztabami . .,Tury$Ci"odstąpi ll więc 
odwytypowanegoob1ektu.lecznieod 
podJ,:ty<:h zamiarów. Ro1.poc1.,;-li po­
szuk1wan1a,aztrar,h nasklepgalant1•­
ryjnyMateuszaG.Latwoupora!isięz 
byle Jakim zabezp,eczemem ipoupy­
chalidotorebróinestoje!irmy„Mon­
tana", .. Casuci", .. Lucy", wartości /ą­
czneJponad300tyst,:ą"dotych.Szczf;' 
śliwieopuścilizagrozoncmicjscciod­
n1cili łup na bezp1eczną odległość. 
Wówo.asJednak u Stanisława S. poja­
wiły s,ę wątpll"''OŚCi , CZYJUZ odeJŚĆ. 
gdywskleplepozosta!otakwiclemod­
nej, łatwej do spieni,:zema, odz,ezy 
Wrócilldobut1ku,dotychczaszdobyty 
luppozostawiającwkrzakach.Uzupc ­
łmhzapasy,przyokazj1obrab1aJąc1ez 
sąS1l'tłnibut1k,nalezącyd0Crzegor1.a 
G„nakwotęponadlOOtys,ęcyzloty<:h 
Z wypchanym\ torbami udali się w 
drogę powrotną, gdy nagle zdębieli: 
naprze.:iw szed ł milicyJny patrol. Za 
wahali si~'. i ... WkrÓtC(! znaleźli się w 
areszcie,,alupwmihcyjnymdepozy 

KoleJnawyprawanibyturystówza­
kończyła s,ę mepowodzen,em. Nowo 
Sijde<:kietogościnnaz1emia,alen1edla 
takich.jak MarekO.czyStanislawS. 

~5 



Pod.stawową buę handlową Nowego 
Targu tworzy kilka llrm; PSS „Społem''. 
WPHW, Zakład Gospodarczy WZGS, Spó­
łdrielcwść Ogrodrncu,, Dom . Ksi,t~i 
„Ruch". Wśród mnieJszych U11Jdu.ie s,ę 
Gminna Spóldrielma „Samopomoc Chło­
pska". 

Prezes Za~du Spóldzielm Jan Tbo-
111.U mówi: 

W wmvm Nowvm Torii"' ,u.e prowa­
dnmv sld.rpów, za.,m.ujemv ~ natomiwt 
dvrtT'l/bUQQ węgla i matenolów budow­
tanvch. Pono.d101kup~11 surowe skÓT1/ 
btldlęc,!, łwiń.Jbe 1 baranie ~1te.łm11 w 
t11m nwnopohstomi na UT~ie col.ego da.­
wnrgo powio.lu. Prowod.:1m11 również 
punkr11 .skupu w«1111 , łUrOWCÓW wlór­
ni,cl>. 
Głównym jednak udł.niem no":'otars· 

kiego GS jest u.opatnenie ludności sp,ou 
miasta oraz miesdcallców ,miny Biały 
Dunajec;łącznie22m,ejscowościrozuu 
conych w promieniu 40 kilometrów; Pro-

;:J!:~~/[:t;ba m:::i,d:fio~~{/ó~ 
do osiedla Leszczyny czy BańslueJ? Do 
kazdej t. tych 22 wsi codriennie musi 
dotruć samochód dostawczy z pieczy­
wem, wędlinami i innymi artykułam i 
pierwuej potneby. Bez względu na pogo­
dę i porę roku. Zimą, gdy imeg usypie 

• 
• Zar~d Wojewódzki Ligi Obrony 

Kr1Ju na ~tre(owe zawodowe zawody 
strzeleckie Klubów 01\C('rów Re2('rwy 
LOK, 

• Zarząd Oddziału WoJewódzkwgo 
Pol.sk1l'go Towal'Z)'lltwa Schroni..~k M!o­
dziezowych wspólnie z Kuratorium Q. 
światyiWychowama nauroczystco­
lwarciesezonowcgos1.kolnegoschro 
niska mlodziezowego w Królowej Po 
lskiej, 

w:e!'Czt~~g~~~~~foi !~~~~~ u~~s~ 

~wi· ;_- -,,.w 
~o\Ńil>Rł\WV 

L ~ 
Pierwsza $C$JH nowo wybranej MRN 

w Nowym Targu odbyła się 28 czerwca. 
Tylko czternastu spośród 1ześtd~1es1ęc1u 
radnychpracowalowpoprzednlej~aden­
cji, co Sw1adczy o wyrainych zmianach 
wskładzierady,1.pe,...-nościąoznaczateż 
dopływ energii, inwencji, zapału Czas 
pokaze,czyzapałmeostygme:wst.arciach 

z S)u;;..;:i~er~!~~~~w~~~~i senior. 

:sr::~:i: !aj~~~:,!:fa~wn~d::a~:;t· 
kopuewodn,czącegozgloszonotylkojed ­
negoionteiJednoglośme(bezwstrzymu­
J,cychsię)zostalwybrany.Nowypn:ewo 
dniczący, Mar~k Rusin , w popn:edmej 
kadcncjiustępcapnewodnicz.ącego.Jest 
z zawodu sędzią 1 pełni t\mkCJ\' prezesa 

~d~:~1::r1~ ~~~!a;~~wod 
nic~cego,uzna.iąc,zeJedenznichw1men 
prowadzićkomJSjędosprawsamorządu. 
Spośród sześciu kandydatÓ"'' wybrano 

:nf!:i;::iuK~~;;n~~tPJ~f~ 
Glodk.Jewle&łl i Wini•~• Kornaka. N': 
stanowi$ka przewodmCl'.ljcyCh ko.m1Sj1 
kandydowało 12. radnych po la,Jnym 
glosowaniu sl'.CŚC1u powierzono te run~­
cje. Powołano składy osobowe siedmiu 
kom~i. Postula ty mieszkallców, zgłasza­
ne wnioski pnedstaw,I na ~1 pik Cu$-

llla,IIB6 

60 milionów zysku 
dra,, i_sam0<:hód '!'e.pneiedzie, wynlJ­
mUJe się sarue i mm1 dowoz, towar do 
Sknypnego. Bańskiej, Sierockiego i Len­
czyny. 

m :ri:/n': p"::;:;:: l'. ~ ~~: 
nok pomięło ciasv prt.edwo.1emie, wt1ma­
liltl więc tzęłt)ICh flMXltnl1zac,i 1 koutou,-
1111ch remon~. W okTnie ~łlt'llno­
•t.UnOWlfm fll(ll'.Cffl.1/ Upttt dtleOO i bułek 
111U', ile nam lrteOO, naJomiwt lolem. mu­
łlmJ pewm i.łokt piecz11wa dokuJlllwat 2 
111111/{:hpiekoni. 

Dotkliwie d1Je Slę odczut brak wlasne-

!~~~!d:_ ~~bk7i;~~rn~~I~~:.%~: 
NapoJe chlod~ce GS nowotarski kupuje 
głównie w Piwnicznej I Rabce. Jest to 
duU. niedogodnośl:, zwlaszcu. że stare. 

Przebywałam w upit.alu w Nowym Są­
czu. Balam się lego upitala ogromnie, ale 
terazpowiedziałabymkaulemu,zesąw 
nim ludzie prawelt'oserca ,w,elkich u-

~;~i~~~~~!~l'.fe!:~~k~~:daj~~i !~ 
gromn.ą wiedzę i umie.Jętnoi:c1, ale pnede 
wszyslkimcechęnajważniejszą.amiano­
wiciesen-edlachore~o.Bo\ekarz,.choćby 
um11I nie wiadomo ile , miał nłJwyzsze 
kwahfikacje.aniemialsercaizrozumte­
~:~.l• chorego me Jest dobrym leka-

Jestem mwalldką I grupy, mam me-

tycznych w Nowym Sączu. Galeria 
w Zakopanem naotwarciekonkurso­
"".ejwystawymalarstwaigrafikiartys 
towwojewód1.twanoW061jdecktegopt 
.,Ziemia i Ludzie", 

• Międzyszkolny Ośrodek Sporto 
wy w Rabce na Spartak1adf," Między ko· 
lonl,inąwlekkoatletyce,p1lceręczncJ 
1nozneJ: 

• Polski Związek KBJakowy na 
XXYU Międzynarodowe Regaty Slalo 
mowe „O Puchar Ziemi Sądeckiej'' 
izawody„OZloteW,osło" 

e Kierownictwo sluzbowe I partyJ 
ne Wojewódzkiego Urzf(iu Spraw We 
wnętrznych oraz Rada Budowy Sana­
toriom na uroczysteo1warc1esan.ato 
rium MSW w Krymcy 

law Tomcqlr., Zastępca naczelmka m1as­
ta. Jacek Sutko, pn:ybllzyl radnym n1J1-
stotmeJsze problemy mieJsk1ea;o planu. 
Będl'.le co robić 

Wpolowieczerwca ezasienunaczo· 
n.ym przedwyborczą gorączką spotkali 
s1ęc1.tereJ reprezentanci„woJewódnwa": 
JózefBroż.ek . Władysław Gawlas.Stani­
sław Śmler~l•k i Jan Turek z tutejszym, 
kandydatami naradnych,z pnedstaw,­
cielam, nowotarskieJspołeczności. Frek­
wenCJa przeszła oczek,wama gospoda­
rzy pojemnaskądin,dsalaobradUrzę­
duMiaslanie'!'oglazmieścićwszystkich 
pr1.ybylych.Zl1Ste~ieczę$totrafias,ęspo­
sobność rozmawia~ua na miejscu w tak im 
grome. meczęstod11:log „województwa" z 
lokalnąspolecznośc1ąprzyb1era(ormędy­
sputypraw1epubhczneJ. 

Czyi.n uoWOCUJe spotkanie trudno 
przcw,dz,eć, trudno tez pow1edz1ec. ze 
uplynęło„watmosferzewUJemnegozro­
zumiema", bowtem kilka razy „zaiskrzy­
ło" w duuneJ s.all, me wszystkie wypo­
wiedzi 2:1romadzonych nowota~ian były 
wł~śc1w1e u.adresowane. nie wuystk,e 
świadczy!)' o rozeznaniu kompetencJ1 i 
roli gości usadzonych za prezydialnym 
stołem (exemplum: słuszny skądmąd po­
mysł, by Mm1Ster Zdrowia zmusił odpo­
wiedniego mm1Stra do ukupmma lep· 
nych llcenCJi na wyroby tytomowe,jak 
tezzyskalmozhwośćopiniowaniaud2ialu 
wy50koinisk_?procentowych alkoholi w 
caleJ produkCJi Polskiea;o MonopoluSpi­
rytU$0wego,gdyzkorzystmejuedlazdro­
wia rodaków jest raczen ie się 25-
·Procentow,nalewkązeiliwekniiwyso-

;~,:,e;~~~~~:~~\~t~~~e~~ 
dły na Podhal.e. wydarzyła się po reformie 
ad ministracyJnej, zaś gospodarze nie u 
slys.zeh obietnic i dek laracji, Jedyn;e 
stwierdzenie, iz zebrane t ułaj postulaty 
traktowanebędąJako„propozytje,które 

wyslutonesamochody . ..sypiąsię ,aczęi­
ciumiennychaninalekarstwo. 
Wczerwcurozpoc~lsięsezonrurysty ­

czny. Jest1ookresuc2ególnie,,gorący" 
dla handlowców. 

Każda plocówko handlowa et.I/ t1(l.l· 
lronom>et.na pro wie co f'okujtll malowa­
na I odłwieżana, uzupelnl(lm11 uriqdt.e­
nl(l clwodn,cu 11111111 SJ)T'tft.Sqloopera­
c,e 00„dzo konlowne. Na same remon1111 
modff111t.arje wt1dahł11 w t11m roku JS 
mihonów uot11ch. 

Od kaiku lol „pri11mieriom11 f11" do 
budow]I nowe; pieko.nn, wt1twón11 wód 
{l(lt.Ol11Qn11ch i rozintmi p1wa.Sq,utopra­
rowone siczeyólowe pło.n11 reo.lit./lq/jne. 
Po Ut)/Jko.lllU lokoli.zaqt bfdt.ll!'fflf ,nooh 
wt1kuptt UTrnv I zociniem11 budowat. 
~~1:o,t;posiodom11,oreJztf 

spra"".ne nOfi chodzę z wielkim tru­
dem, 1 to przy pomocy mnej osoby, mam 
równiez inne poważne schorunia. Traci­
lam jut. chęć do :i:ycia. ale właśnie Do:ktor 
Kądziołki u.il!! się mną. zupelme bezmte-

~171~:~r:t~i~~r:i~.;:~t~ii 
mi się załamywać._Uwteuyłam w n_,ego, 
jut czuję sięlepieJ. wrócił mi uśmiech, 
radośtżycia.Dlategoupośrednictwem 
.. Dun.;<:a" chciałam Doklorowi serdect.­
nie poduękować. Za sen:e, za c,erphwość 
izro1.umieniedlachore110.Jest1olekarz 

mogą,alememusząznaleićsięwprogra ­
mie", Podnoszone sprawy w większości 
zresztąniebylynowe,ntektóre aznad­
tooczyw1Sleirozpra('(lwywanc{mo2etyl­
ko z mezadowalającym skutktem) od da­
wna: nadsposobcmdoslarczenia miastu 
koniecznej ilości pitnej wody głowią się 
władze nie od wezorlJ i sporojuz, w \eJ 
materiiu1:zyniono;koniecznościbudowy 
ocz,vsze1.alni. i uporządkowania gospodar­
ki sc,ekowcJ w całej zlewm Duna,ica me 
kwestionuje mkt, ale teiJakoś 111kt me 
znalazlmetodynaprzeskoczeniebarie·ry 
terenowo-prawnej i wygospodarowanie 
fund\1$Iy zapewnuuących uybk,e ZIU:· 
c,:enie się wielkiego programu ochrony 
górskich w6d;spory wokół budowy śm,et ­
nika, kompostowni i układu utyhiacyj­
nego dla całego Podhala w Nowej Bia łej 
nasuwająjuzskojarzeniazepokąbbeTum 
veco, opar ły się o mmisterstwa i dawno 
dojrzały do rozstnygn1fC1a, lecz wciąz 
brakostatecznychdecyzji,trudnonawet 
wyczuć.klojestwladnypneciąćlenwę­
rel 

ReJest r,lokalnych niedogodności i bra­
ków. rejestr, który godzmę szczerości 
między „województwem" a nowot.arzana­
mi przedłuzyl do ponad dwóch godzm 
byl obllty:potnebnyjestau!ObuswyJeż­
diającyzZakopanegoowpóldoczwartej, 
by mozna było zdązyć w Krakowie na 
expreS5doWarszawy;bezwybudowania 
puejazdu nad torami szkoda marzyć o 
płynności ruchu w ciągu ul. Ludimiers­
kmj; o remont prosi się i ratusz. i pamięt.a­
jącyc.k.aus1riackiecza.sy(apoclparty 

teraz stemplami) most w ul. Kościuszk i; 
bazę oświaty (jak wszędzie) trzeba by 
doinwestować; ukształtowanie te ren u i 
brak przekaźnikapowoduj,,tełatwtejtu 

~;;Y~\:~i!!ri:iao:~g~i~a~1gu"[~{r:1: 
nie chcąjeidzić po Cf"głę do Sącu i płacić 
za transport;nieu,dowoleniA1z likwida­
tji ur~dzell do wypalama wapna i u.ane­
ktowania budynków na magazyny GS czy 
biura;wracajakbumerangsprawagazyfi-

róf~;;~s~!~•:J~s!~J·u'!ief~~i~f;~ 
tueby odbt0rców. Dlaczego na przy­
kład zakłady wylw•rzająoo środki O• 
chronyrośhn idąnałatwiznęipr2ysylają 
do detalu komponenty w dużych 50-
·litrnwych pojemnikach? Przectel'. rolni ­
kowi wystarczyłyby dwa, trzy llt ry. 
Sprzedawca mus, w sklepie d21eht, a 
pneciezSljtośrodkitrujące.Cieszynato­
mi.ast poprawa dostaw węgla, nowotarski 
GS ma spore upasy i upewnia opal 
wszrslkimuprawniori.ymdozakupu. 
Większość pracowmkówGm,nnej Spół· 

dzielni toludriesumienni i zdyscyplino­
wani. 

}Ok ~:;'t~:r:rl~'jt~ 
ioopa1rirn1owco Michała Pawllh k leco 
(kfÓrl/ mifll(l UZJ/slcOnl(lemerJIIU'l/ pracu­
:,e u nas nadal na pól etatu), JORfa 
Paw luśklewlcq kieroumtko OOt.11 ma­
gai11nowej, człowieka f'Óumie:i: te „llo re, 
gwaf'di1", Marlę Rotek kieroumicz.q 
sklepu w P11iówce ct.11 Ja na ez.ję, od lor 
prowadiąceoo punkt ,tupu weln11. No 
nich 1 na wielu inn11ch m.otno w to:i:de., 
s11tuaqi polepat. 60 mdlOIIÓW i11sku 20 
roku'""'1'11nieprtJ1szło,omo. 

ANDRZEJ NIEMIEC 

napuwdę z powołania. Obybylo takich 
więcej! 
Sluzbal'.drow1atobardzorrudnyiciężki 

zawód,aprzeciez takmalo.iesttteplatny. 
Czę-sio o lekaruch mówi się ile. Są tacy 
jasamazetknęlmsię2lekarkiloprys­

khwą,bezduszną, bez serca dla chorego 
Chc,alabym,iebyWasiągazetęprzeczy­
tałaizrozumiala,zeczlowtekbezsercai 

wyrozumienia dla pacjenta me powmien 
być lekarzem 

ZOFIA KORONOWA 
Stary Sącz 

kacJ1izwiązanezni,problemy,ro2btetne 
kalkulaCJe, wątpteme, te miasto rychło 
zyskagaztakżedoogrzewamamienkań 
Corazglośn1ejdoma,ąiąs1ęm1eszkan 

cyskonstruowama loiJcznego,caloi:c,o­
weg_oprogramudoprowadzeniagazu.cie 
pła1wody(takze przeZW)'.m1('nmkow­
mę c1epłeJwodyużytkoweJzB.af1Sk1e.iJ. 
alł>()~1em dotychczasowy chaos w teJ ma­
teru I mnożące się niewiadome powodUJą 
tylko,rytację. Czy to postulat dla WRN? 
Chybapowiększejczęścitrudnezadame. 
przt.>dktórymstąieradam1ejSC0wa:Były 
Je:SZCZC pr r.yklady megospodamośc,, bra­
koróbstwa, uchylania się przed odpowie­
dzialnośc,ązgatunku„sprawadlaproku ­
ratora'',utyskiwanianalokalnyniedost.a­
tek„wladzy1mo1.hwośc1",zarysowals1ę 
nowypeJ1.azmtaslazczynnymszp,talem 
reJOnowym w perspektywie , wuystk,m, 
pom~~bami ludzi zatrudnionych w teJ.po­
tęzneJ lettnicy. Wszystko to prawda,Jed· 
nak uiste111esypnęłys1ępomysły, skąd 
wZląćśrodk1naws,;ystkierzec1.ykomecz: 
nei potrzebne wc1.0r1J. dzlŚ.jutro. Choc 
zalów było w,ele, postawy „ros2czemo­
we" jak motna było uuważyć us~-

~:~ r~zl~i ~7i~;::!~n~~·i~~t~~~: 
zbudUJe". Tylko r:zeczywJStość „skrze­
czy" bczw~l('du na świadomość 

J óze(Brozek przestrregal: Bvłm11Slf 
me rou1owah z przekona111em., .i:e Wlt.1/lt· 
ko 2os1olo J)OU/lt'dt.l(lM I po cr1ertth !o­
toch bfdziem11 rozl1czat 111ch, k1ÓT1/m po­
unedt.iełtim11. Jdh uwiert.1111111 w cudow­
ną moc rad narodowt1ch ,łJ)Olko.m11 łlę 
t.O~t.ffll. 

Znaleźli się w krzytowym ogniu pytań 
podczas tego spotkania i nowotarzanie: 
prel'.ell Spóldrielni Mieszkaniowej, Jói.cr 
G1Jewsk1{gdykosztdoprowadzeniagazu 
do mieszkania w budownictwie jcdnoro­
dzmnym obliczyl na ok. 150 tys. zlotych. 
aoponenciskalkulowah,żewyn,1esieon 
ok.JOO)i dy rektor tutejsregooddzialu 
WP K, Jaef"k Żmuda. Ten ostatm mczym 
niepocieszyl pasaterówrozzalonychzpo-



~awo i obywatel 
Prokuratura WoJewódzka oraz Urząd 

Spraw Wewnętnnych w Nowym 5'czu 
zorgamzowalyspotkaniezdziennikarza­
mi miejscowych pism. Dyskutowano o 
działaniach prawnychsluących popra­
wieładuiporządku. 
PracaProkuraturykojarzy sięzazwy ­

czaj spoleczerl$twu ze stosowaniem rep­
resji karnych stwierdialprokuratorwo­
jew6dzki, Jeny Balldli. Natomiut mniej 
znana jestszerokadzialalnośtpronlakty · 

iz:i.r.1;::1r~y ":.~~~k pki:d~e p~:"'n: 
u.sadę równości wnystk,ch obywał.Cli 
wobec obowi~ZUJ~ch norm i pr:repisów. 
Czy stosowane kary nie są zbyt surowe~ 
O tym etę$10 dyskutuje sit w kręgach 
prawniczych .Chociatśrod~iuipobieira ­
wcze są wyważane, uiwsze Jednak zm,~­
tQJ~ ku temu. aby przestęJ)!ltwo stało s ię 
nieopłacalne. 

• przezllplec:lslerple6wnow0Sftdec­
Kl('J tialerll Współf:%.e5nej Twórczoś.tl 
Ludowej (Klub Ziemi Sfldeck1ej, al. Wol · 
naści 10) mozna ogl4dać malarstwo na 
szkleAdamaS1owlilskle1o. 

S1owu1$ki u rodził się w 1931 roku w 
Kościelisku w rodzinie, gdzie niemal 
wszyscy zajmowali się muzyk fl . malarst· 
wem, snycerką . Po ukończeniu ukoły 
przez dwa lata pracował w tatrzańskich 
schroniskach turystycznych. a w 1951 r 
przen,ósl:SiędoKrakowa,gdzicukończyl 
studianlologiczne. 

W 1965 r. pomaga/ swemu krewnemu. 
Wladyslawow, Hazie, przy wyrobie pa· 
m1ątek , wtedy wyrzezbil swe pierwsze 
figurkiwdrewnie . Nieropóźnicjz.aintere­
sowalsięmalal"!ltwem naszkleipozostał 
mu wierny do dzi.ś . Prace Słowińskiego 
prezentowanenahcznychwystawachin· 
dywidualnych i 1.biorowych. wzbud2'Jft 
ogromne umteresowame oryginalnością 
ispecyflcznymnutr0Jem.Znalazlys1ęw 
zbiorach muzeó w etnograficznych War• 
suwy i Krakowa. w Muzeum Tarzańs. 

wodu odwołanych kur$6w i wciriz nie 
uruchomionych hnn me me wskazlije 
na to,żemiejskakomunikacja,któraza. 
częla funkc.)Onować dzięki kierowcom 
z Limanowej. Gorlic. NoweiO Sącza, upo. 
ra się szybko z brakiem chętnych do 
prowadzema czerwonych autobll5Ów 
przywynagrodzeniumie:nęcxnymok . M 
tys. złotych. Moina oczywiście podnieit 
kierowcompensje,leczpozost.ajcpytanic, 
i.lewtedybęd4kosztowałyb1lety. 
Aotojakprzedatakamizsalibronilsię 

prezesGBJewski: 

W ;uz:nmu::;::n~N:ot.~.Tf[rlin~:;, 
alttuał1111 olrru oculmoon\a 

Pnme preznie, prowdo,1est raW, że 

:1o~~~=::~~C2~~~::: 
Zl11jt,ttenlrupi.ec,lctórłlbu!rzepie-

111Q,(Ue, n 11,e może wpeumit 1oworu. 
WJm11szłlf"lrokvbqdziem11~. 
ole111lkotakq1lołt,jokll'111oczelmkzope· 
wm tUUUk,, n RPGK wodf, c,eplo ( .. .) 
Spóld.zielmo nte mote b11ć monopohslą. 
~m11mole,p6ld.nti111t WNOWlf"I 
Sączu :,ut ich 08lemnakit, w N0witm 
Tnrr,u,,aknarOZM" dune. 

Uroczył,cie, galowo potraktowały 
nowotarskie władze działaczy kultury 
przyokazjiich święta:znękanejoddłuż. 
szegoczasugrubszymiwydatkamimiejs· 
kiejkiesywysuplałyfunduszenasymbo­
licznenagrody.Aletejwlaśmeodświętno­
ści nie darował władzom Antoni Nowak, 
konystajf!C z zaproszenia do szczerych 
wypowied~i pr1;ypomn_i1I o Ra~zie Kul· 

Pik Boc11mll Strvlttll.l poinformował 
opracysłuibmilicyjnych . Wro~ubiei.ą­
cym wszczęto 2439 spraw, a wię-c meco 
mniejnizwanalogicznymokresieroku 
ubiegleio,WtejsL&tystycewojewództwo 
nasze zajmlije2l miejsce wkrlJU. Stosun· 

~~o:~J~trteJ~i:;~~:~~a~r:~fr~~ 
maje sięjuz tradycyJnie w Zakopanem 

zwluzcuw sezonach turystycznych. 

:::i:ya ;.:i~=.:i..:1;k~:n:~ ~~ 
lll.Jesięwi~jkradzieżynaukodęosób 
prywatnych. niż we ws.zystkich pozOSta· 
łych rejonach województwa. Większe za. 
groi:eniad~f!Sięuuwatyćwruchudro· 
rowym, W tym roku zarejestrowano 443 

;lb~eai 32:; ~~~~a~~h'.0 Wi~jh n~ 
w roku ubiegłym . Sprawcami w 41 proc. 
bylip1esi,wtymniestety sporodzieci.Za 

kim,ataki:ew llclnych kolekcjach pry­
watnychwkra,iuizagran1cf!. Wl981.r.w 
domu Adama Słowińskiego w Kościelisku 
otwano izbę twórc~. pod patronatem 
Muzeum Tatrzańskiego. 

Malarstwonaszkletodziedzina.wktó· 
rej twórca wypowiada się n~P'l:lniej, w 
którejn8Jkonsekwen1niejajawniasię.re· 
gotalentkolorystyczny.Przejawiasięon 
nie 1yle w sferze wyobraini i .r~ntazji, ile w 
przetwarzamu motywów juz istniejących 
a bliskich autorowi. 

Słowiński ~~a coraz to~owe temat)'.. 
Sięga do wzorów sztuki m1eszczańskieJ. 
S1ylowej.fa.scynajegominiatu.raperska, 
malal"!ltwo dworskie XVIII wieku, przy 
czym nigdy nie wykracza poza krf!g spo· 
sobów tworzenia właściwych malarstwu 
na szkle. Asymiluje do poetyki ludowej 
tematy i motywy zaczerpnięte z różnych 
iródel, sprowadza je do form prostych, 
zdyscyplmowanych 1 naprawdę pi','k · 
nych. 

e Gmmny Ośrodek Kultury oraz Spół· 
dzielma Rękodzieła Ludowego , Anysty· 
cznego .. Pieniny" w Kr05citnkv 111d Du· 
11aj~mzaprasz1Jąna1mprezy„Plenlós­
klero Lata" Odbywać się one będrt na 
stadlonleSKS„Sokoliea". 

,. Piemńsk1eL.ato"rozpoczmes1~·151iJ>" 
ta(wplf!teklotodz.18_przcjazdemdoroz-

~:;~n~~~;~~-;!~~i)?~r:!~~z~:rw'~ 
zcspołu„Country"'.01och. l6,30naslftpi 

odrodzilosięw/orml#:btu1E11111„itprnu,o. 
zdnń z nara.d produkąlJ1111ch ... 

Przekorainterlokutora wladz 10.ied· 
nasprawa,adrzat.giwkulturalnymciele 
stobcyPodhala,widać, rzeczywiścielkwi4, 
skoro w cusie spotkania tyle krzeseł 
twiecilopustkamiiuproszeniapozosLlły 
bezecha. 

W gronie ludz,par~ftcychsiękulturil 
zawodowo i z potrzeby serca iluż się 
pojawtlo młodych? Dyplomy uznania dla 
pań Wandy Sudo-Kudaslkowej i Marli 
Staalowej orai panów Bronisława War· 
pec:hyiJanaSawlny rzecznajslusznie· 
.fSZI , bo i 4dzic szukać takiego oddania 
sprawompiękna.kulturalnymiregional· 
nymwartościom ... 

A Jaka w Idei wie je,t kultura pod Gor· 
cami,wsercupodhalańskiejkotliny?Skry 
na !U.ft poszły od złotej ciupar,i ,.$war· 
nych",przydaj4jejglębiaksamitneczer. 
nie obrazów i cala paleta .. mistrza Stanis· 
lawa"(wymienićtrzebajeszcześrodowił· 

~o N~~~i:;;t~!1~;yt;{!ż;~k'f~i~ 
sie się echem po Europie w pieśniach 
nauczye1elskiego chóru. BogaLI różnoro­
dnośeirt form pracy z d.zit6-ni i młodzieżą 

główne przyczyny tragedii na d rogach 
uwai..l się nadmiel"Jlfl pred]tość, nieprawi• 

:~1'fi~p~J~~8 ~~~~~ 
n~cychwwypadkachtoludzienietrze· 
twi. 

IT\i~ .f~~r:ra=::~r~:m~e,::'. 
iż prowadzonellf!śled.ztwa w kilku poważ· 
niejuyeh sprawach. M.in. w iOrlickiej 
PSS o spekulację artykułami spożywczy. 
mi i przemysłowymi. Trw~ft dochodzenia 
w sprawie malwersacji w Okręgowej Spó. 
!dzielni Mleczarskiej w Nowym Sączu. 
Trwa śledztwo w aferze łapówkarskiej 
(pobieranebylynielegalneopłatyzaze. 
zwolenia na pracę u granicf! głównie 
wCzechos!owaeji). 

Na spotkaniu mówiono równiei o tym, 
zewdobiepostępajf!cejreformygospoda . 
rczej dzial~rt nowe mechanizmy prawne. 

~~;~~~r1EEt::i!~S!~: 
dowiska oraz ochronri praw obywateli. 
Slftddochodzidocorazkiślejszegowspół· 
działania z Naczelnym Sądem Administ · 
racyjnymorazrzecznikiemprawobywa· 
telskich. 

~
PRAC~ 

~DóW 
• 
Materialydotejrubrykiotnymu,iemy 

odrzecznikaprll50wegoSąduWojewódz. 
kiego. OotyCZ,l one zarówno spraw naj. 
świeższych. jak i dawniejszych. Przed 
dwoma tygodniami przypomniałem spr&· 
wę nadużyć w now0511deckiej Izbie Wy· 
trzeźwień miały one mieJsce w roku 

~~~~ki.id~~~ p;Tob';;:~:~~o;~~o:j 
się wydarzyć ... 

W hpcu ub. roku KtZy!lttofP., palacz w 
jednym z zakopiańskich ośrodków wypo· 

L-ki czynkowych, rozpoc~ł pracę jak zwykle 
o godzinie 6. Pomewaz był angażowany 
takiedoinnychrobót,kierownikpoleci ł 
mu malowanie krawęzmków na terenie 

uroczysteotwattieimprezy,ao1ocb.l7 
obejrzymy występy „CO\lntry w Pieni· 
nach"" oraz Tomasza Szweda i jego gości. 

1.6 llpea (w sobotf) zespół regionalny 
,.P,cniny" świętowa~ będzie swe 35.Jecie. 
Ot~IOrozpoczn,esiękierma.sztwór · 
czości ludoweJ_oraZ nulftpi prezentaCJ& 
twór~w.~takzekoncx-rtkapelregional· 
nyeh I o~kiestry OSP. Po południu wystę· 
py dzieci~gozcspoł.u regionalnego 
.,MalePienmy"' zKrośeienka(iocb. 141, 
uproszonych zespołów regionalnych 
(todl.:151 17),zespołuregional.negoz 
Turcji <i~ 16_). Zes~ ,.Pieniny" 
(toch. l811KapehCyganskiej(łodLHI. 
Nazakończeniedma(~L21) seans 
video pt. ,,Folklor pieniński w obiekty· 
wie" (sala remizy OSP). 

l7llpea (w nliedde lf )OfOCb .9 Tur· 
niej Jednostek OSP o Puchar Naczdnika 
Gmmy. Po połudmu, od tocb. 15 ciąg 
dalszy kiermuzu twórczośct ludowej, 
.,Folklor na wesoło" program zudzla· 
le,:n~ublicznośeiiprogT1!1Jwwykonan1u 
dzil'CI z placówek kolonijnych. O ,oc1z. 
17 znów Tomuz Szwed i jego goście. 
a o fodL 18 zakończenie indywidua! 
nych i druzynowych Mistrzostw PoL,k, 
w Slalomie Kajakowym i wręczeme na· 

gr.~en1ńskie-~to"zakońc.zywystępze 
społu „Country""(rodL 19). 

K~i~~k:~w;::iz t::1;:~fu'~;:,iń;~i: 
dz,alek"" 

Pol. MICHAt. SROKA 

w układowych. osiedlowych i miejskich 
placówkach.Jakaijest?Eksportowa1swo­
jska, powsze<:hna i nie masov.:a. trochę 
szczupła materiatnri baą, ale bll,)na I trwa· 
lasamorodnymtalentemgórah,odpoma 
na administracyjny niedowład. Choćby 
urzędowoprzypisana„oświacie"anawet 
Wydziałowi Rolnictwa, jak wieszczy An. 
toni Nowak, na pewno przetrwa i takie 
dziwności . 

Klub Abstynentów zqospodarowaje i re· 
montajepowohprzydzielonemup0mie:· 
szcze nianadpralmf!przyul. Kośe1usrll: 1 , 

~i:i~\:\~as;~t~iia~ ~~:z?!g!:i:n~ 
sumptem, domowym prze~yslem, i odey· 
skanyzestrychulokaliksLl,Jtsięp.rawdzi· 

!1~;~~rl~rrt~1t=111:;~rr:. 
~~~~i~~c~~~~-~f:o;:;Y ~:!o.!'\~ 
rnlazdko, jest aparat. Br~kUJe numeru 
Którainstytucjazrzeknles,ę;ednegoswo· 
j,egodlatejsprawy?Ktopomoze? 

ośrodka,coczynildoobiadu.Pospoiyciu 
posilkuprzyslftpilponowniedoprzerwa· 
nejpracy.Zakończyłjąokologodziny 17i 
wtedy oświadczył koledze. że idzie do 
ko1lowmwyk4paćsię,WJakiśczaspotem 
przechodził tamtędy kierownik ośrodka. 
Jan S. Nie widąc na zewnritrz palacza, 
uintere,owany co ów porabia, ujrzał do 
kotłowni. Wpierw dostrzegł porzucony na 

~~<:!:r~ęcP.~i=i~tn;i1 ir:111::!k!! 
iycia. Z odkręconego kranu lala s~ woda. 
Zaniepokojony wszcął alarm, a kiedy 
nadbiegli wczasowicze. z ich pomocri wy· 
ni6slpalaczanaświe2epow1et rze.Zatele· 
fonowano po pogotowie ratunkowe. 
Wkrótce nadbiegła wezwana pielęgniarka 
utrudnionawośrodku.Chociaistwier· 
dziła. iż KrzysztofP. prawdopodobme me 
iyje, podj','ła zabiegi reanimacyjne, któ­
rych nie przerwała do czasu przyjazdu 
karetkipogotowia.Niestety,przybyły le· 
kari potwierdził jednak zgon. 

Nulftpllo zwyczajne w takich okolicz· 
nościachdochodzen1e,dociekanoprzy. 
czyn wypadku. Stwierdzono. że śmierć 
nastąpi/a w wymku zatrucia tlenkiem 
w','gla. Czad wydostawał się z nieszczcl· 
nychiniesprawnychurządzeńkotlowni. 
Wentylacja takżedz1alala wadliwie. Po· 
wolan1wleJSpraw1eb1egllbczzwlocznle 
ukazali dalszegoeksplootowama kotłow­
ni. W trakcie śledztwa okazało się, ze 
Krzysztof P. został przyjęty do pracy 
przez kierownika Janas. nie pos1adajf!c 
koniecznych uprawnień palacza. Podej . 
mujricswoj,eczynności, nie został nawet 
poinstruowany ozagrozeniach, iJak,mi 
mozesię spotkać. Zaniedbano tez taką 
powmność,_µikbadanielekarskie.które· 
mu poddaje się każdy przyJmowny do 
pracy. Lekceważenie przepisów, oboJęl· 
nośćwobeezlegostanu techmcznegou· 
rądzeńogrzewczychobciąiyłykierowni· 
ka ośrodka. 0$karzyc1el przyJął, iz kiero­
wnik świadom niedoci4gnięł i god~csię z 
nimi. nie dopełnił swoich obowiązków. 
Ponos, więc nieumyślną winę za wypa· 
dek. 

Kierownik J an S. stanf!I przed S4dem 
Rejonowym w Zakopanem. Obrona wy· 
sunęlatezę,iżKrzyutofP. był chory na 
scrce,aft>ralnegodniaskarzylsięnaból 
glowr, Sugcr?wano więc z~łabnięcie w 
trakc1ek4pieh,upadekipóźme.iszezacu· 

f:~:1f:Y!:1~ c;'2ł~;ekss;!_żWee,;J;n~ 
chorob,esettazdecydowamcodrzucilazo. 

bie:1r:::i,~~;::~kn;~c~'.·~t~~d:lll 
natomiast ponad wszelkfl wątpliwość za. 
czadzenie. Badania wykazały również 
brak u wartości alkoholu we krwi denata . 

Sfld po wnikliwym rozpatrzeniu spr&· 
wy uznał Jana S. winnym zarzucanyc~ 

;~Y::;~~~!· d~11~ie~i ~o::~;1.i'. 
Wziętoteipoduwagęokolicznościlago· 
dące: d?trehcu.sow" niekaralność, do· 
br4opimę1Iachowamesiępo stwierdze. 
niu wypadku. Wymierzono mu karę 1 
roku pozbawienia wolności z uw1esu· 
niemnaokres2lat,75tys.zlotychgrzyw· 
ny z umianą w n zie niewyplaealnośc1 na 
2miesi4ceil5dmaresztu,kosztyllfldowe 
wwysokośeill tys.zlotyehorazpodanie 
wyroku do publicznej wiadomości. 

(!brona nie godząc się z werdyktem 
wmos!aodwolanie do Sądu Wojewódzkie. 
go : Sądllinstancjinarozprawi.erewizyj­
neJ podtrzymał wyrok Sf!du ReJonowego. 

JERZY LIPOWSKI 

~7 



'\NN,\ SZOPiN.SIV\ 

Z Rabki pięć razy.dziem:iie odjeżdża autobus do 
Harkabuza. ale kto me «łiµy na paiutwowy środek 
lokomocji, maje11zcze inn11 mozhwość: od Raby WyzN'J 
prue się łagodnie w górę droga wybita JTlnitow11 
kO!ltką przeznachylcniapokryteprostokątam1 pól 
wchodzimi\'(11,ycicmneściany lasu.anaprielęeu.ch 
odslaruaw1dokkopulastychwzeói-z,pWizystychziele 
mą coru to mną, az do błęk1tno-mghsteJ w oddah. 

=e~f/:iiż~~s:~::;~'. :!"':i~a5J'f~~~e\1frw 
szychzabudowań.gdykollctysięraptcmlr.ostkai,p0 
Jakichśstumetrach znowuzaczyna.Tośladdawnej 
granicy. 

Bydotrzl.!edo .. centrum·•wyz.naczonegoprzezsklep 
z)ednej,abudynckukołyzdrtJiicjstrony starczy 

~~rz:,~,f~!og~:w'.t.:~ar::~=i~fc0oom:or:~~k~:: 
się nad Oraw11. Zdązyly wystlłpić urocze _ .. Krop,ank1" 
z Raby WyzncJ. zagrali „Mali O:.trysownm,c" {starsi 
tez) l orkiestra OSP z Raby. mężc:zyźm w stosownyc:h 
dla siebie konkurentjac:, .. ·ychodnh na IS·metrową 
zerdź,przeciągahhnę,podno5iJic1ęiark1.stru1aliręc:z. 
me gonty l „gnotki" (wyrobem gontów właśnie, muzy. 
ką i lnem słynął kill9yś Harkabuz), W gospodynie 
pozmagałysiętrochęwkonkursiepotrawwspólczes. 
nych,robienu,c:hU$teezck dladruzbów. kręeemu po· 
wrÓ$eł ze słomy i przycotowywaniu .,.sulek" do kar 
mieniagęsi.Potemdesz~takzalalkartkęzi,>rogra. 
mem, ze nawet konfe ra~er, ,,hrabia teJ wsi" 1 dusza 

kapeli Franciszek Harkabuz z Harkabuza. nie mó,:ł 
odczytać c:o dalej. toteż owmięty foliowym workiem 
mikrofon trzeba by ło na dobre odląezyć od kabla 

~~ii~tii~~:il~~;'\{~~h:u izdrewni,nejsceny 

W 111m m,~K"U, gdz~ pam ll'TCU: .siedli rozpo. 

~1::0.si::~~r=~!~~::~1~:i~br~~:,r~~ 
suszyć pochowoli no..s1 o,counf' Z11wcem jtdnq dz,o. 
dówkę, ieb11 się pozb11ł cholertt 

::1:r!~~~ę~~r1~rr;!~t~;:~7i?:7Ere ~;~~~ 
mnieli sobie o innej mctodr.ie por.bycia się zarazy: 
7.wabiwszy do wykopaneiO dołu wiejsk- dziadówkę, 
zakopalij~zywą. Wtedy choroba odeszła 

Po cholerycznym cmentarzu zos tał,dziśty lko pa­
mięć. Podobnie jak ~ dwóch karczmach dawnego 
Harkabuza. Did n~ ma .się nawet gdz~ piwa 
no.p,ć wyrzekają mężczyitlli. A miała ta wieś i dwa 
młyny, sygnaturkę, któ ra odpędza gromy. i swoich 
z dziada pradziada mieszkańców: Harkabuzy 10 teraz 
połowa z nich. reszta Stkory, śrn,echy, Rapacze 
W1eśc gminna n_iesie, ze. gdy ziemie te były jeszc:ze we 
władaniu Madziarów wódz jakiś przy rzekł obszar wsi 
swoim „harkabuznikom" 1..a zwycięstwo i tu tez osiedli. 
lnnawersjamówioharkabuzierac:h(arkabuz stara. 

~:;;~~:z~~:.;:k~!;~ pa~~f; ~~\ez~fu~~f w'fe'ffci:z~ 
czeprzed rokieml606 

Synokohctatrzafu;k1ch p1szeomm J uhusz Klei­
ner 11ęakmony u turmami. na które ze względu na 
zd rowiejuzsięmemógłwspinać poetadekadenlyz. 
mu sta l s1ę Homerem sllnych. zywiolowych. tat rzańs. 

kicchgó111 li zbó,ników.Dopcl n,ł dzie-la W1 tkiew1cza. 
Jęiykiem góralskim. k tóry uczynił narzędziem sztuki, 
sławił i w m1tprzem1emal łudzi o pierwotnych, meokie· 
lzanyc:huc:zuc:iachiinstynktach.ohardOSC:inieugiętej. 
orozmachus,liwoh 

Kazimierz Przerwa Tetmajer (1865 1949) urodzi ł się 

w Ludżmierzu, zmarł w Warszawie trawiony przez 
długu! lata meulcczalną chorob4. Niedawno wrócił pod 
Tatry: prochy Jego spoczęły na Pęksowym Brzyzku 

Wierue Przerwy. Tetmajera na przełomie dwóch 
wieków 11m,a./a wrpólczełfla Polłka na pamięt jak 
pisał Tadeusz Boy.Żeleński. Umiała i wierzyła w me 
tak,Jakwierzy l wic:hprawdęsamautor: 

Kumrjkot11łcelec,a./od Talr 
01kn:11CUaorle01ar111 unatr, 
o hmb11, ro się patrzą w urun.sko 
ltt1ał 1 uum,a.ino.drnqkot11.skq 

I do me; du.sz11 na zaw,ze wla.t 
lęłknOI do orle;I noobod11 1zal 
1tęzadumęltmb,eołtę,CUZq 

ob.fęu unetkq, w PU.fłtt' kot11u(; 

Andrzej B. Krupińsk i Naddunajeckie grody, stróże i zamki (17) 

0Z1CJ(l upadku zamku c:zorsnyńs.kiego. owej twier· 
dzy Katimierzowskiej, na,ipotętniejszej na polsko, 
-wę1f1ersk1m pogTamc:zu. ObeJmują blisko 11Upif<:· 
dz1esięcioletniokres,poczynającodlatciterdzies, 
tych XVll wieku. Cokolwiek by me powiedzieć 
o Janie Baranowskim dzierżąc:ym starostwo c:zorsz. 
tyńskiew latach 1616-1642, był on jednak dobrym 
administratorem. Mieukając na zamku, dbał ostan 
murów i zaopatrzenie. Za jego tez najpewniej spra· 
wą wszystkie budynki zamkowe irnodernizowano. 
a główny budynek m1eszkalnyozdob10nopóinore 
nesansową, a wlaśc,wie manierystyczną attyką, 
kam1ennym1 odn:wiam1 , obramiemam1ok1ennymi, 
których fragmenty odnaleziono pr1.ed kilkunastu 
taty wśród ruin. Tak wię,:: następca Baranowskiego 
nastarostwie,Jen:yPlatembergo1n:ymalfortahc:­
jum w zupełnie dobrym stanie. Pochodząc jednak 
zdalekichlnłlant.rr.adkochybauglądałnadDuna­
jec, zlecając: administrowanie starostwem ph,mpo· 
tentom, jak chociazby wspomniany JUZ Salomon 
Wlochowicz. Ale to właśnie u jego n,;idów po raz 
ostatni dane było murom c:zorsztyńskiego zamku 
pełnić właściwą im rolę. Oto podczas na,iazdu szwe 
dzkiego w roku 16S5 król Jan Kar.im,erz. uchodząc 
przed wojskami Karola Gustawa.schrorul się w Czor 
sztynie, gdzie c:zekal nań Jerzy Lubomirski, naów 
c:zas marszałek wielki koronny. Stąd. pow1erzyw 
szyskarbiklejnotykoronneoruarchiwumpańst 
wowe Lubomirskiemu, zawiadu.iącemu potęznym 

zamkie.m w Lubowli, wyru!IZ)'.I P latemberg na Ś ląsk, 
bypodjąćdals~walkęzna,ieźdźc:-. 
Jakostarostaczorsztyński,JerzyPlatembergwy 

stępowaldorokul660.Ktoby 1 Je,obezpośredmm 
następcą me w,emy. KoteJny poJawlil się w doku 
mentach dopiero w początku XVlll wieku. By ł to 
Stanisław Morsztyn, wojewoda mazowiecki Wia 
domo nam tez, ie umek ucier piał powazniewokre 
sie walk wewm;trznych,spow'.>dowanyc:hjednocze. 
snym powołaniem na tron polski Stanisława ~SZ· 
ezyńsk1ego i Augusta IIl Sasa, główn ie w latach 
1733-1735. W1edy IO Teodor Lubomirski, starosla 
spi$ki, zwolennik Augusta III, sprowadził nad Du 
najec Kozaków, którym w zamian za mewyplac:ony 
wid tezwohł na rabowanie okolicznych mia,t i wsi 
nalezącyehdozwolennikówkróla~szczyńsk,cgo 
Była to praktyka powszechrue wówc:r..as stosowana 
na ziemiac:h pw!ikich przez wuystluch niemal przed 

~~k~~eł~;wr~~ią{:c~:J~~;ojed~~o~r~dj:ii!; 
kozackich, dowodzony pn:ez Kominka i Darows­
kiego, splądrował wsie starostwa czorsuyńskieco. 
rekwirował zboze i bydło, nakładał kontrybuc;Je, 
a na koniec spalił stodoły znaJdujące się pod za 
rokiem.a sam zamek obrabował 

Ostatnim znanym nam, 1 zapewne ostatnim w o­
góle starostą czorsztyńskim, był od 1763 do 1797 
rokuJózefPotockizMonasterzysk,starostahahc:ki. 
za rządów którego umek nasz popadł w c:alkow,tą 

Po wojnie wielu kosym ok iem patn:ylo r.a Orawian 
zdarzalysiękradz,ezem,eniaczybydladyk towane 

pn:eświadc:zemem, ze im się „lepiej wiodło" w trud· 
nyeh latach. Te cusy wspominają niechętnie. I później 
bylo trudno,alew1eśpolozonaniemalnako1ic:uświata 

!ijb~/! g~:~~~o 5~r~~ i~1a1!:~a:~ c~~b::,~f:. 
lączytera z Harkabuz z szosądoChyznea:o,agranitowa 
kostka schodzi ku Rabie), powstała hma telefoniczna. 
szkota,asołtysJózefSikora.amb1tnyspolccznikspra­
wując:yswójurząd Juz35lat.zamyślabudowaćośrodck 
zdrowiadla trzechws1 gotoweS-4planyikosztorysy. 
Jeszcze dłużej nizso/tyssiedti na swoim urzędzie 
muzykuj" ,.Ostrysowianie": przeszło 40 lat. Nazwanie 
wzięli od góry Os1rys. a zaczynali przygrywaniem na 
weselac:h i zabawach.Potrafiąwyc:iągaćtakienuty,od 
których mięknie serce, piękność orawsk1eJ krainy 
prresąc:zasięsłuchającemudośrodka.alcterazwypic • 
raćichz.aczęlyelektryczneg1tary,kasety,plyty.Trze. 

!fu::~i j';'s~1~~~~:~j 2:~klw2~;:k:r\~~:~d~:e~ 
zapalon<'gosprzym,erzeńca Ryszard Klamenlll, rze 
źbiarz, IOPl!-5Zanm, tak się rozm,lawal _ w tej ziemi 
1 L udz,ach,zewymyślildl1podtrzymamam<',:dys1eJ· 
szych zwyczajów, 1uteJSZej kultury Swię10 Oraws 
kiepa Działu (Wielki Oztal ,;tąd o wyciągniecie ręki. 
Cuma Orawa bierze !U początek , wpada do Wagu, 
a z mm do Morza Czarnego). Od tnech lat jest 
a n ysta z Lopuszne.i motorem teJ ,mpre1.y, pomaga 

;~~,'.!.:~~~'p=~~'.~~~~f:i°r~~~:~~ezk~ 
sobą naSWl{'Cle Orowłk~ Działu mieszkańcy trzech 
wsi: Ha rkab~za. Podsarnia. Bukowiny, a sekundu.ią ,m 
dzielnie kobiety $w1etne g011podyme. aktorki ( .. O· 
strysowiame" tworzą tez amatorski zespól teatralny), 
nawet autorki, jak Józefa K1erp,ec sp,sująca swoje 
iadk,. 

l\gT:f!i~~~u"~~~~l~~ piz;!~~~:~:;~:~zH:~e:.~~~ 
1.azagra tak,ze1 Bab1aGóra1ięrozchmurzy. 

Zakopiańskie ulice 

Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera 

Na,ipiękml'JSZe hryk1 Tetma,era powstały z zywe 
go odezucm rodzimeJ podhalańskl<'J przyrody. Oztś 
jeszcze udu.ią .swym zachwyt<'m dla piękna gór Wl<'r 
szetatrzańskiec„Melod1amgiclnocnyeh",,,W,dokze 

Świnicy do Dolmy W1erc:hc:ic:hej", .. W Kościeliskach 
w nocy". 

Był tez Tetma,ier znakomitym prozaikiem. Kto nie 
czytał opowiadań „Na skalnym Podhalu", ten me: me 
wie o góralszczyźnie Kto nie sięgnął po dalszy c:illg 
tych opowieśc:1, do „Lt-gendy Tatr" (cz. I „Maryna 
z Hrubeeo", Cz. li: ,Janosik Nędza Litmanowski"J, ten 
memapoc:oprzyJCzdzaćna Podhale Toiestpoprostu 
bdetw,tępudotejczęki Polski. 

EMIL BIELA 

ruinę. Jui w roku 1765,Jak odnotowano w lustracji 
starostwaczol"$ztyński<'go,zamek pn:edstaw1a l si1; 
Jakodołtobuern11.leczd11żospwtoszal11,nak1ór'e­
fl0 no.P"'a~ znacznego n.o.Je.lodu trzeba, no. klÓTI/ 
1taro$tana.sforc:i11ćniernoZe.Aprzec1ezJakiazna­
ctająlustraton:y1zkodab11b11la,1zb11ta.kko1ztow­
n11 pog,-on1.c:Zn11 1 obronn11 zamek m,a.i do osfatec:z­
n.epo prz11JJć upadku. Wprawdzie J-l!SZC:Ze w rok u 
1769szukalinanimschromeniakonfederaCLbarscy, 
ale gdy w roku 1790 piorun ud<'rzyl weń, w wyniku 
czegosplonęłydachybudynkówzamkowych.za 
czą l sięszybkoprze,stac:z.aćwruinf. By l niązcałą 
pewnością Jut wtedy, gdy w roku 181 1 przeJ4I go 
z przynależnym, doń majlltkami rząd austriacki. 
Stal tedyopU$IOstaly i bez dachu; mia ł tylko ja.kiś 
ganek, a na ścianach dawnych pokoi widniały 
resztki malow,del.Juz wtedy kamieni z Jego murów 
oraz portali i obramienia okien uzywali okoliczni 
c:hłopi do b11dowy swoich domów i budynków gos 
podarczych. 

W 1819 roku rząd ausmacki sprzeda/ zamek 
czorsztyńsk i wru z wsią Janowi Maksymilianowi 
DrohoJowski<'mu (1778-1851). Odtąd azdo 1945 roku 
znajdował s ,ę w rękac:h Jego potomków, którty 
u podnóta góry r..amkoweJ wybudował, SWÓJ dr_~W· 

~~1~~~r::~~~~0 ~,:':f,f:i::;1C:ne.(~~~! 
kaplicaJJ w którym do 19J9 roku znajd.owa/o się 
lap,danurnm1es1.c:z4ceznalez,onew ruinachzabyt 
koweprzedm1oty.DobardzieJmteresUJącyc:hnale· 

:% rr~:~~.o~{~!~i°k~~;[i!;:;z~:;:;,c:i:,~ 
z zaklicy zamkowej oraz kawałki kan, piecowych, 
miedziany posrebrzany dzban ozdobiony bogatym 
ornamentem, zelazny miecz zakońc:zony kulis1ą 
główką rękojeści oraz fragm<'nt halabardy z her 
bem Leliwa. Niestety, większość tych pnedmiotów 

~~g;~~oir~~!:i~~= ~~a~~~;zo~,;~~h 
dwud:uestyc:h ubiegłego wieku Jań OrohOJo"'·sk,. 



Julia Tetmajerowa podpytywana przez siostry, jak 

::;kęa c!~z':r~~aj·c:,'t~':~ie:;,~~~ 
cót'lri no wielkie daml/, ale i rygorystycznie wymaga! 
gospodarności, zaradności, a nade wszystko biegleJ 
znajomości tajników wzorowego prowadzen.ia domu. 
Tęskniła za Warszaw4 i łl/ffll WIZl/stkim, drogimi 

114$Zl/ffl ser_com obecnt1mi i nieobecn11mi, kt6; 
n11 tak lwjnit pomiędz11 = rozłJlpoh Pf'"l"lll m11 tłi 
o 111m, taki zapal, J)OCZUClt obow1qzku wznitei­
jj. Te celowo z uwagi na cenzur(' zawoalowane aluzje 
siostrzeniec Julii TetmBJeroweJ, Tadeusz Boy Żeleń ­
ski, pi.szęc w niepodległej ojczyinie o domu Grabow· 
skich ujął zwięźle, a dosadnie: Tom bilo serce Warszci-

'1:;k~~~1':'J!;mi, tęskniła u zbytkiem, wśród 
którego wu011ia. Do znudzema wspomin~la to pl~on 
wypełniony icwialem słonecznika, to kommelt z białe­
go alabastru z pnecw::lnq ornamentacją, lustra w kom· 
ponowane w najp,ęlrn1rj1Ze w .twiecłe boozene 

Te?~~:r~~aj~L~~1!i~~:.i::f~~ooJiiwt:~ 

~~~:'r~~~.1~1,'Jn.~~=t 
wego dworu ma nf dokladnit rok, jak rędziwt1 wól 
Jl(lkroka do ekwipażu eleganckiego/ 

O mojo najmil.na pisała do siostry w r. 1869 
.:iokie mi lu smutno! Co ja tu robię ... Czasem m11i4' 
sobW!, ie ud110Jlm raptem, a bez słowo WJ1iecharo flqd, 
noluralme:r [synem] Z,neczkie,n, IO n 1kt niedaa-1rzeu­
lb11 upo, niktnW!odczul.Możel111kodztecko,kl6reWI(', 
.te nojlepsza Matenka w niebie, a do mamll nolełl/ 
biec z każdq potrzebą. Taki Wlod.ziowi bi, mnW! brato. 
wa.lol ... 
Orzę.jak tt11ko wótorat może napisze w dwa lata 

póin_iej. .Wstaję pienona, kładę s· O$la1nia ... Man 

wla.łnW!dodrogi. 
Jeździlchętnie,często,przyladaokazji,ajaktej 

ubraklo, to dla wypoczynku. Bezuosko szast.al gro­
nem na pudla zabawek dla synów, klÓrych do wiecto­
ra połou,v nie będz,e, bo Jo.siek, Wałek i dzW!sifciu 

~~f'~~.::=~~kiie~r:1~.:I::::t.(: 
Włodzi.o), Zinecuk znowu każdq od rozu m.oderaje ot 
do i1nicearunenio, W'lęC le zabawki to piemądz w błoto 
rzucon11. A u J)t"l"ft,m11 dla mnie to już kompletne 
azaleństwo citowieka oo!lcowicie beztnukiego!!/ Obo­
ra, ktirniki, gnój i eleganckie, wiedelukie zapod111 

dobre,obie! 
Wypatnony innym razem w handlu antykami wspa· 

nialywachlarzzkościsloniowej,zdobionymi.sternym 
wzorem utwononym z białych i cu,rnych pereł, swoje 
ulety, a i wysoką wartość wykazał dopiero w wiele lat 
póiniej, w roku 1902, kiedy to spieniężony. walnie 
przyczynił się dospełnieniajeszctejednego kaprysu 
bardzo już wówczas sławnego syna pani Julii. Nie 
nawykła z jego st~ony do podziękowań, wyjątkowo 
wylewny li.st skwitowała poleceniem Mod!ltwq o 
wiectn11 ,poa11nek podzaękaj TotUłiowi. Na bieżąco 
ów wachlarz nie wzbudził uchwytu obdarowa'"!-ej. 
W liście do siostry pokpiwała: Może mi dorW:U:,.z: 
lepi(:; ai.ę wachlowat w czo.sie maconia, cz11 tet poda:Clł" 
'10$0.dzaniakur1 
Oj,trudno,bardzotrudnobylodogodzićpaniTetma­

jerowej.Jejmąż,prawdziwiestrapionynieukontento 

Fol. BOGUSLAW KAWIŃSKI 

któremuniektórzyzarzucali,iimialro.tbieraćza­
mkowe mury, czemu zaprzeczył syn jego Man.-eli 
w ogłoszonym w roku 1869 li.!cie otwartym do 
Lucjana Tatomira, autora wydanej we Lwowie 
„Geografii Galicji". 

Ponownie ruinami zamku czorsztyńskiego zain­
teresowano się dopiero po drugiej wojnic świato­
wej. Otót_wpoczątk:ulatpięćdziesiątych profesor 
AlftedMBJewski, dyrektor Kierownictwa Odnowie­
nia Zamku Króle~skiego na Wawelu, podjął restau­
racje zamku w Niedzicy oraz badania, a następnie 
praceza~zpieczająceruinyzamkuczorsztyńskie­
go, lrwBJące :r. przerwami po dzi.ł dzień. Jest też 

(7) 

w·ar:iiem re zwożonych podarków, prosił nawet o _ra~ę 
jak1e~oś za.cnego Pana ~ra: W~rost pytał, Jakie 
(()Ścince przywozi dla swe.i małżonki i czy kontentuje 

{!1~:tleO:~~ś ~::ez·o':}e.fe:~:~~w;~~:; 
zwoził małżonce patriotyczną bizuterię, wykonaną też 
m.in. z któ~i podkowy konia, na którym książę Józef 
Poniatowski r.zucił_ się "". spienion_e_ nurty obcej ~ki. 

najmniej dwa razy do roku) pani Julia dostrzegła 
wystawę sklepu tego obrotnego kupca niemal bez 
reszty ułożoną krzyżykami ,.spod Olszynki" i innych 
upam!ętnionych b1t_wami m_iejsc, obrączkami. pierścio-

~!:~~_!>~~:Ob~~ni;~~~i::::i;":~~hÓ~tr:aj! 
dan bohaterów, z podków ich kon, - z niemym wyrm-

:~n~:!~~~ :r~i!:ii: n~~~~~~:i~:;t~at:J;~ 
klejszym IBJdactwem i ona z tym szalbierstwem nie 
chce mieć nic wspólnego. 

Malzonkowi pozostawały więc ksi11,żki, a że pani 
Julia w tym okresie jeszcze gardziła romansami i 

::~:~t~n:i· ! fę:~:ai~:e~i:r~'."!7:z~~~ 1~~~: 
serawa upominków wikłała się od nowa. 
Powikłań by/o więcej, jeśli nie wiele, bo Adolfowa 

Tetmajerowa_uchodzić mogla za wytn1wną sperjali.st­
kęod wyszukiwania dziur w całym. W,ele,jej zdaniem, 
we dworze szwankowało, a wszyst_ko i wszyscy byli 
nie toc11 jak Wl/pada. Ale że me ma reguły bez 
'f"YJątku, więc i ona miała przy boku ideał jeden 
Jedyny,zatonicpowtar:r.alny syneczka,.któregozwa· 
la na.iczuleJ: Zi, Zlncio ... Kazio. uparcie powtarzał 

~f!r·~.~~a~ ~an~~~t~~e~~~~~ł;r~;~:h::~ 
i nudnie, tłumaczyła pani Julia mężowi, mo:i:e być 
pastuchem, drwalem, wreszcie nawet i koniokradem. 
Zlznamionajetak1,ki1lturę,wielkiświ.at ... 

Kazi.o karbowego dowodziła kiedy' małżonko­
wi z całą pewnokią popie ~ teraz w błocie, a Zi 
Cl;dlulko rozm11flo w~W! w bud.uark\L. Parsknął tak 
niepohamowanym śmiechem, żea:i: zerknęła podejrzli· 
wie w $lJ'.Onroknll. Władzio, Kazio i w~nie Zi w najlep­
sze bawią się w s1rudze gnojówki. Obaj Kazimierzowie 
wdeptują stopy '!" rozmoką ziemię,_ Władzia polewa 

~dfi"t1fi~11w_'?;~J~~gE~f~= 
IIOłOWne mll']&ce dla jajniepomczów. 

1:'W!~~!iCt~o? _1roskałasięwodpowie­
dZ1 Mana Kw1etmewska. Al~ ze od O\~ego wydarzenia 
minąltydzieńczrdwa,1mozenawet1trzy,iprzezten 
czasbraciszkow1e,i.stnepapuzkinierozlączki,zdąiyH 

::::;::4ćJ:i~f:~r:i1~':!ł~J~r1~x~: :~~r~~~1r 
C!Y «;z mieli odchorować. Na wszelki. wypadek wymie'. 
nilasiostrzedośćobszerny rejestrn<l]Tlowu11ch pom11.r­
lów m~ tnech ch.lopców, o gnojówce w nim jednak 
niebyloJui:mowy. . 

Trzeci z moich clilopców Julii Tetmajerowej to czci­
godny znacznie starszy od niej, małżonek. Starszy 
m~tryką, bo pomysłami jak objaśniała równy wieko­
wi swych synów. 

(ciqgdaltz11zat11dzień) 

KRYSTYNA JABŁOŃSKA 

pro(esor Majewski autorem pierwszego obszerniej· 
s:r.ego opracowania monograficznego umku w 
Czo~ynie. 
MBJącprzedsobąjedynieruinymurówibudyn· 

~jęc~';~';rąc~:Uu~kte5~~~J=i~~ 
kazimienowskich, a nawet póimejszych, choćby 
z okresu ~ów ostatnich starostów. Sprawa tym 
trud.1?1ejsu, ze nie zachowały się żadne ;ego plany, 
a ~tarszy widok tej warowni wykonany został 
~opiero w pierwszej ćwierci XIX wieku, gdy była 
JUZ w zaawansowanej ruinie. Niemniej jednak 
nawet w oparciu o to, co z niej zostało- .iwierdzić 
możemy,iżskladalasięzdwur;wiązanychzsobą 
organicznie cdonów: starszego umku górnego, 
zczworobocznątrzykondygnacjową~,wprzy­
zit:miu której znajdował się otwór weJściowy na 
dziedziniec,zczasem%1,iętyprzez„dompański", 
i z zamku ~olneg? otoc~onef? i:nasy~nym murem 

scu,gdzieskala,naktórejstoizamekgómy, ma 
naturalnyubytek,azałożeniepełnegomurufunda­
mentowego byłoby zbyt kosztowne. 

m~:,ro~b~~~. t~?,y~~a;,:.nbdtdn!h~'!1J~~! 
d'!"óch metrów,czyniły umek czorsztyński warow• 
mątrudn11,dozdobycia.Jednakżepos,adalonobok 
wielu walorów jeden powainy mankament: brak 
studni umoż:liwiającej załodze u.opatrywanie się 
w ~odę. Tak się Jednak do:i:ylo, że zamek czorsztyń­
ski nigdY nie był oblegany przez obce woj.tka, 
a ne~tywnych skutków braku wody mieli doświad­
czyć Jedynie Kos.tka Napiers.ki i jego towarzysze 
stawiającyczolozolnienombiskupaGębickiego. 

Święcicki 
Przyponmi.al. się Mieczysław $więcicki. Wystąpił 

w koncercie zlozonym z utworów Izaaka Dunajewskie­
go,• przygotowanym na tegoroczny FestiwaL,Piosenki 
Radzieckiej w ZieloneJ Górze. Cala Polska (i nie tylko) 
widziała i słyszała: obrzękła twarz,ochryptyglosbez 
blasku,spowolniałcruchy ... 

Koleje kaneryniektórychgw!azdestradystanowilj 
materiał do powieści. Niekiedy sensacyjnej, pełne.i 
malowniczychepizodów,pikantnychszcze'61ów,nie-

~::f~~eg.;'J'aj~0~~~~t,~~:::: !~rj~~j 
s~erre. Je!!~ bowiem przykładem szczeg?lnego popląta­
ma uczuć I premedytacji, talentu i len,stwa, szlachet­
ności i niebójmy siętegoslowa sprzedajności ... 

Od razu powiem: mam osobistą słabość do Mietka 
Święcickiego .. Lubię go jako czlowieka, umiem (jak 
ądzę)oddziehć_sceniczną pozę, błazeńską.maskę 
odrzeczyw1Stości.Wszelakoparadokssztuk1(iakpisal 
kiedyś Andrzej Osęka)widzi się między innymi w tym, 
że dzieło nie ma beipoś«'dniego związ~u z osobą jego 
twórcy. W przypadku sztuki estradoweJ (uwazam „eSI· 
radę" za sztukę!) ff':guła tajest$zczególnie trudna do 
zastosowania, Artysta estradowy jest bowiem uirówno 
twórcą, jak i i:naterilj, tworzywem wl~nej kreacj!. 
W przypadku p1osenk1 rzadko oddzielić umiemy „1-
mage" od twarzy, pozę od rzeczywi.stości. .. 

Mieczysław Święcicki jest inteligentnym, utalento­
wanym. bardzo wrażliwym i delikatnym (a nawet 
nieśmiałym tak, tak!) cdowiekiem. Wszelako pry· 
watnośl: $~ięeickiego nie ma w zasadzie żadnego 
r;wiązku z JCJO pubhcznym wizerunkiem. Można na· 
wet powiedzieć, i:i: artysta JCSt nlJbardiiej typowym 
przykładem dwoi.sl.OŚci, c~tej wśród ludzi estrady. 

Zaczynał wspaniale. Był jednym z tych pięknych 
mloc::tychludzioartystycznejd_uszy,którzywspóltwo­
r:r.y\J fenomen krakowskiej „P1wmcy pod Baranami". 
$piewał w nieJ cudne piosenki (m.in. prawykonania 
Koniecznego, póiniej spopularyzowane przez Ewę De­
marczyk). grai w satyrycznych sćenkach: śmieszył. 

~::'~!!:~ !t~lt~}r:i;\~r:::jr~~~:.wnicy" 

Piwniczne przewagi dały Mietkowi popu larność. Nie :r~:~17 ś!..7t;J~kr;,b~~~,~~d~:~ ;:1s~t.!7e~ 
ego" Aleksandra Wertyńskiego. I znów stal się sukces. 
N_ieznane ml.odym, a zapomniane przez starych pi~.n· 
k1 Wertyńskiego przypomniane zostały pnez $w1ęe1c-

~~~i~e ~y~~~~~~:!~~=~i;'d~kie:°"ntzy~ 
niepo_równywalne, sukces (jak to bywa) tylei stal się 
pol!.k1egoartysty"tryumrem,conieszczęściem. 

Piosenki Wertyńskiego „eksploatował" Święcicki 
takdlugo,jaksiętylkodalo. Przybierał do nich pozy 
stosownebardzo:_wszakWertyńskibyl,,slodkimdeka­
dentem", bY.ł mastr:r.em nutroju. Mam w zbiorach 
wiz~ówkę Święcickiego, na. której widnieje nap~: 
,.Ks1ą:i:ę na.stroju". Tak wlaśme. 

ma~~: ~~rJ~-;;-i~~r::!~~~~~t~~~~ 
artystów? Artystów - powiedzmy szcrerze- niec:r.er-

~;ł~r_c~; °:ró& ~;~~=~~~~ ~i~~r=:?u'± 
Ewa Demarczyk, Leszek Długosz I wielu innych? 

Święcickiemu nie było zapewne łatwo wybrać. Alter­
natywą piwnicznego s:r.aleńs~wa (i ubóiStwa, w tam-

~~~::!ia~~:?~;~~~~~:~!~;:JJ::'~j!: 
wiaćsięnare$tiwalach,wtelewizorzc.W$zelakojego 
char1ktery1tycznatwórczośćnieznajdowalazastoso.. 
~aniawtypowejkomercyjnejpiosence.ltak z.nałazi 
się Mietek w Kołobrzegu. · 

„Kolobrzeg'' - chcialbym być dobrze zrozumiany 
--:-budzi w tzw. środowisku artystycznym uczucia am­
biwalentne. Wszyscy mianowicie wiedzą dobrze, jakie 
sątegoprzedsięwzięeiamotywyicele,doceniająfunk­
cję _propagandową i inne pozytywy zjawiska nie­
mmej niezbyt cenią. Krąg artystów „kołobrzeskich" 
(clyli związanrch re specyficzną „piosenką :i:olniers· 

~~:uj~;~r;~~~Ji~~7:idbky1j:cn~~in:ińw~~~~ 

się ratalnie na warunkac tego nadzwyczaj utalento­
wanego artysty. Głos ochrypł, twarz się rozlała ... 

Wszelako nawet ten, zmarnowany artystycznie. 
$więcicki jest killU. Nigdy nie pozostaje anonimo­
wy, n!f' poZ?Staje wobec siebie obojętnym. Wzbudu 
uczucie mechbyiżalu. ale uczucie szczere ... 

Artyście estradowemu niełatwo wybrać między 
sztuką a powodzeniem, między życiem trudnym a łat­
wym. Co nie znaczy, że człowiek wykonujący uwód 
artystyestradowegonieczujesmakupora:i:ki,goryczy 
upokorzl'flil, nastroju lekcewa:l:enia, które niekiedy 
idą w par~ z komercyjnym sukcesem, z powodze­
niem ... 

;f@~:1agi~~~Ei;r~~~~~~:~7: 



ANTONI CZUBIŃSKI ur. 1928, his­
toryk, profesor Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu, dyrektor 
Instytutu Zachodniego, aut.orlicmych 
prac historycznych i publikac;ji z za. 
kresusprawpolsko-niemieckich,dzie­
jówpolski~goimiędzynarodowegoru ­
churobotmczego,historiiDrugiejRze­
czypospo\itcj; laureat Nagrody Państ· 
wowej I stopnia, odmac20ny Krzyżem 
Komandorskim Ordcru Odrodzenia Po­
lski. 

Podcuis spotkania zorganirowanego 
z inicjatywy nowosądeckiego oddziału 
Stowarzyszenia „Wisła Odra" profe­
sor Antoni Czubiński mówi! o wyda­
rze~iach, które przyniosły nam odzys­
kame pol23latachniewoli niep0-
dleglości. Posłuchajmy fragmentów te­
go wystąpicnia· 

Kto odbudował państwo polskie? 

Jedni mówią, ie legiony P,lsudllkicgo; 
inni, że endecja z pomocą Ententy;Jesz­
czeinni,żeniepodległośćtoefcktRewo!u­
rjiPaździernikowej . Jakbyłonaprawdę? 
Dlaczego .. ~ybiliśmy się na niepodleg­
łość" wla!n,e w 1918 roku? O wolną Po­
lskę w XIX wieku walczyło niemal każde 
nowe,doraslające pokolenie. I każdcp0-

k:~s~~~kjj:~s~~y~~f~~:y~~ 
rodowej. Byliśmy za słabi, aby p0konać 
trzech sprzymierzonych zaborców. Adam 
Mickiewiczpisal,żejedynie.,powszechna 
wojnanarodów"możeprzynieśćwolność 
Polakom. W 1914 roku do takiej wojny 
doszło. 

W):'stępujące w XIX wleku na ogól soli ­
darme państwa zaborcze znalazły się w 
dwóch przeciwnych obozach wojennych. 
Ziemiepolskiestalysięglównymteatrem 
działań wojennych na wschodzie. Obie 
walczącestronyzabiegalyopoparciePo­
!aków, łudząc obietnicami, ale nie dając 
w zamian żadnych wiarygodnych gwara­
nrj1. 
WśródPolakówujawnilysiętrzyorien-

~~~~:fukit~J:~t:P~~~f :~~~ lt 
zefa Piłsudskiego zamierzali związai: się 
z Austrią i Niemcami dla p0bicia Rosji. 
Endecja z Romanem Dmowskim uznała, 
że największe mebezpiccicństwo grozi 
narodowizestronyNiemiecidlategona­
leży wejść w sojusz z Rosj~. Liczono •. ze 
caratpozwyc1ęsk1mzakonczcmuw0Jny 
zjednoczy wszysJkie zicmie polskie w ra­
mach państwa rosyjskiego. Wreszcie dzia­
łacze z SDKPiL i PPS-Lewicy mówili 

opowszechnejrewolurji,obudowie&OCja­
hzn:iunagruzach~taregoporządku,oEu 
ropie bez państw I granic. Róza Luksem­
burg .twierdziła, że odbudowa państwa 
polsk!egoniebędzie możliwa, boZiemie 
polskie zbyt wrosły w organizmy państ­
wowe zaborców. 
Lostychorientacjipolitycznychzależal 

od przebiegu wojny. Państwa centralne 
aby p0zyskać Polaków, wydały 5 listopa­
da 191_6rokuaktoferującyPolakom po­
wołani~ ,,samodzielnego państwa". Car 
Mikola.i llw rozkazie noworocznym do 
armii i floty z11p0wiedzi11I. że Jednym z ce­
lów wojennych ~ijcst „stworzenie Pol­
ski wolnej, złożonej z wszystkich trzech 
części,dotądrozdzic\onych".O „zjedno­
czonej, niepodległej, autonomicznej" Po­
lsce mówił takze prezydent Stanów Zjed-

~~l';hni!~;;~i;~~an'?:~1!:;!i~~ 
czeństwie polskim .. Lcgmny Piłsudskiego 

po niepowodzemu w Królcstwie Pols­
kim przylączonodoarmiiaustriackiej: 
sytuacjabyładziwna nibywspółpraco­
wano z Austriakami, niby nie. Złożono 
przysięgę,aleniekwapionosiędowspól­
nychdzialań 

Nowy impuls sprawie polskiej dały wy­
darzenia roku 1917 w Rosji. W marcu Rząd 

~:::~:;ra u:~J!~in°eiioola;:;,!~ 
w granicach etnicznych. Stanowisko to 
wywarło wpływ na Francję i Anglię, do tej 
poryobatepaństwauważały,:tekwestia 
polska jest w~wnętrzną sprawą Rosji. T~­
raz me było JUŻ podstaw do hamowama 
międzynarodowejdyskusjinatentemat. 
Francja zgodziła się na utworzenie u sie­
bie wojska polskiego. Szeroką akcję dyp­
'omatyczną rozwini;li Roman Dmowski 
, Ignacy Paderewski. 

Konsekwentnie u pr11wem Polski do 
niepodległości opowied1.iała się władza 
radziecka. Jednym z pierwszych aktów 
Rady Komisarzy Ludowych był dekret 
o pokoju. W list.opadzie proklamowano 
„prawonarodówdosamookreśleniaażdo 
oderwaniasięi . utworzeniasamodzielne ­
gopaństwa". Wsierpniul918rokuanulo­
wanotraktatyrozbiorowe. 

M.J. Krzeptowscy-Jasinek (7) 

Gąsienicowie w Zakopanem 
Kol('Jnym sy_nem Jana Krzeptowskiego ki Sabala rodzinne Kościelisko, Zakupił 

Sabały i Tcre~i był Jan. Urodzony w pa- częśi: dworskich grun~w w Dzianiszu na 
miętnym roku wybuchu Powstania Cho- Zagrooach i tam O!liadl. Ojcowskie prze­
cholowskiego, przysparzał rodzicom wie- kleństwo było skutecznc. Najstarszy syn 
l~klopotów,Nnwetdopasienialcurilłf.ti Jana, Andrzej, wyemigrował do USA, 

~;~ =y~odzi~i:~~~r~f~t: ro: t~~~e.i~~-~nitłe~~n:a7~1.s~~k~=:::ł: 
zgonną towarzyszkę życia u Pitoni6w na córka Antonina, urodzona w 1900 r. w 
Prędówce. Wiadomo było w rodzinie, że Chicago. Tam się w dniu 28 kwietnia 1918 
senior Jan Krzeptowski Sabala posiadał r. wydala za Stanisława Bombę. _Drugi z 
częśi: skarbu slynricgo z?<>jnika Wojtka kolei syn Jana Jan Krzeptowski Sabala 
Malci, syna ~ędrzeJa Matei zwanegoJani- urodzony IO lutego 1880 roku, .. bil" wlas­
ck_iem i Reginy z domu Stopka Mocarna, ne pieniądze, w którym to dziele pomagał 
mieszkańca Kościelisk Wojdylówki 18. mu ojciec. Pomimo doskonałości wyrobu 
Wsp0mniany Wojciech ożeniony był z Ka- rzecz się wydala i obaj wstali aresztowani 

J:~6~a~f!:~!;a~!8~;trz~t!4~~ tv~~:::::. oj.;:e~:&:1r~~i~~~~~ia~ 
Krzeptowskiego Sabały) i Katarzyny Ta- paru latach. zaś syn po kilkudziesięciu, ze 
tar. Wojciech urodził się w Kościelisku zrujnowanym zdrowiem. Zmarł w krót­
w roku 1837, zmarł w więzieniu w Wiś- kim czasie. 

~~:t :~ou~rl~!k~;~~t:~i~ S:i;!~ pr~d~~i:ci:~u~fa2.ef;f~!~ ,:i~~:: 
obok Kaplicy Zbójnickiej w Dolinie Koś- jednym z wnuków Jana Krzeptowskiego 
cieli5kiej. W niejasnych okolicwościach Sabaly ~ Stanislawie Krzeptowskim Kur­
udnalazl ojcowskie pieniądze syn Jan. U- tym. Należą do ludzi zamożnych i szano­
kryl je w nowym, oobie tylko znanym wanyc~ priez"<!._tocze_nie. Stanisław Krze-

:~~;.,~h:;, ~::i:.~7~1of~;oó~a~ )!;:~~1n ~:r~~n:iYi"!ięb~ Ch~1:aó:a 
z tego skarbu na tacę ks. J. Stolarczykowi Wojciechowie 8 !Ultopada 1924 roku z Ma­
Ten na kazaniu gromił tutejszych gazdów rią Harbut, córką Franciszka i Kunegun­
'za skromną ofiarę, wskazał nat.omiast pal- dy Sti,pki z Czarnego Dunajca. Krzeptow-

:-;m J:~r:k!a:!::'!n~;~~~e:,~i~~'.l: ~~ ~~~~~=:~;i;i~~~::~ gałąź 
ności w tych stronach i czasach rzadkiej. Jak już wspomniano, Jan Krzeptowski 
Sędziwy Jan, tknięty złym przeczuciem, Sabala miał czterech synów i cztery córki, 

rr;r~e:;~~ ~db!c!~, ~l~it:e·J~:k: ~~~e~;iiły :;J:~! s~1~-~~~~o~niJ~j 
pany grunt i ślady p0 wyciągniętym kotli- potomkowie nosz.ą przydomek Stary WóJt 
ku. Syn Jan ojcu picniędzf nie zwrócił. (Starego). Druga córka, Katarzyna, wyda­
Ten wyklął go z rodu po wieczne czasy . ._ ną była w Chochołowie za Ferdynandcm 

Pozbawionr majątku i blogoalawień- Koenigiem zwanym Farbiarzem, rodem z 
st wa ojcowskiego, opuścił Jan Krzeptows- And,:ychowa. Po niCJ pochodził liczne ro-..-.10 

Przcmiany rewolucyjne w Europie 
stworzyły odpowiednie warunki zewnę ­
trzned!aodzyskani;l.przezPolaków nie­
})odleglości. Sam fakt uznania prawana­
rodupolskiegodosamostanowieniakwe­
stii tej bynajmniej nie rozwiązywał. U­
kszta!towanie ~ię państwowości palskicj 
wduzymstopmuzaleza/ooddązen1akty­
w11ościsamychPolaków. W przełomowym 
momenciespoleczeństwostanęłonawy­
sokości zadania, w wielu wypadkach chwy­
ciło za broń, aby w wa!ce ustalii:sprawi~­
hwe granice. Dyploma<;Ja polska podeJ­
mowala uporczywe starania o międzyna­
rodowe ~znanie tych granic. Mimo p0nad 
120-letnich zaborów nie udało się Pola­
ków zrusyfikowai: i zgermanizować. Za­
chował się, a nawet rozwinął język p0lski, 
kultura. Im więcej było represji ze strony 
zaborców,tymsilniejszastawalasięiwia­
domość narodowa: w wieku XVIII poczu­
cie przynależności narodowej było słabe, 
a na przelani~ XIX i ~ wieku p0-
wszechne, obejmowalot.akzechlopów i ro­
botni~ów. Z_nac~cą r?lę odegrał kościół 
katohck1op1ekUJącys1ęruchaminarodo­
wo-wyzwoleńczymi, podtrzymując więzi 
Polaków z róinych u.borów. Kapitalną 
rolę odc~a!a walka e~onomiczna, głów­
nie w Wielkopolsce. BJSmarck mówił na­
wet o istnieniu tajnego sprzysiężenia Wie-

~~~~~;bi!~~~ s;Ji~~1!f~~~~saków z 

Wl918rokustalosiętoczegoniktprzed 
wojnąnieprzewidywał:wszyscyzaborcy 
ponieśliklęskę.Ówfenomenhistoryciny 
spowodowalrzadkąwdziejachzbieżność 
dążeń narodowo-wyzwoleńczych zkorzys­
tną dla Polaków sytuacJą międzynarodo 
wą. 

Dlaczego rocznicę odzyskania niepodle­
głości obchodzimy 11 listopada7Przecież 
niema takiego jednego dnia, w którym 
Polacyuzyskalibywolność ... Przez IO lat 
Drugiej Rzeczypospolitej nie obchodzono 
tejrocznicy.Dopierowl928rokuPilsuds­
ki - jako premier wydal okólnik, aby 
w tym dniu obchodzii: państwowe święto. 

dzinynoszącetonazwisko,osiadlewCho­
chołowie i Witowie. Młodsza siostra Kata­
rzyny Regina, urodzona23 lutego 1849 
roku, wydala się za Józefa Szczepaniaka 
Sywarnego, syna Jakuba i Zofii Olesiak, 
mieszkańców Kościehsk-Sywarne 68. Je­
dna z jej córek, Zofia. urodzona IO maja 
1_876 roku zawarła związek małżeński 9 
IJStopada1896rokuzeStanisławemNędzą 

Kubińcem, ,ynem Jędrzeja i Katarzyny 
Nędza z _Kościelisk·C_hotarz 7 i była mat.ką 
między mnymi StanJSlawa Nędzy Kublń­
ca, manego pisarza i poety, urodzonego 2 
kwietniaI897roku,któryożenilsięzZofią 
Krzeptowską Sabałą. córką Wojciecha i 
Anny Bukowskiej Palarz z Kościclisk 58. 
Najmłodsza z licznego p0tomstwa Jana 
Krzeptowskiego Sabały Anna, urodzo­
na 101uteeol852roku,wydanabylaza 
Jancm Trzcb~ią.zwanym R;ząsk11 na Sy­
wame w Kościehsku. Po niCJ pochod1.ą 

~~:::.od~!';!nff~:zt;'wff;:!0 ~~~: 
cześnie Rząskowie z Sywarnego przypo­
mi~ą z u.rody swego legendarnego dzia­
da i pradziada po kądzieli Jana Krzep­
towskiego Sabałę. 

Wojciech Krzept.owski był młodszym 

t~:~:,: !rG:~1::i~f;b~r:lLt~ 
kieskladalJlstyczniallM-Or.zKatarzyną, 
córkąJanaStaszelaPokusyiKatarzynyz 
domu Zaryckiej z Kościelisk Staszelówki 
49.MałżonkaWojciechabylajedynaczkąi 

~~~~i~!~.g~:~~s~;~~cl~;_:h~ 
~1cówzam1emłanagrunt1budynkipolo­
zone na Krzeptówkach pod numerem 87 
Dochowali się pięciu córek, które zwano 
Gackulami. W pamięci starszych Kościeli ­
szczan zachowaly,ię ich sylwetki. Były to 

:i~~i:"Gfc~1'.A~n!~~~~,;~21 ::t 
dz!ernikal84lroku.wydanazaWojciecha 
Stopkę Borowego z Sobiczkowej, słynęła 
zogromnejsit}'izwinności.Swegoczasu 
była z mężem na weselu w Ratulowie 

Cót się bowiem w tyl"l dniu wydarzyło? 
Na Zachodtie podpisano zawieszenie bro­
ni, a do Polski powrócil Pilsudllki i rozpo­
cząl w Warszawie urzędowanie. Data ta 

::~~ ';~~c~~/!~endy Marszałka symbo-

N1e da się oddzielić niepodległości Po1s­
ki od działalności~6zefa Pilsudllkicgo. Dla 
mnie t.o fascynUJąca osobowość. Jemu 
współcześni nie by li wobec niego obojętni; 
albo go wietbih, albo szczerze nienawi­
dzili.Inny rezonans wywoływał w Pozna­
ńskiem (nie miał I.am zwolenników), in­
ny o wiele szerszy w Warszawie i Ga­
licji. 
Uwazam,żenaPilsudskiegonalezypa­

trzeć„etapami"_. Pilsudllki z doby legio­
nówdiametralnieróżnisięoddyktatora 
J?O przewrocie majowym. Godne najwy­
uzego umania Jestjego oddanlC idei nie­
podl~głościowej . stwo~nie formacji 
zbroJnych. Bez tCJ armii me byłoby państ ­
wa. Z biegiem lat u sterów władzy wypa 
czasięcharakterMarszalka,którystaje 
się megalomaricm. Uto:isami:a z sobą pa_ń­
stwo; uwa:i;a, ze ty!ko on ma zawsze ra<;,Ję; 
potrafidopiccnawetnajbli:iszymprzyja­
ciolom: Nie ~aha! się wtrącić do twierdzy 
brzeskiej Wmcentego Witosa, z którym 
merazwspółpracował 

Pilsudskiimst.ars1.y,tymbardziejizolu­
jesięodotoczenia.Skupionawokólniego 
kamarylaoficerównied(?puszczadoniego 
niewygodnychinforma<:.11,Praktycznieod 
1929rokuniewiemy,jakiedecyzjepocho­
dzą od Piłsudskiego, a jakie od jego zau­
szników. Marsu.lek na pcwnojest odpo­
wiedzialny za klęskę we wrześniu 1939 

:1!\esr;~l~:e ~i!t:1t~1;:rr;:.1i 
cala legenda by prysła. 
Do.nicdawnarolr,jakąwypelnialomło­

de, mepodlegle panstwo polsku.i, oficjalna 
propaganda malowała w czarnych kolo­
rach .. Wszystko co przedwojenne, było 
potępiane.Odpolowylatsześcdziesiątych 
bardziej uwypuklamy Olliągnięcia między­
wojnia,corazmniejjestprzemilczeń. Dru­
gaRzeczpospolitabylaniewątpliwiepań­
stwemuciskuklasowego,bezrobocia,prób 
faszyzarji życia politycznego, ale także 
państwem reform skarbowych Grabskie­
go. budowy portu w Gdyni i fabryk Cent­
ralnego Okręgu Przemysłowego, szkól 
wychowl!,.iących w duchu patriotyzmu. 
Była to me_podl~glość trudna. często bole­
sna_. K_rótk1, aleJakze wazny rozdzial w na­
sz('Jh1storn;okres,zktórcgonaródmógł 
czerpai: i czerpał wiarę w zdolność do 
odrodzcnia ~ię w wolności wbrew. prze­
mocy, okruC1eństwu i pn.ygniatająceJ prze.. 
wadze okupanta hitlerowskiego 

JERZY LESNIAK 

Kiedy mąż się spił do mcprzytomności. 
wzięłagodochustyi zaniosła do swego 
domu na Soblczkowej w Kościelisku, choi: 
chlopiskoważyłoprzeszłocetnar.Kowal­
sk_ie gwotcł7.ie ~nala w palcach jak 
wierzbowe pręc1k1. Ale tez i przy misce 
p01rafiła dorównać · nicJednemu. Jej 
wnuk, Wojci!-'Ch Stopka Borowy, ,.był 
podany"namą.Jadalczęstoidużo.Kiedy 
szedł w podlazy, to miejscowe gaździny, 

E;:~;lti:~1;H:0ii~r~~i 
następnie żytnim c~lebem z herbatą. Do­
piero .tak nak~rmi_ony dostawał trochę 
„babk,". Ale siły I zgrabności p0 .sweJ 
babci nie odziedziczył. Druga córka Woj­
ciecha iKat.arzyny Katarzyna wyda­
nabyłazaJędrzejaStopkę,apowtórnieza 
Pawia Tylkę do Ratulowa. Mlodsu siost­
ra Katarzyny Zofia Krzeptowska Gac­
kula, urodzona 26 maja 1845 r .. wydala się 
161utego 1863 roku za Wojciecha Stopkę 

~~t:;:,\,s~~: ;~i~l~r~:~~lc~t:kst'::: 
JędrzejSt.opkaJadam,urodzony3grud-
0:-13.l873roku,ożenionyzBronislawąGą­
s,emcą Sobczak, był takze dlugoletmm 
wójtem w Kościęli5ku. Po nim żyją wnu­
kowie w Kośc,elJSku i Zakopanem. Kolej ­
na córka Wojciecha Teresawvdałasie 
24 lutego 1868 roku za Jakuba Stopkę 
Walkowcgo z Kościelisk Sobiczkowej 
83, syna Walentego i Marii Bukowskicj 
Najmłodsza z potomstwa, Marianna w;y­
dana byla dwukrotnie. Pierwszy jej mąż 

Jan Martyniak pochodził z Orawy. Dru­
gim był Jan Gąsienica Polankowy z Koś­
cielisk 

WojciechKrzept.owskijednakdoczekał 
się syna, któ~ego ciągle oczekiwał. Ki~y 
dowiedz:als,ę, teurodz1lamus1ęp1ąta 
córka, z rozpaczy targnął sit na swój 
żywot. Odratowany, zabrał się ponownie i 
cierpliwiedo„roboty",którejefektembył 
upragniony syn Wojciech urodzony 17, 
majal871roku.Zmarlonjednakwlrze­
cim dniu życia. W tym samym czasie. 20 
maja 187lr.umierajegomatkaKatarzy­
na, mając pięi:dziesiąt lat. Zrozpaczony 
ojcicc i mąi: odszedł do wieczności w 
tydzieńpói:niej 27m8Jal87 1 roku . 
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Wale.kciągleznosidodomujakieś 
gazety1pisma1czytaJf)ukradk1empo 
wieczen.y. w kącie kuchni. Udaję, że 
mczcgomespo111n.egam.leczodcu.. 
sówOJkazywięuxasadnionylękpn.ed 
ta,Jcmniczymi papierami.Zaczyna sit 

~
l (63) włosów upleść pu.szyste warkocze i u-
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~
• ___,,......--..,.-_ k1.k1edymdzi~.jwlosywgrubepukle. , ;J nad uszami upmala. Wpadłam wię,:: na 

pomysł wyuczenia Dominik, fryrjer 
, ~'-._) , stwadomoweeo.Ledwosięcórkaobu-
~ 

/ • , dzlla.zarazje.Jotympowiedz1alam. 

ma czu na politykf, ukończył u.led-

~I~ c:::;.t•~:~~~1~~.i/t::::i 
ŚlfCZY nad Jakimiś pismami albo wie· 
dziedesputy.jakstarychlop.owarun• 
kachpracynakoleLźetezJoachimnie 
przemówił mu jeszcze do rozumu. Nie­
kiedy zaluję. że qodtilam się na pójś• 

'/ Liczyłam na enlu7Jazm. gdy tymcza-
5em Dominika wysłucha/a mnie oboję­

t tme ~1wa.iąc głową I potem rzekła spo. 
k_ojnie: To tadnie pomyślane, mamu-
s1u: rzeczywiśc1e lub1ę bawićs1ęw losa-

r~e~;~:~;::~:::k~1e1~ 
betskończ.ema wrdlłalowejbiorądo 
róznychkancelari1. Upar l sifprzyko­
lei.oddtieckamarzyl tylkoowarszta­
tach,więcus4p1/am,niew1emjednak, 
czy dobrze? Ury!yna, która w pokoiku 
nafacjatce_trzymaobttnienastanCJi 
trzech·kole.iarzy,mów, lamikiedyś,ze 
nanaszeJ kołei ro1s1ęodsotjalistów 
ijedendrugiegou.rażalymiprądam i. 
Aż przezegnalam sit. Sorjaliśc1! Zbyt 
dobrze znam :waczeme tego słowa. 
Przekonalamsięojeeoniebezpieczeń­
stwie na pn.ykladtie Anie lci i Olka. 
Boze. medopuśt,abyWalck mialcoś 

:i~i:1d:~10:;~~;:J~~;~;~:~j 
syp1am.Budzęs1ęodrugieJwnocy1do 
rana me mo~ zmrużyć oka. Kiedyś 
spalamzn~czmelep1ej.D1.1.cciplakaly, 
tolulalamJe.cu.5emnakarm1/amida­
leJspalam.TerazwnocyspokóJ,maleń­
kaJadw1zka przestała grymasić, a,a 
me śpię. Przewracam się z boku na 
bok,ostrozme,abynieobudzićJoachi 
ma. liczę barany na ią("(! i nic me 
pomaga Przedpi~tąwSlaJt.rozpalam 
podkuchmą.grze.ięwodt,kr8Jęchleb 
1 smaruJę kromki dla Walka. NieWy 
spana,n1ewypoczę1a1odrazudok1e­
ratu. Rzadko uda m1 SU,' zdrzemnąć 
wc1ągudma.N1erazzzazdrośc1ąwslu­
chUJęs1ę _wm1arowyoddechśp1ącego 
l>l'z zakłocen mę7.il. Zwierzyłam się 
zmegoklopotu7.agrodkoweJ1okazalo 
się. ze ona tez zie sypia. W dodatku 
podczas bezsennych nocy mę,czą Ją 
koszmary1ogarn18Jąh:k1.ToprzynaJ 
mmeJ mme omya, bo me odczuwam 
zadncgostrachu. Zagi-odkowa próbo 
wala pic przed snem napar z kwiatu 
konwah1 1 ponoć to Jej pomagało. Po. 

proszędziewc_zynki,abypo11zlywma· 
ju po konwahedo lasu i U5USZyly m1 
kwiatów, bo inaczcJ to się wykończę 
przez brak snu. Niektórzy piją na sen 
wywar z maku, lylko ta mieszanka 
otumaniaicalydzieńczlowiekchodzi 
jak blfdny. W.bezsen_ne noce myślę 
o swoich dzieciach i ich przyszłości. 
Cisu wpływa kojąco na niespokojne 
rozmyślania. Potomstwo moje nie do­
starczrlo mi unartw~ń. wstrdu i upo­
kon.en, raczej dumy I radośc1, moglam 
się nim c:ieszyt i pos.zczycić.chociaz 
meeo serca matczynego nic ominęły 
ci~rpicmaiłzy.Przezy lamdużoszczr­
śe1a i zaznałam sporo bólu. Teraz oba· 
wiams,ęoichlosy.Che,alabym,aby 
Ant06nareszcieo1rzymalstałeujfCie 
w g1mna7Jum_, o którym many. Egza. 
min nauczyc1elsk1 zda/, uniwer,ytct 
skoil.czyl.czytomalo?Wspomnienie 
Aniekiijejrodz,ny,zyjącychnadale 
k1ejsyberyJsk1eJ1.1.em1podlrkuck1em, 
zawsze napelma mme smutk,em I za. 
Iem z powodu oddalenia. Pemci wspól 
czUJęscrdeczniezraejiwdowieństwa 
w młodym wieku i zyczęJej powtórne· 
go. dobrego malzcństwa. bo przeciez 
dolasamotneJ matk1obarczoneJ p,ę. 
ciorgiemdziecime,estdopozazdrosz 
czenia. O Ludomira jestem zupelme 
spokojna.lubiszkotęidobrzcs1ęczu,e 
wśróddz1ec1.Jcmuwza:r.adz1emczego 
mcbrakUJeWalenadbaomego,zos 
taw, mu domek Tylko patrzeć. jak 
Ludom1rdanaz.apowiedz1ztąpanną. 
którą mu swata Waleria Ufam szwa· 
gierce.żewybralazacnąkandydatkę 
Prakseda wymknęła nam się z rąk. 
leczunH'J wszystkodobrze.Jakwyn1 
ka z hstów. Hrabumka zapewnilaJeJ 
wlaśeiwąopiektnaczasnaukiśpiewu 
ijuzmew1elebrakujedoskoiiczema 
edukaCJ'- Ciągle namawiam Joachima, 
zcbywybralsiędoW,edmaiodv,,iedz1ł 

Stanął w drzwiach jak wryty. Tego się 
nie spodziewał zupełnie, w kuchm by/a 
Zośka„ Ta latawica we wlasneJ osobie. I 
me wiadomo, czy z.uskoczenie, czy moze 
złość me pozwoliły wydobyć chłopcu z 
gfbyslowa. 

gik1ehchmu.sialsięwreszc,epr zclać. W 

Dziewczyna zagaiła prl,"dziutko, prag 
n~cjakgdyby uprzedz1ćwszyslko.cos1t 
miało wydarzyć· 

Wiem.zeciędz1w1m0Jaluobecność. 
alemusiala.m przyJŚĆ,COŚ mnie pchało. 
sama me wiem co. zeby c1 pow1edz1CC ... 

Po co? przerwa/, a głos miał od 
miemony.Jakbymuktośnagardlonadep­
nąl. I poco' powtórzy/ 

PoczekaJ, Piotr. Poczek8J, 1 daj mi 
powiedz,"(:dokoiica.boc1 przyrzekłam. 
ze kiedyś wyznam przed tobą wszystko 
jak na świętej spow1edz1. 1 teraz proszt 
pozwól m1 to uczynić, Piotr. pozwól. I e~:!:~a szybko; A potem zrobisz jak 

Nabralapow1etrza,odetchntlaglęboko 
1 ~c~>ła to wyznanie żem1.1ące. Postano­
wiła pow,~~,eć P1otrow1 wszystko, co 
dotądby_loJCJ la.,emnicą.ehciala)akgdy 
byzrzuc1ćzs1eb1cmelatwydodzw1gama 
c,ęza r . możeroz/ozyćgo. zebybylolzej. 

Rozpoczęła od tero. ze me ma matki, 
ktÓrCJ by mogla w zaufam u mówić osob,e. 
szukaćradyioparcia,ababc1astara, 
meste1y,w1clunee:i:ymerozum1e.aoJ· 
~ectowiadomo,e.hłop.inaczejmyilący, 
ll'laCZCJCZUJący.ln1ew1e.dlac1.egow1bra­
ła na tę spowiedź swoJą Piotra. mowiła. 
wlaśruejego możedlateeo,zeprzypier­
wszymzetkmęe1upoczul1don1egozaul"I 
nie,amożed lateeo,zewłaśnieontrafilna 
moment, k iedy napełmo~;-;; O,iCJ po brze-

~!?fit~. r::J:Ymb;l~~h~1:.:::~n~1~:fą~ 
::;;

1!:~r ;;_ÓJik0 ~~~:~tt :i~3~e~~~~: 
cie.Ona,Zośka,robila to zm1łośc1w1el· 
k1c.i,zzaofania.bomyślalaoślubie.chcia-

~~~{ća ;~c:~:,c~1i~~:::ta~!Yfi~~~~~ 
zebyJąwykorzystać1porzuc1ćdlamneJ. 
ma.,ętneJ.WLtclO_Jązalamalo wyrzuca· 
laz111ebieslowaJakc1ęzkiekam1eme 1 
tobylataprzyczyna.zepostanowilaszu­
kaćzemstynachlopach;7..amiarowalaroz. 
kochiwać ich w sobie. zamiarowała ich 
uwodz,ć, a potem rrncaćJak śmieć. tak 
jak Ją nucono. Ale pomyhla s,ę I tym 
razem,.bo nie osiągnę/a celu. Chłopy są 
z,mne I wyrachowane, móv,•ila. 1 Jeno o 
.lednym myślą, wiadomo: i nie przezywają 
m1lośc1 tak,Jak chcą("(! być wiernymi 
kob1ety.Więcona,mezaspokoiwszypraf 

~/;~'bysi:k,~.:hot~; ~:ł~: !~fi:i~:~ 
co podkreśliła Piotrowi. No i przy tym 
wódka.Wódkasprawila,żeczęstozabrak­
łojcJ woli.jak się mów,, zeby n1eiśćza 
daleko. J ednakzcalymnaciskiemzazna. 
cza. że ma juz tego wszystkiego dość, 1 
myślała, przysięga sumiennie, że Piotr 
będzie mężczyzną, któremu znów zaufa. 
Czyjejwien.yczyme.lecztakonobylo;a 
potw_[erdzemem niech będzie to jej wy­
znanie. przez które szuka pomocy.jeno 
teto jednego, albowiem wie, ze w ten 
sposóblekcejjejbędzieskoiiczyćzwsz"l· 

~:i~::;:~ :::~~·o;~;i:~~ :~~;: 
Zachowajtęmojąspo":':~~d las1e-

~k~!~~;~~~~~j:l~ 
brze, ze chociaz móJ szwagier Eusta­
chy z Krakowa będąc w Wiedniu wi­
dlłał się z Praksed.ą i wszystko mi 
oniejopowiedzial.MożeAntośwybie­
rzeaiędo Wiednia?Prakl;edaob1e,::uje 
przyjazd do domu już drugi rok i na 
tym się kończy. Dominika spędza mi 
!len z powiek. Nie zdradza ochoty ani 
do uycia. ani do haf\u, anldo modniar­
stwa. Nie moeęjejdarować porzucenia 
hafciantwa,miałado teeozręezną rę· 
kę. Sklepu nie lubi.do prac domowych 
s1ęnie rw ie,dz,caj~drażnią.ogródek 
jeJnie1111eresUJe,w1ęepytam:co?Co 
Jej się podoba? Teraz ża łuję. że nie 
pok1erow1li.imy córki na nauczyciel. 
kę, lee:i:poskończeniuukolyniewy­
kazywała chęei do dalszej nauki.Jak 
megdyś Anielcia. Dominika sama me 
wie CZl'lO eh~ 1 to Jest najgorsze 
Narteka, te się nudzi, co wzbud7.il 
moją złość. bo sama nigdy me dozna/a 
nudy. Tyle jest rzeczy do wykonania 
1dopoznania,światjestpelentaJemnic 
icozarozkoszjeodkrywać.AD0mini­
k1mcnienf("i.Chod7.1zkątawką t .to 
spojrzywlustro1popraw1fryzurę.to 

przeprasu,e coś, wyjrzy przez okno, 
porovnawia z sąsiadkami, cr.asem pn:y 
nies1ewodyzes1ud1111odniech("(!nia 
przc,rzygatctyJoachima.TakJeJ na 
nie1.ymplymec1.as.Razimmetonieró 
bstwo i mus~ temu zaradzić. Wysilam 
się w1ęenad wyszukamcm dla Oom1ni 
kijakiegośzaJmująC(!goizarazempo· 
zytecznego za,Jęeia. Wysllek ten me 
poszedł na marne. Zauwaz.ylam od da 
wnasklonnośćD0m1111k1douklada111a 
włosów. Spod JCJ zwmnych palców 
wylam8Jąstęfantazyjnekoki,mister. 
ne wędy, maleńkie loczki i długie. 
falującezwoJeprzetykanewstązkami 
1grzcbykam1. Potrafiła z niesfornych 

b1e. Jeno dla s1eb1e! podkreśhta. Nie 
proszęcięoprzebaczeme.me,leczdz1ę· 
kujęzacierpllwośćizato.zemozeszbyć 
podporą w tym moim największym frasu­
nku. 

Zam1lkla.WpatrzonawP1otra,czekala 
Cala napięta 

A chłopak milczał. Slupsohalbogłaz. 
Ale nie bo pn.ecie wyczuć mozna było. 
zechc,w1elow1lteslowaszczere,zecośgo 

;0~1~!~,;ri'r~~~! ~~f ~eb::i~ ::ii~ 
mowt: 1 to wie lkie zaskoczenie z samego 
rana. A takzeJakieś ciepło. które nagle 
zaczęlowracaćPiotrowidoserca.Tak.to 
wszystkomcpozwalatodobyćglosu,choć 
bardzo chciał dz1ewczyme powiedzieć 
wielerzeczynaraz,zav,·iele 

Zosia wciąż czekała. 
P1otrpatrzalwJejoctym1ękko.Natar­

czyw1e. 
m:':°51an,emoglazdz1en.yćtegopatrze· 

Piotrowi porus7.y/a się grdyka. jakby 
cośpuelykał.Patn.alipatn.illnadz1ew­
czynę.azbolalo. 
Zosiaspuścilawzrok iznÓwZ8Jrzala 

m1ękkowwybaluszoneoczychlopak1.te 
zielonkawe gały, co były podobne do świa­
tłem prześwie1lonych owoców wmogro· 
na;iznówspoJrzałanadcskipodlogi 

Piotr JCSZCze raz poruszy/grdyką. Od 
chrząknął. 

Dziewczyna czekała. A potem nagle 
powiedziała: 

Jestm,terazdużolzej. 
Zosiu Jęknął wreszcie Piotr: 1 po· 

wtórzył:. Otóz. Zosiu... ~ 
Dziękuję za to jedno słowo, Piotr. 
Aleja ... 

Piotr.~~.;~~;_zeba. Innym razem 

Aleja. Zosieńko, muszę ci Jeno 10 
rzec duka l ch łopakuparcie żeijaci 
dziękuję.Zos1u,albowiemto,cosięstalo, 
a takze dzisiejsze twe wyzname wiele 
~me nauczy ł~ !:!~;:!:;;;;,;rozum oświetli· 

~Tu~11;Ea:~J~~1;r;!i~~~:~: EE: 
nictak1narwanyraptus.azam0Jechams-

::1~.1 ~r~ t~r: ~~~~b~ ~~~ri1t: 
moznepaniemająw 1ymcelupokojO­
wki,auboeieczesząsięsame.czynie 
tak1Zdrowyrozsądckcórk1 otrzeźwił 
mnie. R.7.e(:zywiśdc, nie wldualam kan. 
dydatek na klientki Dominik,. Która 
z ~obiel z Zalubmcza na przykład po­
wierzyłaby ~we w!osy fryzjerce? Ale 
rnoze w duzym mseśc1ej,est inaczej? 
Muszę uprtać Malgos,, czy w Krako­
wie są kob,ety-fryz,ierk,~ Na razie nic 
nie wyszło z mojego pomysłu. 

N(lZOJUln 
Żona kan("(! listy dotrzymała słowa. 

Wczasiedrugiejm1arypólzartempól 
!ICriowspominalaokandydacienamę­
ia Femci. Zachwalała swego krewne-

t0ry~:,Zk;/~ : :~~·~~· o~d~~iai 
i poszukUJCIIOlidneJ.gospodarneJ zo. 
ny. Słysząc 10 uśmiechnęłam się do 
khentki z wdtif("Znością I podz1ękowa-

~: iJ1,;~a-::!r,ż~~r~~!~;~~:ó~: 
C(!1chodw1edt11wtedyzapros,Fcmeię 
do Siebie. Na to córka z niespotykani 

~w:1t~w~r~~k::obu~i~nf~ce ze ~~a'!w°!t 
i nie myśli wcale o malzeństwie. Zdę­
b1ałyśmy ob1e. Rat1JJącsytuacJę prze· 
praszalamkllentkę.bocosobieonas 
pomyśli'Jeszczeremc1aswo1mzacho 
wan,em. odstraszy wszystkie pame 
1strac1Jedyneżródloutn.ymama. O 
bunylam s,ę na remc,ę i me odetwa 
lam su: do niej ani słowem. Wieczorem 
opowiedziałam o Z8JŚC1u Joachimowi 
,pros1lam.abydoprowadz,lcórkędo 
porządkuMążzgodz1ls1ęzmąporoz 
mawiać pod warunk,em meprzymu 
szamajcJdopowtórncgomalzeństwa 
TakupadlymoJCplanycodopr1.ysiio­
ŚC1f'emc11uznalamJązazelaznąwdo w, 

(nąadalsz11 za t11dzu.•QJ 

two ... bardzo cię przepraszam, Zosiu. to 
bylomepomtsku 

Rozumiem cię. I nic m1 w1ęceJ me 
musist dziś dokładać. Och. Piotr. żebyś 
wiedz1al,Jakm1 lekko1 

ChybataksamoJakmme 
Mmebardz1ej.bow1fkszyodtwoje 

gocifzarzn.uctlam z siebie. 
Skąd wiesz' 
Wiem' 
Todobrzc,Jezehtakuwazasz.aJeJak 

faktyczmeJCSt1b!,'<lz1e.tos1ęokaze,Zosie· 
ńko, bo ... 

Nic JUZ w>fCCJ me mów. 
Zosieńko 1 

l1akzaduzomezaslu1.cmeodc,cb1e 
dzlSdostalam 

Zosieńko 
Dz1ewczyna.przylozywszypalecwska 

ZUJąCydowarg,spojn.alaproszącowoczy 
ch łopaka. 

P1otrjednakchc1a l oośpow1edz,t.'<:,wię,:: 
nabrał powietrza do płuc. 
Zosraszcpnęla: Ci1i ... 

Chlopakodetchnąl,wpatrUJącs1tzpo 
kornym posłuszeństwem w wargi dziew 
czyny,nabrzm,ale1drzą("(!Jaktońkuszą. 
ceJwody. 

Zosia powtónyla; C1i1 ... 
lzamkn\•lysi','zadz1ewczynądrzwi,a 

Piotr wc1ąz stal w tym samym m1eJSCU. 
Wpatrzony w te drzwi. WciązJeszcze mia/ 
MateJównęprzedoczyma.jeJslowa roz­
brzmiewały mu wciąż jeucze w u.szach 
slodko,zach\'Cająeo. l..eczJakiśwewnętrz 
ny głos nakazywał 7.ilchować rozwagę 
Nakazywał zachować wst rzemitżhwą O· 
strożność.uczy l.zcconagle,topod1able. 
W końcujednak kuśtykając wyszed ł 

~:,"~~~~~sa!~":~n~. ?:ór~ !~~f~~;t:Y~ 
nocy,spow1techlodnąmg1elką.tąulotną. 
wyglądały zupełnie tak, Jak na obn,_,,. 

~aa~:::i;~;.w~~.:;::-~ :irbami de\ik;t: 

l u.staPiotraZarankawyazeptaly: Co 

r~~~:7~ ~i~y:t~~e:~,::iti· J::~!j 
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Powalczymy- mówi Zientara 
Walenty Zientara ponownie trenerem 

.. Szarotek". Nowy um:ąd klubu „Podha• 
Je" chce wyprowadzić mieJscowy hoke.i 
zdolka,wktórymbyłymistrzkr1Jupo­
gr4zyls,ęwubie1lymsezonie.Ototematy 
dyskutowane najczęściej w sponowym 
światku Nowego Tugu. 

Wldz1m11 Pono ponoumui no l(l/h 
włródch.tOJ:)CÓW,kló'l/chprzedkilkunu­
h.i mie.riqoomi UIJ>TowadZLI Pan na mu­
trzowskif! podium. Zolem pou.rrór. 

Tak. Po walnym zebraniu i wyborach 
nowerourząduklubuotrzymalempro­
po,;ytję, abym poprowadtil drużynę ho­
ktjową. _Mjmo pewnych niem1/ych doś· 
w1ad~n w przes.dości. ofcnę przyjąłem 
Cxzyw!Ście rozwazalem wstelk,e .,za„ 
i „przedw", pnewazylaJednak szalę mo­
ja sympa\la do ,.Szarotek". l oto jcstem. 
Liczę iresztą na 10, iz moja współpraca 
z obecnym u rządem uloty się poprawnie 
(50 ~rOCl:'nt JClfO składu stanowl.,ł.nowi 
ludzui). Pr:ieciez zarząd P<>•fobme Jak ja 
chee,abyn<>w<>tarskih<>ke,iC<)Swkra,1u 
maczyl. 

PrzeJmll)łC J)On<>Wl'lui/unk.c,ę Irene 
ra odczuwo.Po11.t pnvm,.łciq,ot11efo.kc,ę? 

Trudn<>pow1edzieć. zcme. N1eą m, 
<>bceludzk1eslaOOStk1.l..iczys1ęJednak 
cel, d<> któreg<> zmierzamy. Gdybym me 
m1alzaufan1ld<>ludz1,zktórym1wspól 
pracuję, najpewmcJ byłbym w rnzteree 
UzgOOnihśmy warunki naueg<> wspól 
dz1.alama, m.m. sprawy materialne zaw<> 
dników. Unas<>tych rzeczach mów1s1ę 
bardzo wstydliwie. Wynika t<> z braku 
<>kreślonychiJednoznacznychprzepisó,.., 
ZawOOnik klasy ml.!llrzowsk,ej, aby u trzy 
mać się w nalezytej form,e, musi mtensy 
~me lre_n<>wać. Jest to rówmez praca 
1 wcale melatwa. Zwykle medz,elne wyJłl· 
Idy na mecie to także k<>mphkatje w zy 
c,u rOOzmnym. Hoke,sta mus, przec1ez 
zczeg:c,śzyć.Stawka30tys.zlotychwkla­
s1em,strwwsk1eJ t<>dz1SlaJ zadnep1em11-
dze.Uzupelnieniemąpremiezauzyska 
ne:,wyniki;l<>m<>b1hZUJCd<>dektywmeJ· 
szeJ pr~cy. Ja trzymam się zasady, ii 
zawOOmk<>wi trzeba wpierw zapewnić na­
lezyte warunki irc1a i dz,alalnośc1 sport<>· 
we~ a d<>pier<) l)ÓZnteJ wymagać wymków 
N-.ictfŚ(',eJ ducJe się OOwr<>tme, ro z mo­
jeg<> puntu widzenia ,est blcdne 

Cz11 w SJ>MU.'Och, o którtlch Po.n 
mówi, panu,e ,ednom11tlnołt m!.ędz11 Po­
nem o d.zialaczomt kluOu? 

Jestcmprzekona~y,ietak.Odtego 
zrozumienia :r.alezy wiele. Kiedy przed 
czterema laty prz('Jmowalem POOhale, 
byltozespólustabilizowany.Mialemma­
cznie ła twiejsze zadame. Obecme „Szaro­
tki" pnech<>dui <>kres jakby rnzbicia psy­
chiczneg<>. P<>nadto komplikuj11s,ęspra-

Gibralta r , 4 lipca 1943 roku, gOOtina 
23.07.,,':-,lberator"zespetjalneje$kadry 
obsługującej crlonków ruidu brytyJskie­
go po 16sekundach lotu wali się domoru. 
W1Z11~, co bl/ło w ludzkie, Jnoctl dla 
zorpamzowon,a rolunku. zoatalo zrob,o. 
ne napisze później szeftamtcJszej Po­
lskiej Misji Monikiej.( ... )Zo chWllępn11· 
ula ~Olorówko z t11m1 pierwsz11mi Wł/· 
ciqg,uę111m1 ciałami. Zbltz11łem Ilf z gube­
~ wolno, bo.rdz<> wolno, jak. pd11· 
bt,m chciał <>droci11t len momem. Kumo­
,emu przerotmiu rozpoznałem .twlok1 
,.p. Naczel~ Wodzo 1,evo1Z(/'anto.bu, 
generalo.Klimttkiego. 

ch:~t!:~ci ~1t:!~~r.;'::~~~':l:a:ial :. 

~~~~~i~~ż~~~i~: 
htej, Z ruchem niepodległościowym zwi,-

::fii;;:~~~k:::::z ~.a;~~~!~: 
·1906 jako podJ)<)rucznik rezer..-;: :~mu 
austriackiej e\ementarTII!, taktyk~ pie• 

i!t!~3ł;i:tJ~~~iJJ! 
mmm: 12 

wy kadrowe. Odeszli: T<>mas,k I Zamojski 
d<> .,Zagłębia" Sosn<>wiec, Samolej do 
.. Pol<>ni1" Bytom. Ryłko i Chowaniec<>­
czekują zgOOy na transfery uigraniczne. 
Dobrze, ze decy7Je o OOejściu z naszego 
klubu zm1enih Wronka. Batk1ew1cz i Sw­
piń$k1. Tw<>rtę teraz calkiem nowe pi11,tk1, 
ale brakUJe mi obrollców. Odejścia uwo· 
dnikówoslabia,Jąmójze-spól,awzmacnia­
Ją rywali. Pocie$Ulm się Jednak tym. ze 
atmosfcrawzcspolestaJesięoorazlepsza. 

Co Pan nam powił' na umai JU.'Olch 
rnet<>d1rmmaow11cll1praC]IZUrpolem? 

Kazdytrenerstrzei:etaJemnicyswo, 
_icg<> warsztatu, stąd tez me będę UJawmal 
szczegółów. Troszczę su;, o popraw1eme 
kondyCJLfizyczncJipsychicznejzawodni· 
ków,zw1ększcniedynamikiVy,uczęko­
nsekwentnCJ reallz&CJI zalozeń taktyez 
nych. Nie wymagam 00 zaraz nadzwycza, 
Jnych wyników w spotkaniach ligowych. 
OczekUJę Jednak meustfphweJ walki na 
tan,. Przed czterema laty uczyłem ich 
graćkolektywme1powstalas1lnadrui:y 
na. Myślę, ze niedługo powalczymy 
o wszystko 

Wrpomn1al Pan o klopolach kadro­
Wl,ICh. Toiużnlł'll/lkosprawodoroinei:,o 
szkolema 

Tak, mam w składzie zes~u 2!l 
:tawOOmków, w tym plfClUJUmQrow. któ, 

~/ ~:rz'::1~~!c"' }~;~:~ ~;~~~l~~l~ 
dtę,żewc>gmuw1lk1zahartUJeS1ęprzy 
szla mocna druzyna. Odejścia do innych 
klubów tenpr<>blembylzawszeaktual­
ny, Prz~iez w kr-.iowej e-straklas1e we 
wszystkich memal zes~ach J•IUą byli 
zawOOnicy „POOhala",, t<>gra.ią zwykle 
p1erwszeskrzypee. ltakJui:chybapozoa­
~~;'e,gdytgdzieindz1ej511bogats1sponso-

Nasuwo. nę p111-0.nlł' Co z nol'l/b­
bem? Od lego zolei-11 przeaet prz11szlołt 
.,Szarotek". 

Prowadzimyszkólkęhokej<>wą.Ju. 
morzy gra,1ą w Ili klasie. Nic widzęJui 
Jednak takieg<> :taintcrcso"·ania sportem 
wśródmlOOychJaktobywalowprzeszlc,ś· 
ci.Mybędącehł<>pcam,sJ>cduhśmykaz· 
'4woln11 chwilę przy krążku bądtpilce 
OzLSilU brak dzieciom czasu, mieJSCa i 
sprzętu.Ztymostatmm))<)waineklopoty 
ma rówmez klub. N,emn1eJ staramy się 
zainteresować mlOOziei sportem. Trzeba 
ufnie patrzeć w Jutro nowotarskiego ho-

~:~,:'~~;,::=~~ri~ 
"""· 

Rozmawia ł JERZY LIPOWSKI 

Sosnk<>wski...Zb1cgiemlatS1korsk1s~e 
sięjedn11,zczołowychpostaci<>boz1:1n!e· :=11~~i;;;1~·1ktc;y:~t~:::i; 
lwowskiego Związku Strzeleck,eg<> je· 
dnej zjawnych ekspozytur ZWC rcfere. 
ntem WOJskowym w K<>ml.$Jt Tymczaso. 

~l~;,:!!2!~~h~n*~~$~:re0 n:1~::r:~: 
1914 r. <>bejm uje szefostw<> 0cJ)łirtamentu 
Wojskowego Naczelnego Komitetu Naro­
doweco. 

po~t=~o~fi~~itCJdsfi~S~~ 
ski bowiem w pnec1w1e!Utwie do prz:r­
szłego naczelnika pa!Ulwa uwatal, ze 
należydi!,iyćdojak~zersieJrozbudo­
wy polskich fonnaCJi wojskowych bez 
wzglęiiu na ich f<>rmalrll!, podległość. Dla· 
tego teinie zerwał z mocarstwami centra­
lnymi w czasie tzw. kryzysu przysięgowe­
iro latem 1917 r. Zdecyd<>wal s,ę na lO 

;~;;Jl~1:~~·~i~~~~~~;ti;; 
Chełmszczyznę. Aresztowany, zoataJe"" 
danydodyspozycji9.4duwojenneg<>. 

M:~!~~o0&~=:s:o~~~0Nt~~~:~ 
w Nowym Tarp (ul. ~am festu Lipcowe­
go 161) rozpoczynają się dwudniowe VII 
IJ"rsyska Kolonijne „Nowy Tarf '88". 

Rozegrane będą następuj11ee konkuren­
~e: dla di,ewcuil bicginadyst.ansie60 
i200metrów.1kokwdalibiegprwh1.1owy: 

:~~kc~~~;rze1~!~b~~yin~k~~~~~ 
s1ęzszeseauosób.w tymtrzechdziewezą t) 
rywalizająwprzeciągamullny,J)<)konują 

~':cfr~z:.::e~ :~ir,;:t_\e~i!gs~adz~~; 

Ostatni<> w Nowym Targu OObyl<> się 
walnezebraniesprawozdawc:oo-wyborcze 
POOhalalUkiego POO<>kręgu Piłki Nożnej. 
Zarówno w $prawozdaniu, jak i w dysku­
SJ1 zb1Lansowano dorobek podokręgu oraz 
nakreślonoprogramprzystlychd1.1alań. 
P<>wolano tet nowe władze. PrzewOOni· 
c~cym unądu wybrano pon<>wmc Cze.. 
slawaZaJ4ca.Urzęduj11,cymS<!kT<'tarzem 
został Sc.anlslaw K<>rnyk. a przewOOni­
C2-11trm Zaruidu Wydzialu G,er i Wych<>­
wamaMarekKukla. 

Siatkówka 
Zakoliczylysię_r<>zgrywk1Szkolncjligi 

statkarsk1eJ.Wśróddz1ewcuitzwyc1rzyla 
drużyna „Beskidu"' N. Sącz (trener Kad­
rnlen Mordankl). przed „Ogniwem" Pi­
wniczna (Leszek Żyezk<>wskl), .. Popra· 

Kazdego, kto podczas 

:ia:~~r1&irh~t1!;~'. 
szamy d<> tamtejszego 
Muzeum P'ITK. Na zdję­
ciu sa la historii prze­
mysłu naftowego 

Fot. MIECZYSLAW 
STASZEWSKI 

J 1?$ieni4,zwolniony))<)intcrwencjiwie­
deńskiego Kola Pol!ik ieg<>, znów jest we 
Lwowie. I ~laśn!e wtedy. w l istoJ)łidzie 
1918 r., w Jego zyciu otwiera ,ię nowy 
r<>~~I slużbaliniowa.Zasluzylsięw 
woJnie p,::ilsko-uk_raińskiej. i polsko­
-radzieck1ej. W te.J ostatmeJ m.in. jako 
dowódca 5 Armii. która w bitwie warsu­
wskiej powstrzymala nacierające 00 pól 
"?CY na stolicę jednostki radzieckie. W 
kilkanaście dni po podp!Saniu traktatu 
ryskiego, I kwietnialłnl r.,Sikorsk,obe 
jmuje szefostwo Sztabu Generalneg<> WP. 

K<>lejna wazna data w życiu generała to 
16grudnial922r„gdywkilkag00zinpo 
zamordowaniu prezydenta Narutowicza 
stanął na czele rządu. To. ze me doozl<> 
wówczas do wybuchu woJny domowej, 
jest w znacznej mierze jeg<> usługą. 

Pierwsze premierostwo S1konk1cgo 
trwa_!<> krótko za ledwie I~ dni. Późnle; 
J>!lml funkcję Generalneg<> Inspektora 
P,echotyi 00lu.,tegollr.!4r.dolis1opada 
1925 r. m1rustra obr<>ny narodowej w 
ruidZ1CWladyslawaGrab6k1Cgo.Poupad· 
kutec<>gabmetuprteniesionyzosla,ledo 
Lwowa na stanowisko dow~cy <>krę,u 
k<>rpusu,naktórympozootaJedomarca 
1928r.,k/~Y.t~przenicsionogodQlZW, 
dyspo.tyCJ1 ministra spraw wojskowych. 

P o marcu 1928 r.Sikorskinieotrzymal 

~n~~!i_t~:~:"::i~n"n~i. ~rer:~u: 

t~~;~;4iśti5f;i\~: 

!zmiana kol<>nista.11 kierownik ko­
lonii lub jego zastępca. Ili kol<>nistka i 
IV wychowawcalubosobazpersonelu 
J)<)moemczego 

Przeww:b:ianorówruezgryl'.C!lpolowe w 
pJlkęręczną1nozn11,. 
Zwycięzcy otrzyma.Jl!, dyplomy i nagr<>· 

dy rzeczowe. Zwycięska kol<>nia pu­
char. pozostałe dyplomy. Bcdątei na­
grody dla n1UW$techstronmejs«-J, naj­
wuechstr<>nniejszeg<> i najmlodszego ko· 
l<>nisty 

alg. 

Nowotarski P~okręg, ktory dział.a 00 
1985roku,Zł1Jm1.1Jes,ęglównie<>rlj'.amzac­
Jąspotkańp1łkarsk1ch,slanembo,sk,pra­
Cl!, sędziów ora.z utrzymaniem ładu , po· 
ruidkunastadmnach WP<>dokrfgusku­
pia,1ą s1ę 22 kluby. Wsewoie 198_7·88w 
rozgrywkach p1lkanik,ch w klasie „B" 
i „C" uczcstmczy!o 362 zawOOnikó_w. 
Wspólnie z k1b1cam1 zyczymy wszystkim 
dobrych wyruków w pracy wychowaw• 
czejidzialalnoS<:,sportoweJ 

l -ki 

dcm Munyna (Bofdan Suw!J\skl), ,.POO· 
karpac,em" Bobowa (Adam S11rmanek), 
„Sande<:Ją'' (Ora:iyna Cernpa). W rywah 
za(;Jichłopców \riumfowalgorhcki „Gli­
nik"(KnyntofKozlowskl), przed „Pód· 
karpac,em" (Roman Pater) 
Lącznie33druzynyrozegra/y62spotka-

(leś) 

Fr<>ntu~'?rges,UCT~powaniapohtyczne­
g<> stawtaJ4ceg<> ,ob1e za cel sko11$0lido· 
waniesił <>J)<)zycjiantysanacyjnej. 
Ostatniednisierpoiaiwrześn ia 1939 r. 

;';&t:!ro~~ko~k~z~~ne~;;f;~z;: 
nookuocja Sztabu GlówneQo pisze O­
lgie rd Te r lecki d<>łłown1e kigal 1t10r• 
szalka po dropo.ch wschOOnil';I Pol!ki i 
próbowo-1 dcl!rzetdo nle{10 nawe-1 po prze­
ffOCzeniu rankiem ł& wrzdn,a g-ranq 
rumunskJ.e;!. Z Rumum1, za ra<L1 L. Noela 

ambasadoraf'TanCJi wll Rzeczypospc>­
liteJ, S1k<>niki wy_ici:dta do Paryża. Tam 
obejmuje początk<>w<> funkCJę dowódcy 

;;;~E)~r~:fi~t;1;~l~~+i~ 
decydUJl!,CYglosmialaFrancja,zostajeJ)<) 
rezygnacji Rydza, Naczelnym WOOzem (7 
hstoJ)ł,daJ 

Kim był Jako szef nądu, którego suwe­
rennośl:O!'ramczala utrata wlasnero tery­
torium,, tytularny jedynie naczelny 
wódz? N~ bt,l pwtaciq ze IJ)li1', }Okq 
chciał w mm wid.tltt naród. W <>d))<)· 
wiedzi natopytanieprzytoezmyopmię 
Olgierda Terleckieco. Ale b11l pier­
wsz11m i naw11b11n~z11rn p<>międz11 na­
m1. wo.lcząct1m1 1 111fl'łCllml żołnierzom,, 
umo.cmol nouq wolę wo.lki i nosze m11.łh 
osprounedltWJ1mpo.li.$1t111t,1jok<>11aJbo.r· 
dziej zna n 11 , een10n11 Polak czasu 11.ajcięt­
szejz wo,en prznnawtol d<>hlllo.loO,ose-m 
WlCCZne:,PoW:i. 

MARE K SO BIECKI 



Głos 

Zdrowie załogi 
W ub,eglym roku z powodu zwolmeń 

chorobowych111eprzepracowanol!Mtys. 
dni. Choroba jak wiadomo me wybie­
ra, sporo Je!it Jednak absenCJl nteuzasad 
nionej.TaJcmnicąpohszyncłasązwolme­
ma wykorzystywane me dla le<::zema, lecz 
np. prac r.niwnych. budowy domu lub 
bumelki z powodu .. kaca. 

Ze statystyki wymka, ze pracownicy 
najczo;-śc,eJzapadająnachorobyukladu 

~~ec~?;:!0~ ~~:i/1~t~~ ~x:~: 
rzeń kos1no-m1ęśniowych. układu krąze­
nia i układu trawienia. Najwiętj ,;woln,cń 
przypadanam,cs,ące styczeń,manee, 
czerw,ee, hp,eei październik. 

Na.ictf:ści'-JChorująpracowmcylabora­
tor,um, odlewni i modelarni, wydziałów 
obciążnikówiobudów.Nadstancmzdro, 
w1azalogiezuwająlekarzeM1ędzyzakla­
dowejPrzychodni.Mająnietylkoleczyć, 
ale, U,Jmować s,ę profilaktyką. Wazne 114 
badania okreso,,:e, któn- pazwalllją na 
wczesnewykrycicodchylenodnormyw 
stamezdrowia.N,estc\y,mewszyscypra· 
cowmcy podda.,ą się badamom okreso· 
wym. Podczas licznych kontroli stano· 
wiskpracylekarzeUJawmhszcregchorób 
zawodowych, m.in. uszkodzenia słuchu i 
przegrodyn0$0Wl'j.schorzcniawibracyJ 
nciwypryskiskóry. Wcfokc1ekontrol, 
tzw. czynnym poradmctwem obJftO 332 
osoby,nlljwi~c,erp,ącychnanadci.ś· 
nienieiwrzody 

Pracowmcy „Ghnika" mechttmc ko 
rzystaJązleczcmasanatoryJnegoM,eJsc 
,est w1fCCJ mz chętnych. W 1986 r do 
sanatorium w ramach z'"·olniema L·4 wy. 
_teehaly24osoby.w\987 32,wlkwa~ 
lel988 21.Urlopynahx:zcnicsanatoryJ 
ncwykorzystalowbr. zalcwdwie20pra 
cowmków. To mało. W Sączu S4 zakłady. 

W osutmch latach podwoi/a się ilość 
posiłków spożywanych w zakładowych 
stolówkach,bufetach.Przec,ętmewyda· 
JCStę\500śniadań(ztego300wZak ladzie 
Metalurgicznym), 750ob,adów. 1500 zup 
pro!Uak tyeznych (w um,e 3000). Bez po. 
pelnieniablf,'(lumoZflaprzyJąć.zeoodz1en­
niepolowazalogispozywajedenpos1lek 
przygotowany w zakładowych stołówkach. 
Aby przyspieszyć szybsze .wydawame Je­
dzema, zlecono wydz1alow1 mwes\yCJ1 za· 
projektowame I wybudowame trzech ba· 
rów szybk,eJ obsług,: w obrębie hali m 
\iwydzmlówmechanicznych 

P racawmcy .. Ghnika" me mogli specja­
lnie narzekać na oferty spędzenia czasu 
wolnego, po pracy. W zimie lodowisko. 
latem basen. FrekwcnCJazaWnedop1-
sywala. Podobme jak na wycteakach kra· 
joznawczych. W s~rtakiadzie zaklado· 
weJ organizowaneJ przez Zar1.ąd Zakla· 
dowy ZSMP uczestniczy 1300 osób. Pe· 
wn~ przeszkodą w roiwijaniu kontaktów 
spor\owychJcstbarieraprawna·pozaGo· 
rhcam, .,Glmik" nie mozc finansować z 
l\rndu.szusocJalnegokosztówzyw1cni1za 
wodmków. uc7.estników impret sporto 
wych. 

Kilkusel naszych pracowników upra· 
w,a ogródki dział kowe. Dokładna ilość 
dz1alkowiezów me jest znana. Wiadomo. 
zeopróczdt1alekzlokal,7.owanych tym­
czasowo pomiędzy uheą Konopnick,eJ.a 
n.eką Ropą. wbrew zakazowi uprawia 51(' 
skazoneterenyopodalulicySzopena.Fa­
bryka stara s1ęo wykup1emeodpow1ed 
mchterenównaurądzenicogrodudz1at 
kowe.go dla pracowników Wskazany O· 
statn10 przez Wydział GeodeZJ• Unfdu 

wktórychnaskierowaniadosanatonum 
czeka się dwa, trzy lata. tylu Jest chęt· 
nych 

Wub1e~lymrokurozpatrzono36wnms­
kówozm1anęstanow1Skapracyzewzglę­
du na zły stan z_drow1a. Od stycznia do 
marcal988r.dotzeJszeJpracyprzesunięto 
21 pracowmków. Wprowadzono w życie 
wytycznePoradniToksykologiczneJ: nie· 
których robotmków odsumętood pracy 
naraz.ające.Jnadz1alan1eśrodkówchem1· 
cznych.zabronionokontaktuzesmarami 
10\ejam1. 

Opoziomu:-op,ekimedyczneJnadzalo 
gą„Glimka'"decydUJekadraiwyJ)O:Sazc 
me przychodni. N1_e Jest ile, ale luta po­
trzebdluga: brakUJe foteli stomatologicz­
nych.m1kroskopuoptycznego,steryllza­
torów. Rozbudowy wymaga ujęcie wody 
dlaprzychodm 

Prawdę mówiqc. praooum1cy CZfSIO 
nie 1'-ffil1odam1a.,q sobie 1kqh pntds,ęw­
zlęł .Mulących popraune sianu zdrouna 
załogi mow1dyrektordosprawekono· 
m1cznych i pracowniczych. Czesław Oru­
ba.. Rocznie w11da1kujern11 utk1 m1ho­
nów zlot11ch na poprawę w11runków bhp. 
ochronf jrodounska n.oluralnego, OJ»tkę 
111ł.'d11czną,w11poez11nek 

Mimo zapewnień dyrektora Oruby trze­
ba w1edz1eł. le potrzeby I oczck1wania w 
zakrcs1eop1ek1medycznejn1esąw .. Gh 
n1ku"' w pełni zaspoka.,anc. Kierownicy 
... -ydz,alów oprócz wymunama produ· 
kCJI powmm ściśleJ wspóldzialaCzza 
kladow~ sluzbą zdrowia Więksą wagę 
nalezy przykładać do pn.eprowadzama 
badan wstępnych na dane stanowisko z 
uwzględnienie_m pr.-:dyspozycJ1 zdrowa! 
nychpraoowmka. NaletytakzerozwazyC 
powolame tzw. oddziału pracy chron10-

"" 

M,asta teren w pobliżu Rafinerii Narty 
budZJobawy,_zeg_lebamozebytskażona 
:~1-atam1 c1ęzk1m,, szkodhwym1 dla zdro· 

W zakładowym domu kultury działa 
9zespolówartystycznycb.wktóryehwy 
stępUJą 124 osoby. Ponadto prowadzone 
ą kursy tańea 1owarzyskiego,języków 
obcych.KlubMilośmkówFantastyk1sku 
pia 34 członków. Nie ma problemów 7.(' 
zorgan1zowan,em występówróznych ze. 
spolówartys1ycwychczyspektakliteat 

~~:::r~~· r:~;;~~a~~~~;:t~11:a:ai~;~: 
rezy.M,modoplatzfunduszusocjalncgo 
doccnbilctów zamtercsowanie,testmi· 
mmalne. 

Fabryka J)O:Siada3hotelepracawnicze-
2męsk1epn.yuhcachK0nopmck1ej1Szo· 
penadlabhskoSOOosób1zcńsk1dla43 
W mtemac1e przyzakladoweJ szkolyza­
wodoweJ mieuka 90 uczmów. W hotelach 
są Jeszcze wolne miejsca. Przy ulicy Kono· 
pmck1cJdachnadgłow~zna lazly44rodzi · 
ny oczekUJące na przydział mieszkań. 
W celu zw1ększema ilosci hotelowych mie· 
szkań rodzinnychpo<\JętodecyZJępn.ebu· 
dowy hotelu „L1µsk'". 

* , 
Kazdyemeryt, rencista. który praco· 

wal kiedyś w .. Ghmku"' moze liczyć na 
pomoeiwsparcie.Organizowanesąspe· 
CJalne tu rnusy wczasowe w 0:awnowie za 
symboliczną wręez odpłatnością. Nadal 
Jednak z wieczorków towarzyskich czy 
obiadów barbórkowych korzysta zaled· 
w1ejednaczwarta.J('dnap1ąt1ogólueme· 
rytów i rencistów. 

Mlodzikoruttruktorzy,absolwencikra· 
ko.wskiej Akadcmu Górn1<:zo·HutniczeJ. 
iniynierowie Piotr Tenerowicz i Marek 
Olsu.ó.skl reprezentowali Fabrykę na 
Międzynarodowych Ta rgach Poznal\. 
skich.Otoichwratenia: 

Po raz p1erwsz11.,Ghmk"' miał wtas· 
neitouko.Bl/futad1,1foektpoz11CJO,zaró­
umo pod względem pow1erzchn1, ,ak i 
1 !(ńci prezenlowan11ch eksponalów. 
O.ciehłm1111f pokazał z ,ak 11.0JłepazeJ 
łClron11· nie brakowało 111m razem małe· 
rlO.lów rekla1nOW11ch, /oukrów. J>raWU1 
wsz11Sct1czlonkoWU!nasze.,CU!egoC]lwla­
dahnieile)fz11klt'fflrOSJIJJk1m,ainl. D•· 
nut.I Witek ang1e!sk,m 

PokazałWlł11 0$\t'ffl zeslnwów ob1,1-
dów górn1cz11ch · dwie bezre1orowe obudo­
WI/ kroczące ,.BOK"'. czteT-1/ obudow11 do 
pokładów łredn1ch z rózn11m1 rozm,ara. 
m, s1ropmc 1 .tpqgmc, dwie obudOW]I do 
podsadzki h11drouhc;icne.,. W1111aw10hł· 
m11 takze twid'l/ lrÓJQ'l/ZOl.l/lr (ZQl0$ZOOO 
Je do zlot<'90 111ł.'da!uJ, 111porzereg rro,o­
ków h11draultcznuch z oprz11rzgdowa· 
n,e-m,odkuwklzn.oue.,kuim 

Urzgdzen1am1 wiertn1cz11m1 1 obu­
dowami .. BOK"" inreresowah Ilf Czecho­
.Mowacy. W pawdonie radziedum d11rek-
10r Cresl•w Chmura odebrał medal 1 
d11plorn w zn.oczgcy udzlO.l „Ghmka" w 
ek.lporcie mau11n 11ónncz11ch da ZSRR 
Częs111m111().łtnun.oue{IOrloiskab11htra. 
,oun ul111kownq gorlickich W11robów 
1nz11n1erowiezkopalri. 

Na pierwsz11 rzu1 oko o/~a polskich 
central handlu zagran1czn<'901 prze-m11-
&luzaprzttzało1s1me111uwkraiukr11z11-
n, gospodarcze{IO. Gd11b11 JeSZCU Wl/ltO• 

Minęło półrocze, jest więc okaZJa do 
l)Odsumowania . co z zaplanowanych 
1prawud1/osięwykonać.Opracyorgani· 
z.acji młodz,ezoweJ w Fabryce rozmawUI· 
my z JeJ przewodnic1.ącym Aleksandnm 

Sr.pyrkł~udno nam się 1am11m oremat. 
0.111.>o wsz1111ka, co chciehV1111 ar,ągnqt 
do połOWJI roku. udało się or11an1zac,1 
W,pamnęt11lkonll'klórepunk1un.ou<'90 
planu: Turnl(ł Mlod11ch Mucrzów Teehn1-
k1, plebiSctll na mutrza-wtichowatvef· 
-n.oucz11ciela. współzawodnictwo o t11tuł 
rnlod<'110 fachowca. udział w kampan11 
Wl/borCZ<?J, rpar!aktoda, W11(.V'Clkl. Za· 
wsze chciolob11 się zrob1t w,ęce., nlZ w 
planie, ale n.opot11kam11 trudno.łct. Nie 
wsz11fl'I/ koledz11 sq )ednakowo. chętni do 
pracy spoleezne.,. Jest częsla niewdZlfCZ· 
n.o, me zawrze docemana ... 

Niedoceniana zwla5zcza przez przelo 
żonych.Aprzezko\egówzargamzacji? 

St0ram11 s,ę undzieł .spol.eczników. 
W11rólntom11 dnolaczt1 odzn.oczemam• 
mlodzie!OWJlml, ptZI/ZRflJl"'ll/ ml('JICO na 
a1rakct1JT111ch WI/C11'eZkach, u.mothWtaml/ 
dof,nan.,owonieup. mówiprzewodn1-
cz.ący. Nax,orze.,. lt rólnie mówią o nas 
ci, klórz11 nie n.oldą do ZSMP,chOC1aZ 
powtnm. Nieeh ,próbUJQ prz11JT"Zet S1f z 
bluko, może zmienl(J µoo!ądu. Co Io np. 
za zanut, ze oruan1ZUJt'ff'l/ lmprez11 rek­
reoqr3ne7 Jdh m11 ftll' zroblm11, mkl Slf 
111mniezapme.aprzecll'zzap01rzebowa­
nieJellduże,oowldatp0!1ezbieuczellm­
>ów 

Na astatmm Plenum Komitetu Z.ak ia 
dowego,partu by ła mowa o połączeniu 

unane urzgdzenm można b11lo bez problt-· 
mu kup1t ... N1esie111, tarQlsądztł racleJ 
w1mawą nil ml(lr«'ffl ha ndlu. 

Podobał Ilf kap11aln11 rower .. Ro­
met.B.VX", ,.polonez" z nową klapą baua­
tn,ka, Cl('zarówk1 nowe, g,ene-raq1, IWWI/ 
modelmmochodu .. 1arpan".Jakocieka. 
wosl~ pokazan_o „star··. k!Óftl slar!owa.l 
wrajdziePar11z.Daka r. 

Krcve zachodnie prezen1owal11 1,1 
rzgd;icenm ow11sok1m 1f-Opn1u przdworze. 
n1a,m.1n.obrab1arklsteTowo.nen1,1m('r]I· 
cznie.elek1ronarzędz10,kornpulert1.te!e· 
kop1ark1. Japończ11ct1 mmochod11 I 
rozmaue elek1ron1czne .. cudeńka"". ŚWIOI 
zadlodn1 oddiodz• od o/erl 1rad11ct1JT111cll, 
opternJ(Jcych S1f na prze-m11jle ClfZktm. 
Nnm]eszczedotegadalelco. 

KorZ11łci dla „Ghn1ka"" naw,ązaltł· 
flll/ nowe konlak111. w11mien1h.hn11 spora 
d°'1madczel'i.Skrup1dalnll'zanotowa!tł­
m11 UW(l'11 zQl0$ZO>te przez uż11lkown1ków 
nasz11ch man11n.Sz11kuJQStf nOl.l/lrkon1-
rakt11m,m.zR1,1munam1. 

Więct') kOT"ll/jCI handlOW]/Ch pTZI/• 
fl0$1 udna.l w oruanizowanuch co Z lata 
uórn1cz11ch 1aruac/l SIMEX w KalOWt· 
cach. Z;ezd2a.,q IIJÓU!aal renomowaiiefir­
m11 zachodnie· br111111&1ca „Dow111", ausl-

~ck~.H~ft!:~~;~';:~~f.~hod~W:sifo1~: 
Lunen", .,/fau.sllen-". Ale obttoo.łt w 
Poznamu Je!t takle W(lzna. Po pr0$!u 
n1eobttt11 nie maJ(J rac,,. W .łw1alOW)/m 
hand!unll'mOZnOWl/pajtlobll'Q'U.Ato. 
ro człowiek się dowll', podpatrz11 n.o 
pewn0 w ,aktł spo.,ób procen!UJe w da!­
sze., praCJI 

:;~\i;5:~~~;~. ~f~~!rj~' c~~itj1~ 
ZSMP? 

To prawda, te ka:i:d11 r,ę stara od· 
d211'1nie. Namlacune,, bo kilka O&ÓO zar 
muJe r1ę sprawami oru<u11zact1JT1.llm1 
w ramaeh pracy dOIOWll?J. Trudnie, 1n­
num orga111zac:,om. udzie wn11s1ko ro0lg 
dz&alaczek0$ZtempracyzawodOWl'71wol· 
nego czasu Nopot11kaJ<J prz11 111m n.o 
trudno.łct. maJ<J moc mn11ch obowiązków, 

~i:urz:::ri!~~cti::n ~I~: 
pows1at zakładowa rada kuUurt1 Jiz11cz· 
nzj,spelmaJ<JrofunkCJękoord11n.o1ora 

Co z.planu orgamzaCJL mlod:ae:rowl'J 
ud-.ie s,ę. ca nie~ 

Więlt.lzo.łtzamierzril"'llkon~11z 
powodzenll'm. Bardzo udan.o b11ta ohm­
p\Oda w1edz11 spo!eezno·polt111cz>teJ I na 
sza kampanw w11borcza, dobrze wiedzie 
nan:iJlf wzakr<!nerportu, turJ1Sl11k1, a 
takze akil/WtZOCJI 1poleczno-zawodowtJ, 
cz111t współzawodnictwo. Nie Wl/chodz1 
n.om ,zko!enie , propauanda. Kolega, kló­
'1/ Jlf ł l/m ZO}mUJe,rnazOl/lduzoprllctl 
zawodowej. Szkolenia majq powodzmll' 
t11lko WÓ~ZOJ, ud11 OTll(JIIIZOW(lne są W 
form,e WI/JOZdOWll?J, n nie wtz11rtkie moz­
n.o tak urządzał 

Kolumnę ,. Głos Glinika" 
redaguje 

JERZY LEŚNIAK 



[ Nowości medycyii.J 
rozbiJajlłclłsilę.Sliny,alebardzokrótko­
trwały „wybuch", trwa.iący ułamek M'ku 
ndy,rozbiJakamienienapiasek 

Jednakze piasek. który pozosta.iewo­
rganizmui po „wybuchu", bardzo szybko 
mozł' Siać s,ę źródłem nowych kamiem 
Nieefektywne, stosowanl' czasami chem, 
czne rozpu.szculniki. wprowadune do 
miedniczek nerkowych mogą dopro­
wadzic do powaznego uszkodzema nerek ht.ogranczneroztwory,zdolnedorw.pusz 

czaniapowstającychwnerkachtwardych 
osadów 

Perspektywiczne sposoby określania 
składu kamieni ne_rkowych I efektywną 
metodę usuwania ich zorgamzmu przy 
pomocy zupelme nowego „rozpuszczalni 
ka"opracowałlradz,eccyspecjahścizDo­
meck1cgo lnstylulu Chemii fizyczno 
-OrguiczncJ , Chemu Wfgla Akademii 
Nauk Ukrainy, wspólnie z Kitowskim Jns 
tytułem Medycznym. Nowa mcloda po­
zw_oh na wyellmtnowan1c skomplikowa 
~ e.J. a czasami _1 mcbe.tpie<:zncj dla życia, 
LJ1terwencJ1ch,rurg1cznej. 

POui-.Jąc naturę międZ)'.mOlekulamych 
wuuemnych oddzialywan w skompllko 
wanychkompozytjachzorpnicznychi 
meorgamcznych związków, radzieccy u 
czemzaproponowahspccJalne,takzwane 

Jak na razie sprawa dot11cr11 Wlldo 
lama soh ltll'OIU moczoweoo. klóre JlO no-

~J:~ ~=;:7:;~!i!t!odh~~ 
dyrektorKiJowskiegolnstytutuUrologiii 
Nefroloei1. Alł'ksandcr Boz.l•now. Sq 
ro tak zwane „/roml('ftlt' ......Orob11tu" 
na.TlfP3tU)(l bogate] W llu..lZCl 1 WfQloWO­
d<:ntl/ Żllum<ńci, .riedlq~ i'l/bU ZI/CIO I 
wielu 1nn11ch prz11c:11n Obecme dotegh­
wolt IO dokU<"'ZO Wit"lu osobom. SZCle(1Ól­
nlt' dużą d<ńt zacllorowa>i notll)l' Ilf w 
k1'a)(1Ch, w k1ór11ch 1rad11cyJmł' 1poż11wa 
ne duto m1fsa I pnoo 

Nac:ym polegazdradliwość.charoby? 
Otóż .. kamienidobrobytu"me,testwsta­
me wykryć oko rentgenowskiego urZ4 
dzenia. A zna.idują się one najcztścieJ w 

samochód wenowo . osobowy mark, ARO typ 243 D. m rei NSC 423 W ,ok produkc,, J~~:j ~woz,a 127414. m s,lmka 10592. stopień zuzyc,a 35% cena wywoławcza 

samochód c,ęzarowy mark, Robu1 L0-3000 skr.:yn,owy, nr re1 NSA 525 F, ,ok produkq, 
!i~~:xiwoz,a 31014, m s1ln1ka 04029. stopień zu1yc1a 70%. cena wywoławcza 

samoch6dc,ęza,owymark,StarA·28. nrre1 NSA294 C ,okprodukCJI 1977. mpodwoz,a 
76459. nr s,ln,ka 1602. s10p1eń zuzyc,a 75%. cena wywoławcza 612170 zł 

P,erws.zy przetarg odbędzie s,ę w dmu 28 l,pca o godz 1 O• w biurze Zakładu Transporiu 
, Spedyc,, Sp- n, Ogrodn,czo Ps.zczelarsk1e1 „Z,em, Sądeckie( Nowy Sącz ul. Asnyka 8 
Ewentualny drug, przernrg odbędzie s,ę w tym samym dniu o goifome 12 • Pr1ys1ępu1ącydo 

~~~~;~.~1:~n;~,;r~·1~~:ga:~~ j. ~~~~~n~ :,~~::c:~~~z;~ :~::e~~!a8d!: 
do 14 00 na ll!feme bazy Zakładu T,ansportu, Spedvc1• ul Chopma 
Zastrzega s,ę prawo un,ewazn,ema przetargu bez obow,ą;rku podan,a pr!yczyny 

=······································· • • • • • • • 

Zarząd Okręgu Funduszu Wczas.ów Pracowmczych w Zakopanem 
ul W11k,ew1cza20 

zatrudni natychmiast 
nadogodnychwarunhchpracown+ków 

a ~ dwóch starszych ksi,gowych wg stanowisk 
a zb,o,cze planowan,e , Sprawozdawczośt oraz księgowy za,zą,du 
a Dobre wa1unk1 placowe do uzgodn,ema na m1e1scu. 1ama stołówka p,acown,cza 
: wbudynkub,ura • 

a g łównego ksi,gowego w DW „Hyrny" w Zakopanem place do uzgodmema 
• w Zarządzie. wyzyw1eme ulgowe w DW_ mozhwośt ouzymania P01<01u wczasowo-
• -słuzbowego 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Bank Gos poda rk i Zywnokiowe1 

Odd:ial Wo jew ódzki 
w Nowym Sączu. Al Wolności 16 

wyna1m1e p,lmelubkup, 
w Nowym Sączu 

pomieszczenia lub budynek na cele biurow.e. 

lnformaCJe nalezy kl(trowat pod adresem Banku Gos poda rki Zywnok iowej 
w Nowym Sąctu Te l. 2JJ - 91 lub 207 - 79 do godz 15• 

Z gtębok,m zalem zaw,adam,amy, ie dma 26 06 88 r zmarł nagle w w1elcu 29 la1 

KOL. MIECZYSŁAW GAWLIK 

dz1ała,c~ Związku Młodz 1ezy W1e1sl<•e1. były pracownik ZW ZMW w Nowym 
P,,ewodniczący GKR ZMW w 8 obnwe1 

'I\/ Zmarłym uac,my n1eodza!owanego przyjaciela , kolegę 
Rodzm1e Zmarłego wyraly naJ~ ~~':ntf~~~~ składa1 ą 

: ., Związku Mlodzia t y Wiejskiej" 

O::";~Y~~zy~~\~~il'n:"~=l~gajf~;~: 
anawettysiącedrobmekpia.,ku.Towlaś 
nie z tego powodu bardzo wiele operacji 
trzeba powtarzać. Ledwie paąent zdązy 
opuścić klm1kę, a już w jC'go nerkach 
moinaznaleicnastfpnyl'h.Jokatorów" 
rów" 

Poniewazchorobaeoralbardzi('.jsięroz 
przestrzema. diagnostyka Jt'J Jest bardzo 
trudna. a. metody leczema. nl_l' za.wue 
gwarantUJlł pełne wyzdrow,eme sw1a-
1owa nauka medyczna od pewnego czasu 
starasitznaletćnowepreparatyleczm­
c1.einow('metodyprzeciwkoteJchorob,e 
Jednymzna.ibardz1ejefektywnychsposo­
bówlec:zeniaJestwykorzystan1euczegól 
nieuksz1.attowanychimpulsówelektrycz 
nychrozchodzącychsi<;>wci~zy.Powsta· 
jącaprzytymfalahydrauhcznaposiada 

Uwz111ędma;qc 10 wn1111ko. oprac~ 
woll.łm11 zupelnit" flOU/ll slclod „rozpun­
cza!ml,;a" 1 melodf rozpu..1zcwmo kom1e­
m w mie:,scu tch za~aama kontynuUJe 
Aleksander Bazianow. Prace eltłpe,11 
mentalne potu.'lerd:U11 efek111um<ńćll0wt'J 
mecod11. Sołe kwasu moczoweg0 w :upel 
Mkt„ro:pl11wa,ą"s1ęwC1qgu /014 dm 
Prz11 111m wu1111kim rkanlct miedruczek 
nerkowt1ch nte ponoszą zodneao uncler 
oku. Preparnl )E'll mab::lloksuc:n11 1 me 
powodUJl'. skutków ub0Cln11ch. Mom11 
n.ndlteJf, zeJUz w n0Jbhzrz11ch lalach uda 
nom Ilf łlworz11ć unnversalne lekar,twa 
dla rozpu..1uzanw me 111!ko $0h kwasu 
moczoweao. ale rówmd , rzczowin oraz 
inn11ch nkodhWllch 0$0dÓW w nerkach 
czloUM'ka 

JELENA ALICHANIAN 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
.. ZIEMOWIT" 

NAJWIĘKSZA NAJNOWOCZE$NI EJSZA BEZPIECZNA 
Kopalnia Węgla Kamiennego w Tychach. Lędzinach 

ul Poko1u4 1el 277-042wcwn 5653-54 

CZEKA NA CIEBIE 
PRZYJMUJE STALE 

m ę ze z y l n w wieku od 18 do 4C lat do pracy pod zu:?m1ą 
Przyjmowanym gwarnnt uJe 

a1rakcvine wyndgrod,cn,e 
\l)e(;ldlnPwyn,19,od1enu·z KartyGorn,k.o 
doda1ck ~tab,hla<:v1nv dla podc1muJ<1cvch 1)0 tM Pl<-<W"1V Jlf,K\' pod nem,ą 
dod<1tekr01fąkowy 
do,pu1a1 Wfqlowv w v.ym,arz,, 8 ton ,oc,n,e dlJ pr.Jcov.n,ków u1,1vn 1Mryth 
rod,mę, !>Jmo1nych prowad14cych wia,,w qospodJ,stwo domowi· 
n<1grodyrocmc!lw 13• 14 pensJ,10,.il n;,g,od,:, ,v~ku 
nagrod~ bJrbórkową w wywkosc, m,c,,~unl'<IO wvr,,,qf(xl,cn,a 
nagrodviub,leus,owe,a 15. 20. 25. 30. 35. 40 45 ,S01a1r,r;,cy 
Jednoralową po,yc1kę na l~JOSpodarow.Jn,c w wysokoo;c, 1 00 OOO zł dla 
pracown,kow. k10rzy zawdd> zw,ąlek po 1 LUTY 1982 roku 
Pozyc1ka umar,ana 1c~1 po p,ęc,u latach n,enaqanne1 pracy 
pozyczkę na zaqospodarowan,e w wy,oko!.c, 1 00 000 ,1 dl,1 p,acown,ków 
pode1mu1,1cych pracę pod z,r.m,ą na swnow,,kach roborn,c,ych t wv•~zt,1lcen,em 
ponadpods1awowym w w,e~u do 35 lai 
Polyczka_u,na,zan.ow,1 p03·ch la1xh n+eMganneJ p,;,cy 
mo.thwosc podnO!>len,a i<w.>ld,kaq, na ku,sach wewn4unaklddowych orM 
wtechn1kumdtapracuJ,lcych 
~ao~•,;tś.ć prrn1!.c•a n.i emeryturę 1u, po 25 la1ach pracy pod r,('m,ą tie, Wl(Jl~du 

pracown,kom 1am,e1scowym l,1J)ł'wn,amy ,akwa1erowan,c w Dornu Górn,ka 
, calod,,ennvm wvzyw,ewem ze ,nac,n;i dopl,11ą p,wz 1aklad 
IT'IOlhwoS.C wypoc,ynku w osrodku wczawwvm , ko!on11nvm n;ld mouern 
wgó,ach,naMazurach 

Przy Kopalni funkqonu1eG6,n,c1a Spótdllelma M,esli,an,ow,l kro,a w krotk,n,c,a~,e 
zapewn,a u1yskan,e mieSlkan,a Pon,1d10 d11ala Mlod,oe,owe z,zl!'Slen,e Buflowv 
Domków Jedno,odz,nnych k16re „d,1ela pomocy orq.1n1Mcy1ne1 , ma1eroa!owo 
sprzęt oweJ budu1ącvm s,ę na 1eren1e Tych młodym góm,kom kopalni 
CZŁONEK ZRZESZENIA OTRZYMUJ E 

bezpla1medz1ałkębudowlaną 

k,edy1 w wysol<ośc, 600 1YS•llCY zlo1vch z zak!adov.~10 lundus,u m,es,bn,o 
wego 
kredy t bankowv w 60% dla p,acown,ków dołowych 
spla1ęodsetek,1vtulu1ac,ągn,ę1egokredv1u bankowe<:10 

P„y Kopaln, 1stn,e1e 1akle Zasadnicza S,kola Gó,n,cla krO,a prly1mu1e mlod„ez 
w w,eku od 15 do 18 lat do nauk, w ,awodl1e 96rn1c1vm 
Uc~n,om zapewnias,ę 

wyzyw,l'!n,e. zakwaterowame. umundurowanoe 
pomocma tenalnąnp wzawodL>egóm,ka 

w klas,e I w 9,an,cach 15 OOO ,1 
w klas,e li w g,an,cach 17 OOO li 
w klas,e ut w gran,coch 18 OOO zf 

absolwenc, po ukończemu nauk, w ZSG otriymu1ą Jt<dnora,ową l)Oąclkę r>a 
,agospodarowame w wywkośc, 150 OOO 11 
Po1yc1kaumarzana1estpo3chlatachmena9.inne1pracv 
wyr6tnia1ących s,ę ucm,6w ZSG da1e mozhwos.c kon1vnuowJma nduk, w 
Technokum Uom,ciymprzyl(opaln, 

Wym11gane dokume n1 y 
dowódowb,sty 
ks 1 ązeczkawo1skowa 
leg,tymaqa ubezp,ec,en,owa 
św1adec1wap,acy 

św,adec lwoszkolne 
N,e pr,y1mu1e s,ę praQfwn,li.ów klórly po11uc,ł, pracę lub ,o,tal, 1woln,~m j}!lCl 
,akfad bezwvpow,ed,en,a 

• ~!~~~GOlOWYCH INFO RMACJI UDZIELA DZIAL ZATRUONlfNIA KO-

• Do1azd do Ko paln, od dworca PKP Ka towice autobusar,,, 
a nr .31. 95. 137 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Perpnla na IV kwartał. M-9 



PIĄTEK 15 VII 

Płł.OGłł.AM I 
8.SO Domator 
900 Telefene z kukułk ą 
9.30 .. Synstrzelea""(2l serial 

10.00 DT w,adomoś,;, 

IO.IO ~z'!: reforma gospodar. 

1025 „Cygan"'(3) film fab 
11.45 Domator magazyn 

przedw('('kendcm 
16.SO Program dma 
16.S.~ Z.a k,erowmcą 
17.15 Teleexpress 
17.30 W starym kin,e: .,N,edo· 

ra.ida"" film archiwalny 
prod.polsk1cJ 

18.50 .,Cudownytahzman·· 
19 00 Momtorrządowy 
19.30 Dz1enmktelew1ZyJny 
20.00 .,Zakole'· fllm rez . 

Włodzimierz Oluewsk1 w 
roll g/ówneJ Gustaw 
Lutk1ew1cz 

21.30 Żmwa '88 
21.50 Czas 
22.20 KonwÓJ 
23.10 Dt komentarze 

PHOGHAM li 
17.55 Program dn,a 
18.00 Kromka 
18.30 ::~lak podrÓ1.UJe 

19.00 Magazyn,.102" 
1930 Dookoła świata „W Ja 

pon11tradycyJn('j'' 
20.00 &t>napiosenki„Remont" 
20.45 PrzeboJeopery1baletu 

lnterfash,on"88 
21.30 Panoramadma 
21.45 ł'1Jmy z Jeannc Moreau 

.. Królowa Margot'" 
23.35 Wieczorne w,adomok, 
23.40 Tekw1Z,Ja nocą 

SOBOTA 16 VII 

Płł.OGłł.AM I • 
8.10 Tydz1en nadz1altt 
8.'40 Piłkarska kadra czeka 
8.55 Program dnia 
9.00 Kinon8jmlodszyeh .,Zło 

terog1" 
IO. IO Berlmsk,e ZOO 
LO.JO Dt w1adomokl 
10.40 Stare.nowe, na.Jnowsze 
ll40Maga1.ynlotn1ezy 
12.10 W~-drówk, dalekie , 

bliskie ... KleJnoty Adria 
tyku„ez3 

12.SO W i.wiecu, e1s1.y pro 
g rarndlamesłyszących 

13.WTelewizyJny konl-.:rt zy. 
czcn dla honorowych 
kro.nodawco"' 

14.00 Antolog•a dramatu po 
ws1.e-chnego Per Olov 
Anqu1st „Noc trybad" 

16.00 Program pubL"'ystynny 
1630 KonwOJ 

/J:M i~~~~ dachem (3) 
18 15 Losowame Duzego Lotka 
18.30 Butik 

19.00 .. Bolek i Lole k" 
19. 10 Z kamerą wśród zw ,e riąt 
19.30 Dz1('nnikte le"'·iZyJny 
20.00 .• Nu~ tak, d y'" film fab 
2150 Tydz ień w pol11yce 
22.00 MissPoloma'88cz. l 
23.IO Wiadornośc,sportowe 
23.20 Anl'gdotytl'atralne 
23.25 Dt w,adomosc1 
2330 M1ss Poloma"88cz 2 
0.50 Kino nocnl': . .Inspektor 

Bt"llamy"/3) 

Płł.OGKAM li 
1455 Pow1tamc 
15.00 Magazyn,.Auto·moto 
15.30 .. Drap,e,.cy" 5er,1l 
16.30 W kr\•gu kma,godw1a ,. 

Kozmttwem 
17.30 Spektrum 
18.00 Kronika 
18.30 W1elkagra 
19.30 Alfa,omcga 
2000 30·1ec1l' katedry mstru 

mentówd','tychAkademu 
Muzyl'zneJ"' Warsz.aw,e 

21.30 Panoramadn,a 
2150 .. Zaklttcrewiry"filmfab 

11rodpoJsk1cJ 
23.30 W1eczornew1adomośc1 

NIEDZIELA 17 VII 

PROGRAM I 
7.35 ~~:m przcc,.,.·pozaro.,.·y 

745 Po gospodarsku 
815 Tydz1('n 
900 Te1ererie 
9.25 .. Pan,enkazok,cnka'"cz.2 

10.30 Ot w,adom0$c, 
10.35 W w,clkich wyt„órn1ach 

św,ata(S) 

Ll.30 7anten 
12.00 Kra.izam,astcm 
1230 Fotomagazyn 
13.00 Tek:w,zyJnykonet'rtzyc,.cn 
1345 Pr0gram dnia 
1350 Tclew1zyJny film doku 

mcntalny: .. Zywot czło· 
wicka n,emc1.0n('go" re1. 
Marian Kubera 

1440 Gd1.1es.ąta!imy1.tamtych 

'" 1510 „W kam1l'nn}'m kr,;gu'" 
senal 

17.15 Telee,cpress 
1730 Stud,osport 
18!0 MarckS,crock1z.aprasZll 
18.30 Antcna 
19.00 „Trzy m,s1e·· 
1930 Dz,enmk tcle\lóizyJny 
20.00 „Dom"(IO) 
21 20 Sporto"'a medz,cla 
21 SO KonwoJ 
22.40 7drnnasw1ec1e 
22.55 Dt wiadomOSC, 

l'HOGHAM li 
905 Przegląd tygodnia (dla 

n,es lysr.al'ych) 
9.40 Film dla meslyszących 

.. Dom'"IIOl scnal 
lJOOTryptyk od"-ag, WOJSkO· 

wy program dokumentalny 
ll.30 Lokalny koncert zyczl'n 
11 .55 Jutro poml-dz,alck 
12.15 Powitanie 

12.20 Snuka ogrodowa w Pol · 

~ee(,~ 1 ~:!~s~rl-dmo, 

12.50 Zw1crz,.,1.a świata „ Man· 
gusty czyli w J~-dn0$l'1 SI · 
!a"" (I ) film przyrodmczy 
prod. an.lj' 

l3.20100pytando .. 
13.SO BllzejSw,ata 
15.15 N1edz1elne spotkame z 

muzyk-1Chopma 
15.45 Niedziela w 4"czycy 
16.30 Aktualnosc,kulturalnt' 

bisy Daniela S,.afrana 
17 00 Kmo-oko .. Sw1at mody y. 

vcsa Samt Laurenta"' 
film prod.franc 

17 50 Opo .... ieśc1 M,cha,!a Zon 
czenk1 .. Puszkm'· 

180S Studio sport finał tur· 
lllCJuboksl•rsk1cgo 

1850 Galeria .. dwóJk1" Teresa 
Pągo"·ska 

20.00 $tud,osport 
20.55 Sp,e .... ·a Krystyna G1low 

ska ,Jerzy Rózyck1 
21.30 Panoramadma 
21 45 .. Czy,edz1l>cko"'(4) sena] 
22 45 M,ss polon,a '88 kuhsy 

wyborow reportaz 
2325 w,ecwrne"''adomose, 

PONIEDZIALEK 18 VII 

PROGRAM I 
!655 Program dnia. Ot wm 

domośc1 
1700 Kromka Oicolnopolsk1l'J 

Spartakiady Mlodz1eq 
17.15 Telee,cpress 
17 30 .. T3,t<'mn1ca F: mgmy·· (3) 

wr,al 
1810 Cdow1('kdlaczlow1('ka 

magazyn PCK 
l820 ProstozLondynu łłlack 

Sobalh 
18.SO . .Strachma"',dk,eoczy" 
1900 Echastad,onow 
19.30 Dz1enn1ktele"·,znny 
20.00 Teatr TV M ichał Bul· 

hakow .. Pow,eścteatral 

21.55Zn, .... ·a '88 
22!0 Tdcw1zyJny film doku 

mentalny „Szok 2" rez 
KrzysztofP,otrowsk, 

22.40 Dt komentarze 

PROGRAM li 
17.55 Program dnia 
18.00 Kromka 
1830 PropozyCjeAntenyDwóJ· 

k, 
1900 „Skrzydła" film dok re, 

PawctZwollńsk1 
19.30 Życ1emulyC"l1lt' konc.,rt 
2000 Wspommk, Dr O,dy 

program rouy„kowy 
2100 [rack1emcldunk1 prog 

ram dokumentalny 

21.30 Panorama dn,a 
21.55 B,ografie: .. Pau l Gaugm·· 
22.55 Spotkarne z p1osenk, ak-

torską młodzi 
2J.JOW1t.>czornew,adomośc, 

WTOREK 19 VII 

PROGRAM I 
850 Domator 
9.oo Tl'leferie, Kr~g 
9.35 .. Wszystk1('zaglc"'.łi1Ór\.'"' 

10.00 Ot w1adom0$c1 
IO.IO Ot reforma gospodarcza 
10.25 .. Pnychodma na prown1 

CJ•""U2) senal 
1710 Pro,.:ram dma 
17.15 Teleexpress 
17.30 Kronika Ogólnopolsku•J 

SoartakiadyMlodz1ezy 
17A5 Tclcw1zyJny informator 

wydawmczy 
18.20 flesz pTO(i:rammu1.yc1.ny 
!8.50 .. W,el_k,e przygod)' małe 

/;!OObl('ZYŚ"-'lata"" 

19.00 ~:~~ magazyn kon~u. 

~~-~ ~l~:~~;~~~~11~"'~:Yb':~ .... m 
CJ1"'(l2) scnal 

2055 KonfcrencJa prasowa rzc· 
c,mkanądu 

2110Tl'lew1ZyJny film doku 
mentalny„Ja('-()k 1 ~talgo 
rlataczyllopow,cscoz.v 
c1u1Sm1erci"'re1 Romu 
ald Dobrzyński · 

2!SO Zawpepo2l·SZCJ 
2240 Dt koml'ntarn· 

PROGRAM li 
l7.S5 Proi:ram dma 
1800 Kromka 
18.30 OJny1.napols7c1y1na 
1 845;:3~:·•l',:dalszyc,ągpro 

1900 Ma1;:a1.yn„l02" 
19.30 Studio sport 
20.00 habclla Nawe portrN 

artystki 
21.00 Ro7.tl10"'}' Intymne 
2!30 Panorama dnia 
21.•5 EkramzacJa literatury 

sw,a tO"-eJ .. To n,epewnl' 
ucrnc,.,·· (2) serial prod 
ang 

22.45 Wienorne,,..,adomosc, 

ŚRODA 20 VII 

PROGRAM I 
8.50 Domator 
90U Tato.Ju,. lato 
930 .,.Szagma albo ugnuom• 

sw1aty'"(2J 
1000 Dt "''iadomose, 
1010 „Wyz .... ·an,e"r,lmfab 
17 IO Program dnia 
17.15 Telee,cpress 

17.30 Losowanie Express Lotka 
1Su~r Lotka 

1755 .. Gm-1caprzyroda"(4) 
18.30 Sonda 
18.50 .. M1S Uszatek " 
19.00 Gra o m,lion 
19.30 D1.1enmktelcw1ZyJny 
2000„F"als>:).,,,'edolary"lilmfab 
21.30 RclaCJa z przys1,..g1 woJs 

kowl'J 11a Polach Grun· 
waldzk1ch 

21•s Żmwa'88 
2200 1 f estiwal piosenki µol 

sk1eJ W11ebsk'88 
0.30 Dl w1adomośc1 

PHOGłł.AM li 
1800 Kromka 
1830 Lcnrngrad reporta>, 
1900 MalJ'.a,yn .. 102" 
1930 .. Ozy.,.·1ćmatcn,;" 
20.00 Kolumbia program do· 

kumenta lny 
2030 P,eSm Schuberta ŚPIC· 

wa Kriysztof S1.myt 
2100 Stud,osport 
2130 Panoramadma 
2l 45 Osądim)' sam, 
2230 40lec1e wytwórni Atlan 

t1c Rccords 
22.SO W1l>cZOrnew1adomosc, 

CZWARTEK 21 VII 

PROGRAM I 
8 45 Domator 
8S5 „ W posrnk1,.·an1u ka1111a 

na Grant;,"() 
!OOO Dt w1adomośc1 

!O IO .. Sprawy m8jora 7..ema 
na"(3) scrial 

1710 Pr0gramd111a 
17.15 Telee,cpress 
1730 Kronika Ogoloopolsk1e,i 

Spartak,ady Mlodz,eiy 
17 45 Perty ma /y('h form mu 

zyc1.nych 
1830 Barwnych loSÓ"'' splot 

~-':~;""Y program hl.Sto 

1850 „PaJak Chwat. wszyst 
k1chbra1·· 

1900 Teraz 
1930 Dt.1l'm11ktdc"''ZYJny 
20.00 .. Sprawy ma.iora z,,ma-

na"C3l scnal 
2115 RclacJa ,.e Zlotu harcers 

kiego na Polach Grun 
"'ald1.k1eh 

21.30 P,·gaz 
22.10 l f l'st,wal p1o,,cnk1 poi 

sk1l·J W1tebsk"88 
2340 Dt komentarz<' 

PllOGKAM li 
17.55 Programdma 
1800 Kro mka 
1830 A BC tell'turmeJ 
19.00 Boh:snc doJru·warne Ad 

rianaMolc"a"C6)scrial 
1930 JO(est1walteatrow Polski 

PólnoclleJ 
2000 Dotkmęcie mcrntu n· 

spoi ~:xumcr 
W.WArtysc1rockow1 
2100 Eksprcsreportert\"' 
2130 Panorama dnia 
215 .. Urok rozpusty" r,lm fab 
2340 w,cczorne,.·iadomose1 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 111) 

Zfeeha.ł do..kafelerii, teby coś zjeśt. Ozi,..kl }ego 
decyzji kafeteria zyskała jes.te%e dwóch gości . Trze, 
cizjeg'?oplek_unówbylumówionynaobiadzupel 
n ie gdziemdziej. 

Prezes spojrzał na niego z pogardą . 

Mauonje:szcze nic przyuedl, a jego raport jest 
dlanubardzowainy - powiedzial. 
- Jakd~ozamierzapanezekać! 

~°riet~n'!'nrlezd;!!e'u~~~~~~k~!ns~~ ~~t,~'!;'! ~ 

oooz. l po p0łudfll1' 

Tylko Tony i Xa.n zjawili się punktua lnie w hote· 
lu Sheraton w Silver Spring. Spę-dz1h ze sobą wiele 
godzin, ale o rozmowie prawic nie byto mowy. Tony 
z.astana.wial 1ię nadtym.oczymtei.tenżóttekmógl 
myślcł przez cały czas. Miał mnóstwo roboty . Trze· 
ba było dokładnie wytyczyć i sprawdził: trasę. 
utnymywać Buicka w idealnym stanie, a poza tym 
wei.ltijeMzić 1dzieś z prezesem i Mataonem. Trak· 

:=ei°J:~ ~!ej:~:fiks:°tJ!k'!,~f:!·nt!~~ 
na pewno w ogóle nie daliby sobie rady. Gdyby nie 
on. ci llf'ajdani qenci FBl)ui. by ich wyll'opili. No, 
ale _jull'O wieczorem ~Zie po wszystkim, ~zie 
mozna się Zll'IYĆ i zae~ć wydawać ll'oche tych 
citi.kozarobionychpiemę-dzy . N1ebyljeszczezde· 
cydowany, idzie to zrobi. Może w Mia.ml, a moie 

!~ ~e~~~tn\v!~ftre~da';al~~1:::!1! 
w kąciku U!lt spojrzał na Tony'ego i Xana i szorsl· 
kim lOnem zapytał, gdzie łajdaczy się Mataon. 

~~v.=~l~~~'r~i~an:~:z!'~w'!:~~ 
planów. Prezes ronłościl się. Po chwili wszedł 
senalOr równie zirytOwany jak preze, , ale ten 
nawelniezwróci l uwaginanieobecnołl:Mataona. 

"""". D\aCU'co nie-iaczynamy1-zapytał. To •l?(ll· 
karne jest mi bardzo nie na fłkę . Pruciet to ,est 
011tatnidz.ieńdebatynadustawa. 

Dwiemmuty. 
Czekali w milczeniu. Nie mie li sobie nic do powie­

dzenia . Każdy z nich wiedział. co go tu przywiodło . 
Dokładnie dwie minuty pófnicj prezes zapalił no· 
wegopapierosaioddałeło:11:Tony'emu. 

Wi,:cje:st tak. Ęóprawdzilem wszystko. Okazuj~ 
się, że samochód Jadący z szybkością trzydzieści 
pięt kilometrów na godzinę przebywa drogę od 
południowej bramy Białego Domu do gmachu FBI 
jadąeprzczulieęEiPensylvania.Avcnue wtrzy 
minuty. Stamtąd doKapitoluje:stje:szczetrzy min u · 

~poC:r::~f~~tro~~J~':i*y~~~:~ap~~ęt 
nie sześć mmut czterdzieści pięt ll('kund. Na pewno 
nie m~ej nii pięt minut_ tn:ydzieśei ll('kund i nie 
więtt,1 nii siedem. Zrobiłem tn:y jazdy próbne. 
O północy, o pierwuej w nocy, no i o drugiej nad 
ranem. Brałem pod uwa,ę, te dla Kennedy'ego 
uU~będe,,iestczebardziejpuste. 

Aeopozakończeniuoperacjif -zapytalpre· 

Od dtwigu poprzez podziemne przejście do 
gma~hu Raybuma, a stamtąddo1tac;ii metra można 
przejść w n~lepszym razie w dWM! mm uty, w najgo_r­
,zym w tny mm uty i piętnaście tek und to zalezy 
od windy i od ilości ludzi po drodze. Jeżeli Xanowi 
uda się dostać do metra, Io nikt 10 nie znajdzie. 
W kilka minut później ~zie po drugiej stronie 
miasta. 

i piętncaki~;~~;;:pa~,:r;:; te ~~:~z 

wszystkich. 

to P.~::e;:e~~!~\f:t~i~~I~~;~~~fn~;c:ru: 
p1ah zauważyłprezes . 

Jeżeli wszy.iko _pójdzie według planu, to nie 
potrzebny wam ~zie samochód. Zostawię go po 
prostunaulieyl:tniknę. 

że wł:;!: naf:fy~~~:,::~~nyMn!n;u~~zi~Ję, 
- JaknarajdMonteCarlo. 
Senatoro~rl potzczola,cobyloraczejdziwne 

albowiem dzień był chłodny , typowo marcowy. · 
Xan, teraz pan odezwał się prezes. 

Xan omówił sprawę bardzo nezególowo. Przeł 
dwa dni przygotowywał się do tego wystąpienia 
Ostatnie dwie noce przespał w ciasnym pomiesz­
czeniu na s zczycie dźwigu. Umieśe,I tam juz swój 
karabin. Dziś o szóstej ma się rozpocZl!Ć strajk 
obsługi 
- Ajutroo szóstejjabf(lęnadrugim krańcu 

Ame~!\~:nfeenn~h:1a~::~o prezes, zdusił ogarek 
papicr011111zapalilnastępnego. Jabędęnarogu 
Dziewiętnastej Ulicy i Pcnnsy\vania. Prtyjadę lam 
odziewi!ł1-d trzydzieści i od razu skont.aktujęsię 
z pane• przez radio, które mam w pa11ku od 
zegarka. Drugi sygnał nadam. kiedy minie mnie 
samochódprezydcnta.Pańskizegarekz.aczniew1b­
rować,kiedyjegosamochódbędzieotrzyminutyod 
Kapito\u,codapanutrzyminutyiczterdzieścip,ęt 
sckundl:7.Uu.Ile panunaprawdfpotr:r.eba! 



Sl'.~~.~~Or~~~ ~~fttg'!~y $J~~~ ~ 
rzaPólnocnegoodkrylizatop1onąwy 
spę Lezy ona m,~z,Y Szetlandami 
1NorwegJąnaglębokosci 130metrów 
Zarysy podwodnej wymoslośc1. "''Ska. 
ZUJ<1,1.eprzeb,cgałponieJk1edysbrzcg 
morskt. Wyspa mu1la wtedy obs.uir 
około20tys1ęeykllometrówk\O.adrato 
wych 

Na wyspie, nazwaneJ przez Brylyj. 

~!?:kot:tf,1:;J~~o!~:;,~·1.n:zt~~~~'. 
tów renifer.:iw, 10$1 I innych zwierz11t 

takze na wykonane z krzem,enia 
narzf(lz1a. W1ek1chokreślas,ęna 12 
tyS1f(:ylat. 

Legendarna Atlantyda. opisana 
przez Platona. mia ł a był krainą nic 
zwykłych bogactw W ciągu w1ekow 
wielok rotnie JCJ poswk1wano. Kosc1 
1 kamienie. znalezione przez BrytyJ· 
czyków,św,adcz.-,zetoJeszczemeto 

ś.w1atow1 eksperci rolnictwa u waza. 
Jl!, iz.wc,ągu na_bhzszychdwudziestu 
latb1otcchnolog1adoprowad1.1dopra 
~dz1we,i rewolUCJl w d:uedz1me nawo­
zema rośhn. SpowodUJc to mzymcna 
genetyczna.W,cle rośhnuzyskadz1ęki 
meJ wlaśc1woŚC1 absorbowania azotu 
wprost z powietrza, a me dostarczant' 
gogl,:b,ezfabryknawozówchemicz 
nych. 
Zwlaśc1wośc1\eJn;1,J lcp1eJznanyJcSt 

obc<:me lubm .. Naukowcy ądą. w 
na.JS.ZYbc•cJ zmiany takie uda s,ę za 
szczepie w genach kukurydzy, ryzu. 
Jf<:Zmienia. soi. buraków cukrowych 
1 pomidorów. Rośhny staną SI',' wtedy 
samowystarczalne pod wzgl~cm naJ· 
wazme,szych nawozów azotowych 
1 będą rosły bez pomocy chemn 

Dawniej lekarze przed postawie 
mem diagnozy m1eh zwyC:t.BJ me bez 
racji oglądaĆJf,'7.ykpaCJenta.J1,go 
wygląd bowiem CZ','sto potrafi podpo· 
w1edz1eć.0Jak,ichorobęchodz1 

Na przykładprzewlekleschorzema 
wątroby z reguły powodu.Ją silne prze­
krw1eniC Jfzyka, a przy 1..atruc1u mo 
nem pojawia się na mm suchy brą 
zowyosad.Chorobyscn:a1plucwywo· 
łUJą meb1eskawezabarw1en1eJęzyka 
Anormalnie gładki i lśniący lub tez 
zbyt suchy JI.ZYk świadczy o braku 
Jak1eJśw1tammy. Nił'któr1.y Lud1.,eu 
wazają.zeoznak11chorobyJcSIJUZS11m 
biały nalot na J~zyku. ale nie Jest to 
prawd11. Powsta.,e on zarówno po dluz· 
s.zym poście. jak i po zbyt szybkim 
spozyciu posiłku 

KRZYŻÓWKA NR 27 
POZIOMO: I) wydf(:ie denka puszk, konscrwoweJ. 5) wódka wytrawna. 8) 

krasa.9)ostry$06pom1dorowy, \OJ grządka kwiatowa. !\)kochanek filmowy.12) 
gęste płótno b.awelmane, 15) dawna nazwa Wysp BrytyJsk1ł'h, 18) bursztyn. 21) 
obmzcnie prawidło"'·ego nap,ęc1a m1ęsm. 24) krótkotrwale wzruszeme, 26) 
jednostka wojska rzymskiego, 27) mały ssak dntp1ezny. 28) moralność, 29) 
gryzofl,30)stolic•starozytnegopal1StwaspartaflskicłO, 

PIONOWO: ]) peklowana polówka tuszy św1ńsk1CJ. 2) gra w karty. 3) dawny 
ubiór męski. 4) Jama. 5) stra1., 6) bogacz, krezll!I. 7) blazł'n cyrkowy, 13) im,~ 
Gardner. 14) zdrobniale 1m1ę zeńsk1e. 16) pierwiastek chcm. rzadko spotykany 
w przyrodzie. 17) wachlarz Japoński uwazany za symbol sznęSC1a. 18) ryba 
słodkowodna, 19) wiara w Jednego boga, 20).ś"'·it. 21) gładka. blys1,cząca tkamna. 
22)drzewo z rodz.my brzozowatych. 23) za loka M Czcr,,.,onego, 25)syn króla Teb, 
La.Josa,Jokasty 
Roiw1,izaniapros1myprzysylaćdodma21 \ipeabr 

Rozwiązanie krzyżówki nr 2.!l 

POZIOMO; ])przcczeme.8)htera.9) 21) rasa, 24) Wodnik, 26) Omega. 27) 
kanonier.lO)przemowa,12)pigwa.14) carat,28Jsezam.30)b.aty.31) 1ata 
dodo, 16)anoda, 17) zasobnik, 19) O· 
scar,20)arden,22)kanonada.23Jtra Zaprawidlowcro1.wi11zamekrzy1.ó­
wa,25Jsp1z.27)ee$Ja,29)akadem,a.32) wk1 nr 25. drogą losowania nagrody 
rozprawa. 33) pociąg, 34) au\omatyka. otrzymUJą: Marla Feryńska z Nowe110 

P IONOWO:. I) p,ka. 2) zona, 3) zbieg, S11cza I Edward G.11sinr z Tamowa 

4)nerpa,5)F.lozł,6)ataman,7)prowa 

dzenie, li) konstruktor. 12) poza. 13) Nagrody ksiązkowe prześlemy po· 
w1osna,\5)Ananke.16)Akad.18)arka. cztą 

BARAN: wystarC7.a.Jllt"OJUZ namota 
łcś.zebyterazbczszkodrwyJsć.z lł'f:O 
gallma\lasu mus1szcosstrał'1ł'.zde· 
cydUJtylko.cotomabyć 

BYK: me daw&J s1,;- prosić, me uda· 
wa.i, 1.e m~ czekasz na ciekawą propo­
zycJę ,esh si~ zdecydUJeSZ, a warto. 
mozeszb.ardzow1elczyskaC. 

BLIŹNIĘTA: koniecznie musisz tro· 
chf odpoczął, spróbUJ wygospodaro· 
wać:k1lkawolnychdniikorzystaj. 

RAK: przypomnij sob1ł' niylepsze 
chwile, to powinno podtrzymac ci~ na 
duchu 1.ak1lkadmpow1nnos1ęwy. 
d.arzyć:cośc1ekawego 

Lt:W:odkładanespnwynieda.,ąci 
spokoJu, ale nic me robisz. ieb:,: to 
wreszc,eskonczyć: dobrew1dok1 na 
przyszłość 

PANNA: me obra:t.aJ się, me traktUJ 
drobnychdocinkówtakbardzopowaz 
me, lepił'j paim1ać:si,.:, zsam1:gos1e­
b1e a moze w tym, co mówią mm. 
jednak caili jest~ 

W AGA: pogoda ducha me powmna 
cięopus.zczać,czegos1ędotkn1eszna· 
tychm1ast zamiema s,ę w sukces 
wykorzystaj tę dobrą passę 

SKORPIO N; lubisz być w centrum 
uwag,,lubisz,k1edy luduetraktUJąe1ę 
z powagą I zauwaza.ią twoJe zale ty 
nił'popadajtylkowprzesadę 

ea~r:a~~-L:\p;et~~ś~s;~:!k~~t~ 
daleko zastanów się natomiast nad 
swoim, sprawami sen:owym1, coś s,ę 
komphkUJC 

KOZIOROŻEC: nie bądi z siebie u 
bardzo zadowolony, bo to może dopro­
wadz1ć do za1r1ocema poczucia r1.eczy 
wistości jeśh jcsteśzsieb1edumny. 
to rób wszystko, zeby ten stan trwa/ 
jaknajd ł uzeJ 

WOOSIK; wszystkie twOJC przypu 
szczeniaJuz niedługo się sprawdzą 
me mów wtedy, ze masz raCJf. tylko 
natychmiast dostOSUJ swoje pOStępo 
wamedosytuatji 

RYBY: uwalaj na to. co będzie s,ę 
działo.w na.,blizszeJ przy1zlośc1. me 
wołnoc1przegap1łsytuacJ1.która~ 
dz,eznakomitąokazj11dozala.t wicma 
wszystkiego tł'go, co che1aleś kiedyś 
zrobić,tylkozabraklociodwag, 

Panowie c1un.11lsenatorThornton dz,s,aj 
zasnęspokojnm ... 

mezla. tylko przedpoludma ... :r.aczynamJutro ... 
me,memoa:ęnarzekał ... wea len1ezlaforsa. 

Podhczywszy uprzednio zysk, doda ł Smł'· 
!air. 

a.na zakończenie pragnę podziękował 
przcdstawu::ielompr~yzatakhczneprzybyc,e ... 

Na na.,lepsze widowisko w mieście. 
Sluch•czeza:romadzeni dookoła korespondenta 

.,Wasłungtoo Post" wybuchnęli śmiechem, ale Thom­
ton go rue słyszal. 

, Z~~będętenLZOOpowiadałnapyta. 
To f!lkl mrukn.111 Smcla1r. Jeszcze wczo-

~~n~::kr;i;-:, ~;;~~z~~r:.~!y~::,~_a: :.;~~bł~k;f 
rua panow l<llkonc:ey-1 ,enator. 

Załoi.ęsif,ie~mQ,epannieodpowie 

Mark przccha~~l11ę niespokojnie po ha llu. Trzej 
męzezyz_n, skryli się za węglem. Wreuc,c Murzyn· 
k~ ~lozyla słuchawkę i oddali ła się z szerokim 
usm1echem na twarzy. Nie w głowie był jej Mark 
1 Jeio problemy. P.rzYnaJmniej ktoś ,est pewny 
swoJeJOJutra. pomyslal Mark, patrz4c u m4 me bez 
uczue1a.zazdrok1. Rozejrzał się wokół, i:eby się 
upewmc, ze mkt nie zna.idUJe się zbyt blisko. Zau­
wazylstudiUJ,ICC(oJakiś plakat męzczyznę, którego 
twarz wydawała mu się znajoma. Moze to któryś 
z kolegów z FBI. Pół twarzy zasłaniały mu duże. 
c1~mne okulary, w1f<: trudno było go rozpoznać. No 
coz.ehron114mmelep1eJmzprezydent.a. Wykrf(:1I 
bezpairedni numer dyrektora I podał mu numer 
au tomatu Telefon zadzwonił niemalże natychmiast. 

ze pomoze ~1 wygrać następne wybory komento­
wal dZlenmkarz. 

Zawsze dręczyły mme wątpliwości .. .' c~g· 
n11łda lejThornton. 

Ale mała łal)Oweczka Je rozwiała .. 
Grupa rozbawionych osób przysłuchiwała się 

!~e~i:,r~~!o;s~~:~~z~~~J,'! Z:/Z':ie 
ch usctts 

Ale k_iedy okazało się, ze prezydent ma. tyle 
zrozumienia dla nuzych problemów. pOS\anowi 
Iem z czystym sumieniem 

Tak czystym skwitował iO Smcla1r sct'nicz 
nym szeptem ze widać dokładnie, co s,ę u mm 
kryJC. 

·?Świadczyć.izbędępop1eral1\anowiskomo­
Jej partu. Jutro w Sena1'1(' będę glosować za ustawą, 
zg loszonąprzezpruydenta. 

w~~~~~u:~ ~:1t:~t.~:::r:~r~!~1?!1~;; 
tegicznychmiejseachidobrzes1ęspisywali 

W~ dziennikarzy rmciła 51ę ka drzwiom, l.Cby 
1.dązyć.zc$pl'awQ2X!.aruaminapiel'W$Zepopołudniowe 
wydaniaswoichgazcL Markpr.eybtceylsiędonich. 
Uprzedruo jCdnak udało mu się ZllJr'ZleĆ Smdairowi 
pr7Jl'l'.ran»f,'.Pra,,::zy\alpie,..,,,_l11aruenotatkl,jakll 

te~-~~~~·puśrianelby,wysłuchaj-
Cll' mrue, rrw:ize uda wam s,ęcoś zrozumioc. Przybyłem 
: ~~p::cićchwałęKcnnedy'~ lcczl.Cby 

Mant zastanawiał aę pn,ez chWlię. czy redakąa 
zechce wrue:kx: ten matenał na pierwsa:,i kolwnrue 

Tru:i męzczytru wysili 1.a Marluem na koryWl. 
Poblł'gl do nB,Jb~ rą>du automatów telefooicz 
nych. Wszystkie były zwe pn,ez podmeconych dzlen 
nikarzy, za kazdym uimnował Sł\' drugi ogonek Mark 
'Jl!Chałnaparter.Tasamasytua,;:p.Trzcb.apob,e,cna 
dfUlf<I stronę ulq do budynku rv.·anego l(maChem 
Russella.TTZCJmęttzyznipodązyh1.amm.Zna,JdUJący 
$1fwhallutclelonz.a.iętybylprl'.('ZMurzynk,;-w51'COrum 
wicku.k\Ónwlaśmero~TOWIOW(' 

Tak. tak. daltalam tę pncę mówiła. Owsrem. .. 

Thorntona mozemy skreślił, bo 
Wiem, wiem przerwał mu dyrektor. Ju:i: 

mi te lefonowano i w,em, co pow1edz1al. Pow 1edz1a ł­
by dokładnie to samo, gdyby był um,eszany w tę 
Sprawę. Ja go Jcszne nie skreś lam. Odwrotnie 
wydaje mi się teraz nawet trochę bardziej podejrza'. 
ny. PracUJ daleJ nad p111tką I da., m1 znać,Jezeh 
trafisz naJaktkolw1ek ślad. Mozesz me przychodzić 

Rozmowa była skończona Mark spuśc1lglowę 
Był potworme przygnębmny. Wykrf,'Cll numer szp1 
tal~W1lsona.Dyzurnap,elę1Jniarkaprzyrzeklazna­
leicEhzabeth.aleoochw1li wróella 1ośw1adczy la, 
zememaJeJchyb.aws.zp1talu1mktJCJdzisi8,Jnie 
w1dztal. Mark rozłączył się. zapomniawszy podz1ę 
kowac pie lęgniarce, a nawet pozca-nać s,e z mą. 
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